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Niewesoło zapowiada się nadchodząca jesień, zamiast spo-

dziewanych bogatych plonów rolnych, prezentująca bilans zbio-
rów tak mierny, że niemal już dotykający pogranicza nięurodzaju.
Długotrwałe deszcze i wylewy przy współdziałaniu niezmiarki,
która się na dobre rozlokowała w kłosach pszenicy, zniweczyły
nadzieję na przyśpieszenie sanacji gospodarczej, w kraju agrar-
nym tak bardzo zależnej od wyniku A wynik ten, podług
informacji zaczerpniętej jw Ministerjum rolnictwa, przedstawia
się cyfrowo wten sposób, że zbiory tegoroczne dadzą 30 procent
zbóż chlebowych mniej, niż w r. ubiegłym, a 1,640,000 tonn mniej
niż przed wojną.

Już ta jedna pozycja deficytowa zdolna rozwiać optymistycz-
ne mrzonki, jakoby od jesieni rozpocząć się miała nowa era, która
w niepamięci pogrzebie cierpkie owoce bezrządów chfeno-Plasta.
Do takiej samoułudy tem mniej mamy podstaw, że także komuni-
kat ministerjum skarbu stwierdza za Npiec deficyt w kwocie 22
miljonéw złotych polskich.

Ani za nieurodzaj, spowodowany szereglem klesk elementar-
nych, ani też za zachwianie się chwilowe budżetu, który łatwiej
było ułożyć na grzecznym papierze, niż przeprowadzić przez nie-
przewidziane rafy życia, nie można winić rządu, nie pozującego
wcale na cudotwórcę. Przeciwnie. W przeciwieństwie do wójta
z Wierzchosławice, który na jesień zapowiadał był w Polsce wolny
wstęp do raju, p. Grabski otwarcie mówił, że sanacja nie jest
ukończona, a rok najbliższy będzie jeszcze cięższy od bieżącego.

Inna rzecz, że zło, chociażby przez nikogo niezawinione, nie
przestaje być złem, a istnieniu tego zła w postaci ciężkiego kry-
rysu gospodarczego | ponownego pochodu drożyzny, zaprzeczyć
niepodobna. O ile jednak kryzys gospodarczy, wywołany między
Innemi przyczynami nazbyt może spiesznem tempem sanacji skar-
bu osiągnął już pra swój punkt y y, - bo poza
fatalną sytuacją w przemyśle węglowym na Górnynt Śląsku, ko-
rzystny zwrot zaznacza się zwolna na rynku bawełnianym, wel.
nianym, metalowym i naftowym - to fala drożyzny podnosi się
w tempie groźnem. Statystyka urzędowa określa jej wzrost w
sierpniu na 5 procent, w rzeczywistości jednak złoty polski, który
po swych narodzinach miał silę kupna równą swej wartości, obec-
nie „zaokrąglił" się do wartofcl 1 milJona marek.

Rząd doskonale zdaje soble sprawę, w częm tkwl główne źró-
dlo drożyzny; to też bezwłocznie po powrocie z urlopu, premier
zwołał konferencję w mlnisterjum skarbu, na której madecydowa-
no powstrzymać na razie dalszy wywóz żyta 1 uruchomić akcję
kredytową, umożliwiającą utrzymanie dotychczasowych cen mię-
€a i chleba. Czy ten środek zapobiegawczy, zastosowany ze zna-
cznem opóźnieniem, (dotąd bowiem powołując się na uchwałę
Bejmmową, rząd tolerował wywóz masowy zboża 1 bydła), zdoła
powstrzymać rozpęd drożyzny, tego przewidzieć niepodobna, Topewna, że ziemiaństwo, które przeforsowało zezwolenie na wy-wóz produktów rolnych, obecnie znów wytargowało kredyty rzą-dowe w wysokości 2 miljonów złotych polskich na zakupno zbożado zasiewów ete., gdy ludność miejska, do akompanfamentu dro-żyzny ma.. bezrobocie 1 redukcję płac,

Niewesole te perspektywy, przejmujące lękiem o najbliższąprzyszłość przyćmiewa jeszcze świadomość, że ciemne siły czy-hające na każdy moment zmierzchu, by pod jego osłoną ponownie rozpiąć swe skrzydła nietoperze, znów zaczynają się skuplać1 kondensować. To tu, to tam, Witos ze swym sztabem urządzapotajemnie konwentykle, przygotowując na jesień atak na rządGrabskiego. Dwukrotny premier nieszczęsnej pamięci, trzymającsię chłopskiej zasady: trzy razy sztuka, znów przybiera pozęzbawcy ojczyzny perorując, że rząd Grabskiego nie jest zdolnydo przeprowadzenia sanacji gospodarki państwowej, że Polsce po-trzeba silnych rządów, silnej polityki kresowej 1 porozumienia z.

  

dwoma przynajmniej sąsladam!,
(Gląg dalszy w jutrzejszym numerze)

WOJSKA RZĄDU CHINSKIEGO PONOSZĄ

KLESKE __ 
Rewolucjoniścibliscy zdobycia portu Szanghaju - Europej-

czycy, przebywający w Chinach zaalarmowani

SZANGHAJ, 20 września. -
Wojska rządu chińskiego, bronią
ce portu Szanghaj poniosły klę-
skę, tracąc wielu zabitych i rane
nych, Kilka pułków wojsk rzą-
dowych po zbuntowaniu się trze-
ciej armji, przeszło na stronę re-
wolucjonistów.
Wojska rewolucyjne wdarły

się już na przedmieścia portu
Szanghaj, usiłując zająć samo

bronione słabo przez zde
moralizowane niedobitki armji
rządowej.

{filial-aim ma _froncle północ

nym, gdzie armJa rządowa bro-

ni obwarowań wzdłuż wielkiego

muru przeciw atakom armji dyk.

tatorn Mandżurji, mają pomyśle

ny przebieg dla wojsk -rządo-

wych.
Cudzoziemcy, przebywający w

Chinach są zaalarmowani zwy-

cięstwsm rewolucjonistów -na

froncie Szanghaju.

25 zamkniętych banków

otwartych z powrotem

BT. PAUL, 20 września. -

Skutkiem zwyżki cen na wszyst

kie gatunki zboża farmerzy zdo

byli znaczne zapasy gotówki,

które starają się ulokować w

 
bezpiecznym miejscu. Z tego

rowodu zarządy zamkniętych

Typ
ków postanowiły powołać te in-

stytucje z powrotem do życia.

W następnym tygodniu w sa-

mym stanie Minnesota nastąpi

otwarcie 25. zamkniętych przed

pewnym czasem banków.

 

Angielski ambasador w Berlnie
lord D/Abernon ma zrezygnować ze
swego stanowiska po wejściu w ty-
cie planu międzynarodowych eksper.
tów. finansowych.  

 

POLISH

NOWY SWIAT,

Liga Narodów zwoła mię-

dzynarodową konferen-

cję ograniczenia zbrojeń

Jeżeli Zgromadzenie Ligi zatwierdzi Plan Benesza - Mię-

dzynarodowa konferencja rozbrojeniowa odbyłaby

się w czerwcu

 

Dzięki interwencji pani C. Scheuer,
ułoskawiony został A. Jernatowski,
akazany ma śmierć na krześle elek
trycznem. Dowiedziawszy się o losie
J. iego pani Scheuer zwró-
ila się do różnych organizacji 2 proé-
bą o poparcie dla Jernatowskiego,
który sobie zdobył sympatję swojemi
wzruazającemi listami |pisanemi a

więzienia

ZE ŚWIATA

Generał Pershing w swem pot»
gmaniu do armji wydanym w for-
mie rozkazu oświadczył, żo jego sza-

 

   

eunek dla żołnierzy amerykańskich |
za dokonane przez nich czyny wzra-
sta z biegiem czasu.

Dr. Fridtjow Nansen znany szwedz
ki pro-niemiee oputeit obrady Ligi
Nazołów 1 wyjechał do Berlina, aby
namu› © rząd niemiecki do złożenia
prośby o przyjęcie do Lig! Narodów.

Prasa angielsko jednomyślnie po-
tępia niemożliwą do pomyślenia pro-
pozycję, by angielska flota wojenna
mogła być oddana do dyspozycji Ligi
Narodów, dla zwalczania państw na-
pastniczych.
 

Rządowe wojska republki Hondu-
ras w pościgu za wojskami rewola-
cyjnemt wkroczyły na terytorjum re-
publiki której rząd za-
protestował energicznie przeciw na-
ruszeniu graniey.
 

Rząd szwajcarski zgodził się na
propozycję faszystowskiego rządu
włoskiego podania wszystkich sporów
Jakie mogą wyniknąć pomiędzy oby.
dwoma państwami sądom polubow.
nym do rozstrzygnięcia.

Zwłoki konsula amerykańskiego,
zamordowanego w Persji znajdują się
Już na oceanio Atlantyckim w drodze
do Stanów Zjednoczonych.

%..

Spór irlandzko-ulsterski péj-
dzie do Ligi Narodów

DUBLIN, 20 września. - Z
wiadomością o zarejestrowaniu
przez Ligę Narodów anglelsko-
irlandzkiego traktatu pokoju ro-
zeszła się wiadomość, iż spór
Irlandzko-ulsterski o ostatecz~
ne wyznaczenie granicy pomię-
dzy'dwoma państwami zostanie
oddany do rozstrzygnięcia Li-
dze Narodów.
 

PANSTWA NADBAŁTYCKIE ZWALCZAJĄ PRZE-

MYTNICTWO WÓDKI
 

Polxh zaproszona dowspéludzatu w akcji, przyjela zapro-
szenie - Rosja i Litwa odmówiły współdziałania

. przeciw przemytnikom
 

SZTOKHOLM, 20 (września.
- Państwa nadbałtyckie zwołu-
ją międzynarodową konferencję
dla zwalczania przemytnictwa
wódki rozpowszechnionego nie-
zwykle w północno-wschodniej
Europie. ź

Konferencja dla omówienia
sposobów dla zwalczania prze-
mytnictwa ma się odbyć w na-
stepnym miesigcu w Hélslugfor

wieleli wszystkich państw nad-
bałtyckich 1 skandynawskich o-
raz Polski. Rosja i Litwa nie
przyjęły zaproszenia ze względu
na olbrzymie korzyści, jakie cią-
gng z pośrednictwa nielegalne-
go landłu wódka niemiecką,
które wielie ilości do reszty
krajów nadbałtycjich, a szcze-
gólnie do Szwecji | Norwegii,
gdzie -obowiązuje _probibicja

wzged ktkoma miesiącam! ban- ! sie przy współudziale przedsta- ' przemycają,

 n

|

przyszlego roku

 GENEWA, 20% września. - Po
trzech tygodniach wytężonej pra
cy, delegaci 50 narodów w zgro-
madzeniu Ligi Narodów, pracu-
jący nad projektem dla położe»
nia kresu wojnom przy pomocy
sądów połubownych, -gwarancji
bezpieczeństwa i ograniczenia
zbrojeń, zdaje się doszli do pew-
nych. rezultatów,
Plan komisji _rozbrojeniowej,

przewidujący sądy polubowne i
gwarancje bezpieczeństwa, pra-
wie został uchwalony i przedsta-
wiciele wszystkich państw nale-
żacych do Ligi Narodów mają na
dzieję, że zostanie zatwierdzony
przez państwa.

Ostateczne głosowanie nad pla
nem odbędzie się w przyszłą śro-
dę. Po ostatecznem uchwaleniu
planu przez zgromadzenie Ligi
Narodów, plan natychmiast zosta
nie przedstawiony poszczegól-
nym państwom do zatwierdzenia
z załączeniem rezolucji, zwołują-
cej międzynarodową konferencję
rozbrojeniową w Genewie w czer
wcu przyszłego roku.
Na konferencję będą zaproszo-

ne państwa nienależące do Ligi
Narodów, a między innemi i St.
Zjednoczone.

  

 

Morderstwa polityczne

w Bułgarii
 

SOFJA, 20 września. - Z po-
wodu zabójstwa Teodora Ale-
ksandrowa, wybitnego przywód=
"cy parji macedońskiej w Bułga.
|rji, nastąpiła orgja politycznych
morderstw, popełnianych przez
zwolenników Aleksandrowa na
przywódcach przeciwnych partyj
politycznych.

  

  

 

37 WIOSEK ARMENSKICH

ZNIKNĘŁO Z POWIERZCHNI

KONSTANTYNOPOL, 20 wrze-
énia. - Z 49 wiosek położonych
nad rzeką Aras w Armenii w
pobliżu Erzerum zostało zmie-
cionych z powierzchni zlemi,
skutkiem ostatniego trzęsienia
-w którem setki osób zostało
zabitych 1 tysiące pokaleczo-
nych.

BLISCY SWEGO CELU

DALLAS, Texas, 20 września,
- Lotnicy dokonywujący lotu

w przedostatnią swą podróż z
Dallas, do Silver City, Arizona,
skąd następnie odlecą do San
Diego, Kalifornia, gdzie się foz-
począł sławny lot amerykań-
skich królów powietrza naokoło
świata.

Odkrycie dŚrzymich pokła-
\ _dow węgla na Syberji '
 

KRASNOJARSK, 20 września.
- Bolszewicka komisja górnicza
pod kierownictwem prof. Obru-
czewa
Tunguzki, wpadającej do rzeki
Jenisieju, olbrzymie pokłady
twardego węgla, obejmujące kil.
kadziesiąt tysiecy mil kwadrato-
wych. Oprócz tego, członkowie
komisji stwierdziłi w odkrytem
przez siebie zestębiu węglowem,
pokłady minerałów siarkowych i
ślady pokładów platyny w górach
Norel, położonych również w o-
kolicy nowo odkrytego zagłębia
węglowego, * i % -» . 
 

  

Hiszpania poraz ostatni pro-

buje szczęścia w Marroku
 

Postanowili jeszcze raz spróbować odzyskać utracone tery-
torja w Marokku - 40-tysięczna armja wyruszyła

" przeciw powstańcom
---

LOTNICY AMERYKANSCY

naokoło ziemi wyruszyli dzisiaj.

odkryła w dolinie rzeki

-| bnie zakończą się śmiercią ofiar.

  

* i71 %
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Rycina przedstawia Tosię Szczycho-
wiez z Salem, Mass., ktéra jako ro-
botnica w fabryce, potrafia swoją
pięknością i łagodnem obejściem pod»
bić serce syna bogatego fabrykanta
trzewików, który się jej oświadczył
i whrdtes z nią zawrze związek małe
żeński. O szczęściu pięknej Tosi mówi

całe miasto

PRAWNICY WŁOSCY

OPOWIADAJĄ SIĘ ZA

WOLNOŚCIĄ PRASY

FASZYSCI PONOSZA KLE-

SKĘ NA KONGRESIE

PRAWNICZYM

MEDJOLAN, 20 września, -
Rząd premiera Mussoliniego po.
niósł dotkliwą klęskę z racji Je-
dnomyślnego potępienia przez
wszechwłoski "kongres prawnie
ków ustawy prasowej, ogłoszonej

| przez rząd: faszystowski,
Przywódcy faszystowcy obecni

na kongresie prawników usiło-
wali nie dopuścić do uchwały, po
tępiającej ustawę prasową rządu
faszystowskiego 1 nodsunęli de-
legatom do uchwalenia  rezolu-
cję, wyrażającą wotum zaufania
dla Mussoliniego, ale zostali na-
piętnowani powszechnym okrzy.
kiem: „niech żyje wolność pra-
sy!", „niech żyje konstytucja!"
W odpowiedzi na uchwałę kon-
gresu prawniczego, potępiającą
ograniczenia prasowe, rząd Mus.
soliniego nakazał zamknąć wszy-
stkie liberalne _pismaJ które po-
mieściły wiadomość o napiętno-
waniu rządu faszystowskiego
przez kongres prawniczy.

 

 

 

 
TANGIER, 20 września.-Skut-

kiem zerwania wstępnych ukła-
dów pomiędzy przedstawicielami
Hiszpanji i przedstawictelami po
wstańców marokańskch, działa-
nia wojenne w Marokk6 wzno-
wione zostały z z no-
wą energją. Naczelne dowództwo
wojsk hiszpańskich zgromadziło
nową 40 tysięczną arinję przy po-
mocy której zamierza odzyskać
stracone na rzecz powstańców te-
rytorja. Wielki oddział wojsk
hiszpańskich wyruszył z odsieczą
oblężonej przez powstańców
twierdzy «hiszpańskiej Shishuan,
bronionej przez 10 tysięczną ar-
mję hiszpańską.
Powstańcy marokańscy z racji

wznowienia działań przez wojska
hiszpańskie, ogłosiły wojnę świę-
tą, waywając do bropi wszyst-
kich mężczyzn zdolnych do bro-
ul.

' Epidemia paraliżu-dzie;
cięcego .

BINGHAMTON, 20 września.-
W okolicy wybuchła ,epidemja
paraliżu dziecięcego, podobna jo
epidemji paraliżu, szalejącego w
1917 roku w Stanach Zjednoczo-

. Narazie zanotowano w mie
ście i okolicy tylko 3 wypadki,
z których wszystkie prawdopodo-
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SKANDALICZNE REWELACJE MO. -

0 JANIE KOWALCZYKU

PUPILEK WYDZIAŁU NARO- ~*

DOWEGO PŁATNYM SZPIEGIEM

CARSKIEJ WOJSKOWEJ OCHRANY

Dokumenty wymieniają szereg nazwisk polskich

w związku ze służbą na rzecz Rosji ,

Wychodząca w Moskwie „Trybuna Komunistyczna" w nr. 15
i 22 czerwca r. b. ogłosiła dokumenty o stosunku znanych dzia»
łaczy endeckich do oddziału wywi go rosyjskiego sztabu ge-
neralnego. Dokumenty, wyciągnięte z archiwów carskich, są nie»
zwykle interesujące.

Czytamy w nich, że jednym z kierowników wydziału wojsko»
wego rosyjskiego był Polak majorsztabu Wiktor Boikowski,

„Trybuna" podaje wyjątki z jego raportów, a z jednego z nich
okazuje się, że na służbie wojskowej ochrany carskiej, był endek
p. JAN KOWALCZYK, redaktor „Górnoślązaka".

KOWALCZYK PODCZAS WOJNY OPEROWAŁ W KOPEN-
HADZE, OTRZYMUJĄC ZA ROBOTĘ „WYWIADOWCZĄ" 500
RUBLI MIESIĘCZNIE.

W dokumentach spotyka się nazwisko znanego publicysty
endeckiego Władysława Rabskiego i... Korfantego.

Dokumenty te, opublikowane przez pisma w Polsce, wywarły
na publiczności głębokie wrażenie.

(P. Jan Kowalczyk znany jest na wychodztwie. Do Kopen-
hagl, wysłał go w r. 1915 Wydział Narodowy, względnie pro-ro-
syjska klika Zychlińskiego, wówczas niepodzielnie rządząca
zkiem Narodowym. Stamtąd, zasilał p. Kowalczyk, pisma wydzia«
łowe, korespondencjami tchnacemi nienawiścią przeciw Piłsuds-
kiemu i Legjonom. Uważany był za osobę wybitną, której słowa
były dla Wydziału autorytetem. Po wojnie, p. Kowalczyk usadowił
się na Górnym Śląsku, gdzie jako adjutant p. Korfantego, przy-
czynił się do złamania powstania. Założył „Górnoślązaka" i został
posłem do Sejmu-górnośląskiego. W rok1920 bawił w Amieryce, ~
honorowany i przyjmowany uroczyście przez koła wydziałowe. - ,
Red.) 3

  

 

COWPERS PRZYRZEKA SEN. LA FOLLETTOW

POPARCIE FEDERACJI PRACY

W przekonaniu, że każdy robotnik będzie głosował na listę
Trzeciej Partji - Dzisiaj powtórne przemówienie ,

La Follette'a w New Yorku _

NEW YORK, 20 września. -

 

/. we 
lityceng, a'za taky uważają no-

Po piątkowem przemówieniu w
Madison Square Garden, senator
La Folletle przekonał się, że je.
go popularność w New Yorku
jest większa, jak przypuszczał.
w 1 iu tem utwierdziło
go owacyjne przyjęcie zgotowa-
ne mu przez wielotysięczne (łu-
my, zgromadzone w Madison
Square Garden i długa konferen-
cja odbyta z Samuelem Gomper-
sem, przewodniczącym Amery.
kańskiej Federacji Pracy, który
w imieniu swej organizacji przy.
rzekł uroczyście poparcie -dla
kandydatury senatora La Folle-
tla na prezydenta 1 senatora
Whcelera na wiceprezydenta.
Przywódca zorganizowanych

robotników w Federacji Pracy,
wyraził przekonanie, że robotni-
cy amerykańscy zrozumieli swo-
je stanowisko polityczne i prag.

 ną mieć swoją własną partję po-

wo powstałą partję niezależną z
senatorem La Follettem i Whee-
lerem na czele.
Senator La Follette zachęcony

pierwszem powodzeniem w New
Yorku przyjął zaproszenie do wy
głoszenia drugiego przemówienia
Yorku, przyjął zaproszenie do wy
przedstawicieli niemiecko.amery,
kańskiego stowarzyszenia „Steu=
ben Society", w którym weźmie
udział w przybliżeniu 60,000 o-
sob,"

Europa jeszcze nie gotowa
do płacenia P

WASHINGTON, 20 września=3
Żadne z- większych państw euro-
pejskich nie ma stałego zamiaru
zapłacenia swoich długów - po-
wiedział senator Meddil-Me Cor.
mick po swym powrocie z Eo j
ronv. „8

 

skiego o bluźnierstwo. która

zwalczał bolszewików.
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W PRZYSZŁYM TYGODNIU UKAZA SIĘ , .

NASTĘPUJĄCE KORESPONDENCJE -- 4

- Tadeusza Wieniawy-Długoszowskiego -

-.Lant CF CVC'

w konspondéncii pod powyższym tytułom omawiana jest /

ciekawa sprawa oskarżenia biskupa marjawickiego Kowal.

: - (TVPRIEKLĘTY KRAF? (4

Treścią powyższej korespondencji jest sensacyjna sprawa
Borysa Sawinkowa, znanego rewolucjonisty rosyjskiego, o
którym sowiety głoszą, że uderzył się w:piersi i żałuje, że

Ciaknyve uwagi o- patrjątyśmie. A

ZAMOWCIE SOBIE „NOWY SWIAT" U waszEco
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OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje
WŁÓCZĘGA.

   
Wybacz -przyjścielu, że lst |

Twój podam jutro do publicz-
nej wiadomości, mimo, iż pro-
sisz, abym tego nie zrobił

Zależy mi bardzo na tem, aby
nasi Czytelnicy słyszeli słowa
Twoje, aby na chwilę myślam!
przy Tobie byli i nie wydawali
wyroku za prędko, aby raczej
zrozumieli straszną tragedię wy
kolejenia. Coraz częściej docho
dzą nas głosy z więzień i szpita
li, Przed kilkoma tygodniami
wzruszający list Orlikowskie-
go, skazanego niewinnie na
śmierć na krześlo elektrycz-
nem, dowladujemy się o uła-
skawieniu Jernatowskiego, ska
zanego na śmieró na krześle
elektrycznem 1 o jego bracie MI
chale, skazanym na dwadzieś-
cla lat więzienia za rabunek.
Bg to objawy dowodzące, że

ogromne clato wychodftwa pol
skiego choruje.
Tu i ówdzie ukazują się wrzo

dy. Ukazują Asię znaki! wiel-
"dego 1›grośnego rozkładu mo-

„zalnego. W osobnej rubryce
"przez nas prowadzonej 1 zaty-
tułowanej „Smutna Kronika"
czytacie najsmutniejsze wlado-
mości o, zbrodniach, przestęp-
stwach 1 aktach rozpaczy, ja-
"kich dopuszczają się nas! Ro-
dacy w różnych miastach.

Zamiast kamieniem rzucić
rzudmy myślą.

Nio oskarżajmy tch 1 nie wy-
dawajmy wyroku bez wysłucha
nia ich historji.

Trzeba daleko wstecz am-
ka6 przyczyn zbrodni, trzy 1
cztery pokolenia wstecz, badać
otoczenie 1 warunki życiowe,
przeszłośćrodziców 1 t. d.

Wszędzie spotkamy zupełny
brak wpływu moralnego, brak
opieki społecznej, brak współ-
czucia, zrozumienia, dobrego
przykładu, publicznego zalnte-
resowania I pomocy.

Wyobraźcie soble jak -slę czu-
je człowiek, który opuszczony
w szpitalu leży 1 widzi swoich
egsladow w łóżkach, odwiedza»
nych przez członków 1 członki-
nie towarzystw dobroczynnych,
podczas gdy do niego ani ples
nie zawita.
Jak teu kołek w płocie samo-

tny, porzucony tam leży dlate-
go, że Jost polakiem.
TYLKO dlatego.
Bo gdybymalezatdoinne} na-

rodowości nie byłby tak opusz«
czony, tak zapomniany.
Postanowiłem wkrótce zwie-

dzać szpitale 1 pocieszać tam
chorych, pomócdim, zanieść ich
pozdrowienia do domów, do-
wiedzieć się czego potrzebują,
czy chory nie myśli ciągle o
tem kto w domu za rent zapła-
ci, czy nie męczy go oprócz cho-

.. roby I troska o dzieci bezdom=
na i biedne.
Powlem,,mu-abyslp nie mar-

twil.
Powiemtmu, że my z nim je-

steśmy.
Kto my?

NOWY SWIAT NIEDZIELX, 21 WRZEŚNIA (SUNDAY, SEPTEMBER 21,9 1924,

 Czy osób, któ-
r6 ml postały po kilka dolarów?
Czy to ma być zastępstwem

setek tysięcy polaków?
Jeden na drugiego czeka i nie

| może się rozstać z dolarem!!!
| Do koszyków, na wódkę | in-
| ne tanie rozkosze tego świata
| mn” pieniądze, ale namyślają
się długo, nim zadecydują dola-
ra posłać na ten cel.

Dzisiaj jest niedziela!
Ostatni dzień mojej zblórki!
Tylko sympatycy | przyjaciele

proszeni są o składki.
Jutro zamykam listę.
Z góry dziękuję tym, którzy

dzisiaj odpowiedzą.

LISTY

Szanowny Panie!
Czytając Nowy Świat, że wszy=

scy w potrzebie udają sip do Pa-
na, jako jedynego opiekuna na
obczyźnie i ja ośmielam sig pi-
sać, wiedząc, żo Pan nikogo nie
opuści, słowem /lub uczynkiem
dopomaga. Może Pan będzie łns-
kaw zapytać się rodaków, może
potrzebują 'karpentera, Mój mąż
już Idlka miesięcy nie pracuje.
Mam jedno dziecko, W Amery-
ce ciężko bez pracy żyć.
Polecam się laskaijpamięc!

Marja K.

Wloczędze
Krakowski (Szopen, Bronx) $100
A. Palaszewska ...........

 

 

  

       

 

 

„Ironworker" (kuponami
bondów polskich) ......

A. Bogun .
Czytelnik. .
Rasowski.
makowski amenieee

'.]th sharks.
Poślij DZISIAJ, lub JUTRO

swoją odpowiedź na mój apel.
Dziękuję!

 

TEATR I MUZYKA

  

OPERA

Imigranci przyjeżdżając do Bla
nów Zjednoczonych, przywożą
ze sobą skarb bezcenny mla-
nawiete wielkie zamiłowanie do
sztuki, -jakoteż _zrozumienie
sztuki.

Fortune Gallo, urodził się we
Włoszech w Torremagglore 1
wyemigrował do Ameryki w ro
ku 1895. Już jako siedemnasto-
letni młodzieniec wyczuł 1 zro-
zumiał, że Włosi mieszkając
w _Stanach _Zjednoczonych,
przygotowali dostatecznie grunt
- na którym może wspaniale
brzmieć muzyka włoska. Za-
czął więc jako impressarlo róż-
nych trup artystycznych. Dzi.
siaj Fortune Callo, stol na cze-
le największej opery ludowej.
Ludowej w pełnem znaczeniu te
go słowa 1 sluty wiernie swe-
mu _demokratyzacji
sztuki. Fortune Callo, odzna-
czony został kilkakrotnie przez
króla i królowę włoską.
Dna 22-50 września rozpocz-

nie się w Jolson Theatre przy
59 ul. 1 7 Ave, sezon opery
San Carlo Grand Opera.

KONCERTY

Koncert Brachocklego

Młody planista polski, Ale-
ksander Brachocki, z Brookly-
na, wystąpi poraz drugi z pu-
blicznym koncertem w Acolian
Hall w środę, dnia 8-go paź-
dziernika, poczem uda się w ob
jazd po większych miastach A-
meryki.

Polonja Nowoforska od same-
go ›początku karjery młodego
  muzyka odnosiła się do niego z  

wielką sympatją wobec czego
nie dziwimy się, Iż Brachockie-
mu zawsze na tem zależy, aby
nie traci kontaktu z Rodaka
ml. Nie watpimy, że licznie
przyjdą do Aeolian Hall.

Koncert Szwarcenstsina

Dna, 18-go października od-
będzie się w Aeolian Hall kon-
cert skrzypka Zygmunta Szwar
censtelna, który przed kilkoma
dniami przyjechał z Polski na
zaproszenie biura Jozef Mann,
w New Yorku. Szwarcensteln,
był profesorem Akademji Mu-
zycznej w Krakowie i cleszy się
wielką popularnością w Kraju.

Oto wycinek z „Naprzodu":
kok e

KRAKÓW, Naprzód, z 13-go
stycznia 1924 roku.

P. Szwarcensteln jest artystą
rubtelnym, dystyngowanym, dą
żącym istotnie do syntetyczne-
go odtwarzania tego co gra.
Artysta ten, tak jeszcze młody
rozporządza dużym aparaten
techniki, którą świadomie 1 ro-
zumnie podporządkowuje ce-
lom odtwórczym, idel wykony-
wanych utworów. Z całą ra-
dością stwierdzam, że w p.
Szwarcenstelnio artysta góruje
nad doskonale wyświczonym
wirtuozem, że audycja młodego
artysty należy do rzadkich w
Krakowie (gdy mowa o mło-
dych wlrtuozach) prawdziwie
artystycznych przyjemności.

Hasan
 

W Knickerbocker Theatre ju-
tro dana będzie premiera przywie
ziona z Anglji pt. „Hasan". Sztu.  

ka ta pisana była przed dziesię-
ciu laty, ale nagln auto-
ra 1 wybuch wojny światowej,

wstrzymały gws tej sztuki po

świecie. Dopiero po ukazaniu się

na ,scenjie londyńskiej, wydana

została w druku i zdobyła sobie

odrazu rozgłos niezwykły.

Sztuka osnuta jest na tle ży-

cia na Wschodzie. Bagdad jest

sceną dramatu. Przeszło 250 osób

bierze udział w sztuce, W balecie

występuje czterdzieści tancerek.

Najlepsze siły artystyczne zaan=

gażowane zostały do wykonania

głównych ról. Z powodu tego, iz

sztuka jest dość długa, kurtyna

podniesie się punktualnie o go-

dzinie Bej wiecz.
 

THE WEREWOLF
 

Komedja Lothara obecnie w 49

Street, Theatre. Nadzwyczajny

sukces tej importowdnej komedji

nie dziwi tych, którzy wieczór

jeden spędzili w 49 St. Theatre.

Komplikacja dramatyczna jest

pełna napięcia wzrastającego sto-

pniowo aż do punktu kulmina-

cyjnego. Po kaskadach śmiechu
serdecznego 1 niemałego zdziwie.

nia, toczy się dramat komiczny,
osnute na tle mistyfikacji powsta

łej dzięki psotnikowi, udającemu

ducha i otoczeniu

nemu, które wierzy w istnienie

duchów. i t. d.
Parobek, który w masce dziew-

ki straszył, rozwiązuje zawikła-

ny problem ku niezmiernej rado-

ści publiczności.

Tak. The Werewolf jest arcy-

komiczną sztuką.

THE EASY MARK
 

Komedja ta przeniesiona zosta-

ła do Comedy Theatre.

.

WOLNOŚC

Jednym z największych skarbów tego świata, jest osobista

wolność. Aby być wolnym, człowiek gotów jest poświęcić nawet

życie i mienie. Wolność polega na swobodzie ruchu, podróży 1 prae

cy dowolnie obranej. Niejeden naród stoczył bohaterskie walki,

aby uzyskać pełną wolność i niezależność, Tysiące ludzi padło n

polu bitwy, aby uzyskać wolność dla swych braci, Być wolnym, to

nie znaczy być wolnym od więzienia albo swobodnym na ulicy«

Wolnym - to znaczy być wolnym od wszelkich trosk 1 wszelkie«

go cierpienia. Dom i pożywienie można kupić za pieniądze, lecz

pieniądze nie wystarczą dla uzyskania wolności 1 swobody. A więc

co? Odpowiedź bardzo prosta! Zawarta ona w jednym słowie -

„ZDROWIE", Używanie wolności 1 swobody polega na zdrowiu,

gdyż niema szczęścia bez dobrego zdrowia, a więc kto chce być
NAPRAWDĘ wolnym, musi być przedewszystkiem zdrowym.

Medical Center, instytucja, która
skutecznie uleczyłk tysięce pacjen-
tów, fest prawdopodobnie jedyną w
Amóryce, która chront imigranta. Ce-
lem jej jest dopilnować aby imigrant
był solidnie traktowany, aby nie pla-
cit wygórowanych cen, 1 aby się do-
wiedział prawdy o jego zdrowiu. -
Medical Center ma JBDNĄ RATE,
61, dln wszystkich pacjentów. _Jak.
byście się czuli, gdyby Wam powie-
dziano w sklepie, to cena artykułu.
który chcecie kupió wynosi $20, na-
stępnego dnia, przyjnciol Wasz któ-
ry przypadkowo wchodzi do sklepu.
kupuje ton sam artykuł sa $14.
nie czulibyście atp #lo z powodu prze-

enia. Lecz gdyby Wasz przyja-
clel zapłacił tak samo jak 1 Wy, $20,
bylibyście przekonani, to jest JED.
NA CENA dla wszystkich,

Zbytecznym prawie jest dodać, że
obsługa jaką otrzymują pacjenci w
Medical Center, fest znakomita, | że
ceny są nominalne, dla tego, żo nie
szukamy ŻADNYCH ZYSKÓW. Opla.
ty wystarczają zaledwo na pokrycie
wydatków prowadzenia Instytucji 1
pracy edukacyjnej. Zwyczajna konsul.
tncja 1 leczenie bez względu na to
czy wizyta jest plorwszy czy nio, wy.
most $1 od wizyty. Cona ta jest ta
sama dla katdego pecJoota 1 katty
pacjent zna to ceny, skutkiem ceny

 

nikt nie przepiaca, Ceny to są celo-
wo niskie, aby były dostępne dla klas
biedniejszych. Medical Center został
założony celem niesienia pomocy jak
największej ilości ludzi. Jogo Meaty
1 colo rostaty aprobowane 1 polecon®
przez ludzi na najwyższych stanowi.
skach w kraju, W Instytucji naszej
nikt nio potrzebuje się obawiać wy.
zysku. Wszyscy są traktowani z (9
samą grzeczność. Chociaż chum
Jost znakomita, ceny pozostałe
ko, gdyż nie Chcemy robić much
zysków. Chcemy niedć pomoc najwię«
kszej Ilośc! ludai, którzy wymassię
odpowiedniego leczenia, s. którzy nie
mogą sobie pozwolić udaś stg do spe-
cjalisty.

Jeżeli Wam coś brakuje, niema 668.
su odwiekać z wisytą do nas. S&UB
ludzi niewiedzą, co so soby: stobl4

Celem Medical Center
Jest dań poradę tym ludziom 1 1eczyć
ich w najlepszy sposób, aby odzyska
1! zdrowie. W ten sposób. chcemy
SŁUŻYC PUBLICZNOŚCI. _Choelek
życzeniem naszym byłoby
wszelkich chorób, równoczejnie ter»
decznio witamy tych, ktjzyy chcą ko»
rzystać z dobrodziejscei ustug ott:
rowanych w Medical Conter, aby alt
przckonall, to co mówimy jest prio
was

MEDICAL CENTER
(CENTRUM MEDYCZNE)

318 Lexington Avenue, (blisko 38th St.) New York City.

GODZINY: - od ósmej rano do ósmej wieczór
W niedzielo 1 święta tylko za porozumieniem s lekarzem.
Instytugja NIE zorganizo wana dla osobistego zysku.
  Teatry Ki

na stronicy 3-)
aficzne
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WIECZÓR WIEJSKI "POLONII
 

W sobotę dnia 27 września od-
będzie się w Domu Narodowym
przy St. Marks Place, wspaniały
Wieczór -Wiejski, -urządzony
przez chór „Polonja" w New Yor-
u.
Dlaczego wieczór teh nazwano

„Wiejski" ?
O tem wiedzą członkowie 1

członkinie Polonii.
1001 niespodzianek.
Wstęp 50 centów.
Mamy nadzieję, że Polonja no-

wojorskn poprze swoją „Polonję"

1 prosimy wszystkich członków

i członkinie nie wydawać tajem-

nicy naszych niespodzianek.
Za tydzień wszystko wyjdzie na

jaw ku wielkiej  wesołości na-

szych gości.

Wielki Bal

Tow. Kółko Przyjactół urządza

wielki roczny bal dnia 27 wrze-

śnia, 1924 r. na górnej sali Domu

Narodowego, 19 St. Marks Place.

którzy byli na poprze»

dnich balach i wieczorkach Kol-
ka Przyjaciół, wiedzą najlepiej,

 

 
 
 

TOW. BRATNIEJ POMOCY „KÓŁKO PRZYJKCIÓŁ"
. Grupa Zjedn. Pol. Nar, w New Yorku, urządza

WIELKI BOROCZNY BAL

WSOBOTĘ, DNIA 27-60 WRZEŚNIA, 1924

W DOMU NARODOWYM, 19-23 St. Marks Place
(E. 8-ma ulica) w New

Płarwuonędm „wim złotona z ośmiu muzykantów
pod batutą prof. Witkowskiego

" WSTĘP 15 CENTOWWRAZ Z PODATKIEM WOJENNYM
Towarzystwo nosze dokłada wszelkich starań, by zabawa ta była

Jak najbardziej prozmacona, zatem o łaskawe

Yorku

1 liczne przybycie

   

Jak się można ubawić w gronie
tych serdecznych przyjaciół, tak
samo tym razem nie zapomną o
dniu 27 września i nietylko, że
sami przybędą, ale przyprowadzą
swoich przyjaciel i znajomych,
ponieważ górna sala Domu Na-
rodowego jest obszerna, więc każ
dy się ubawi dowoli, Komitet tym
razem postarał się o pierwszorz-
dną orkiestrę, złożoną z ośmiu
muzykantów, a więc każdy bę-
dzie zadowolony i wyłańczy się
dowoli. Kółko Przyjaciół śmiało
liczy na Polonję miejscową i o-
koliczną, która licznie przybędzie
na ten bal, o co uprasza

KO:

Wieczorek
 

Tow. Kółko Ośw. Staszyca Gr.
43 Z. P. N., urządza w sobotę dn.
Bro listopada br. Wieczorek Fa-
milijny, w Domu Narodowym,
71-23 St. Marks Place.
Wstęp z podatkiem wojennym

506. Początek o godz. 7:30 wiecz.

Wielki Koncert i Bal
„„Kcha"

Tow. Splewu ECHO w New
Yorku rozpoczyna karnawał je-
sienny plerwszym wspaniałym
koncertem 1 balem, dnia 25-g0
października, br.
Jak zawsze, tak 1 tym razem,

komitet Towarzystwa dokłada
wszelkich starań, ażeby bogato u-
rozmaiconym programem zado-
wolić przyjaciół i symp-tyków
Towarzystwa "Echo.!
Znakomite siły artystyczneprzy

rzekły współudział w koncercie,
zaś znakomita orkiestra prof.

 

na«rem Paniom nadzwyczajnie
dobrą zabawę.

Górą Pieśń!

BRONX, N. Y.

Koncert i Bal

Od lat 16 istnieje w Bronx T.
fpiewu Chopin, które w sobotę
dnia 27go września br. o godz.
Bej wieczorem urządza Koncert
i Bal, w Polskim Domu Narodo-
wym, 706-707 Courtlandt Ave. W
koncercie weźmie udział miejsco
wy chór Wanda, znany ze swych
występów w Bronx i okolicy, u-
znany za jeden z najlepszych chó
rów na Wschodzie. Atrakcją kon-
certu będzie występ sympatycze
nej i znanej Polonii, panny Hele-
ny Brońskiej z Bronx. Lubianej
i cenionej w repertuarze solo-
wym śpiewaczce, akompanjować
na pianinie będzie panna He-
lena Wojtowicz, członkini chóru
Wanda. Koncert urozmaici rów»
nież znana ze swych występów
baletowych, panna Janina Król
z Bronx, uczenica polskiej" kla-
sycznej szkoły tańców Luni No-
stor z New Yorku, jakoteż
na i ceniona w Brooklynie, pan=
na J, Amlicka, która odśpiewa
solo kilka pieśni.
Następnie pieśń ogólną „Kan-

tata Mickiewicza" odśpiewa Zjed
noczenie Spiewaków Polskich na
Wschodzie, Dla upiększenia kon
certu, krakowianki z South Broo-
klyna odśpiewają sekstet.
Specjalna orkiestra prof. Mro-

ta przygrywać będzie.
Prace Tow. Śp. Chopin są za:

wsze popierane przez ogół, który
przybywa na koncerty śpiewacze.
Pieśń jest rzeczą wielką. Do bu-

 

 

czasów starodawnych. My chopl-
niści na koncercie swoim zdamy
egzamin przed Polonją z całoro-
cznej pracy i pokażemy, co pra-
cą wytrwałą i w jedności uczy»
nić można.

Harmonia
 

Sensacją sezonu będzie wielki
koncert i bal Tow. Spiewu Har-
monja w New Yorku,

Pierwszorzędne siły artystycz-
ne przyjmą udział w koncercie.
Dobrem publiczność ubawi się

Ktood 44 lat śledzi zbożną
prace Harmonji i jej zasługi dla
Polskiej Pieśni na Wychodztwie,
nie omieszka przyjść, by z nami
się ubawić i być świadkiem na-
szych publicznych występów,
Kiedy?
W sobotę 4go października, w

Domu Narodowym na dwu sa-
Jach.
 

Przypomnienie

Przypomina się niniejszem tym
których muzyka interesuje i tym,
którzy chcieliby nauczyć się grać
na mandolinie, gitarze, banjo itp.
instrumentach, że w Kółku Man-
dolinistów znajdą najlepszą spo-
sobność zarówno do nauki, jak i
praktykowania z orkiestrą.
W każdą środę wieczorem w

Domu Narodowym w New Yor-
ku na 8e) ulicy, dwuch nauczy-
cieli udziela poszczególnych le-
kcyj członkom i członkiniom w
różnym wieku, a później pod u-
miejętnem kierownictwem dyry-
genta inżyniera p. Ertnera, gry-
wa kompletna orkiestra, której

 

ściom. Tym, którzy nie mają in-
strumentów, a kupić ich nie są
w stanie, udzielane są instrumen-
ty rezerwowe towarzystwa.

Korzystajcie więc ze sposobno-
&ci, uprzyjemniajcie sobie wie-
czory przyjemną nauką, poznaje
cie tajemnicę nut i delektujcie się
muzyką, która podnosi i uszla-
chetnia.

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!

JAK W DOMU SWOIM

W restauracji DOMU NARO-
DOWEGO teraz można obiad I
kolację zjeść, jak w SWOIM
DOMU. Starzy, stali goście re-
stauracji twierdzą, że nigdy
przedtem kuchnia nie była tak
wyśmienita. Posiada jedną ce»
chę znamienną, mianowicie, że
prowadzi KUCHNIĘ POLSKĄ.

Przekonajcie się!
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CALVIN How conn w.
DAVIS
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To Jest. Jedyne je Kiedy bede
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ta
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cję PORTU
ze wepółudziałem światowej Siwy

P A V LE Y - O UKR ATN SKY
BALLET

nawauen pocsawnsy Ponledatatale 24.
Pavley-Ukraifak Balet

+ tańcewykonane przez
Owkroinsky Date: Russ

31.80, 32. 32.00 1 13.

GRAND OPERA

RUSSE
4 TYGODNIE począwszy
w pomiedziaiek 22 Wrzeinia

  

. - Sobęta wieczórtm ..

   

10 10

scento kinamtograticzne}.

  

Gdyby Marszałek Piłsudski -miał sposobność zobaczyć arcydzieło sztuki10-10 10 10 10 10 10 10 10 1010 10 q
* Dziesięć Przykazan
10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 to

Poleciiby z całego serca wszystkim zobaczyć ten obraz, Aby
zobaczyć cudowną treść Historji Biblijnej

żo sztuka „DZIESIĘC fest arcydziełem sztuki
obrazowej, jakiego blstorja świata nie widziała.
ocenić musi się ją zobaczyć,

Dwa przedatawieniadxlumle reso 1 8:80
1.10 1

CRITERION THEATRE

10 -
1010
10

odtworzońę napez wotpienta można powiedzieć,
Abr 1%

" anokpwar

     

 

fprsinie KOMITET, Zimnocha, przygrywać będzie do

|

dowy śpiewu ludowego przylo-

|

posłuchać warto i można, 1 44 Whita +
tańca, czem zapewni nadobnym żył rękę cały naród polski od no członkom, jak i ciekawym go- <--

"Tow. ŚPIEWY o . W SoBOTE PROGRAM

CHOPIN 1 21.00 WRZEŚNIA UR» 705 COURTLAND AVENUE Muz 8222?oav

wBRONX, N. V, urządza = Pocz. o godz. ej wieczór BRONX, N. Y. Y k Mroze

     
Towarzystwo Śpiewu

„HARMONIA"

w New Yorku, urządza
 

KONCERT I BAL

W DOKU NARODOWYM

19-23 St. Marks Place (E. 8-ma ulica)

w Now Yorku I
 ___

W SOBOTĘ, DNIA 460

PAŻDZIERNIKA, 1924

o godzinie 8-ej wieczorem

W Koncercie biorą udział

najlepsze siły artystyczne,

mamy więc nadzieję, że Szan,

Polonia swoją obecnością ra«

czy nas zaszczycić. KOMITET

 

 

 

CHÓR „POLONIA"

„ w NEW YORKY __ ieczór Wiejski

  

w SOBOTĘ

21-00 WRZEŚNIAo godz. 8-0] wieczorem
W DOMU NARODOWYN19-23 St. Marks Place (E, 8 ul.)w New Yorku!

Wspaniała orkiestra -Wstęp 500Ze względu, ło zabawa ta będzie odznaczałsię szczególnemu pomysłami pod względemoryginalności, mamy nadzieję, te Szan. Ro-dacy zaczą nas zaszczycić swoją obecnością

---

 

   KOMITET.

 



© ===]

„WYDANIE NIEDZIELNE NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 21 WRZEŚNIA (SUNDAY, SEPTEMBER 21.) 1924.

 

 

Wiadomościz New Jersey

Na ekranie

Lyric Theatre
 
 

JERSEY CITY

Polski Uniwersytet Ludowy

W niedzielę dnia 21 września
o godzinie 2 po południu w sali
P. U. L. 578 Jersey Ave. urzą-
dza Wielki Wiec organizacyjny.
Przemawiać będzie obyw. Li-

wacz. Na wiec ten zapraszamy
Polonię wszystkich poglądów i
przekonań,

F. Smiertka, sekretarz.

Zawiadomienie

Poiski -Uniwersytet Ludowy
na dzień 21 września, o godzinie
Bej po południu zwołuje wiec do
Domu Polskiego, 187 Brunswick
SI., w sprawie szkoły polskiej w
lerscy City, na który zaprasza

Folonig ZARZĄD.

 

KALENDARZYK ZABAW

w NEW JERSEY

 21 Wrzetnja -- piknik:rem Splews i+
w

 

Founkde) m BayonVapi 2 dze. kola pres
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$%
townen. 358 Court

® Cistopada
EAX Simm: uated dell
Polski Posterunek Weterunów Armii

- Zwięssk Przyjaciół ursa-
Dni przed Mówentem w

Hubie Obwiatowym, 205 Court Street

 

PASSAIC
 

Woodrow Wilson Democra-

tic Club

Zebranie członków Klubu De-
mokratycznego odbędzie się w
niedzielę dnia 21go września, o
godz. 2:30 popołudniu, w sali pn.
152-Śma ulica.
Jest to zebranie bardzo ważne

ponieważ we wtorek dnia 23-50
września odbędą się prawybory.
Zarząd spodziewa się, że człon-
kowie licznie się zbiorą. Będą
także ważne sprawy do załatwie-
min, ink sprawozdanie z pikniku
4 inne.
Nowi członkowie są przyjmo-

wasi na każdem zebraniu.
8. Serafin, sekr.
 
Telefon, Wserly 4821

Dr. JÓZEF MICHALSKI

Były Major.Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
wARK, N. 4.

'Telaton Rezydencji, Mitchell 6109

 

 

J. KONRAD
145 Belmont Ave, Newark, N. J.

aramorony
rekordy polskie, ruskie 1. anajeiskie

›aszywr po szycia
nowe 1 utywane za gotówkę lub

na piaty

 

  

KSIĘGARNIA

SREDNICKIEGO

348 Grove Street
JERSEY CITY, N. J.

Posiada Wielki Wybór
Instrumentów Muzycznych
Nuty i Samouczki

Gramofony i Rekordy

Towar Pierwszorzędny i
Gwarantowany.

CENY PRZYSTĘPNE.

 

  

Dziedzic bez Nazwiska
w Passaię, N. J.

Słuszna kara spotyka zbrodniarza

Jak już wczoraj danosmlmy
mez Tę T1 wd
Street, "Polart" wyświetli -.
mat tllmowy, wykonany przy udziało
najlepszych artystów warszawskich
Oparty on jest na przygodach mło-

dego artysty-malarza, który znosi
męki w szponach swogo ponurego
opiekuna, Kacpra Czermuka. Strasz.
ny ten człowiek, przyszedłszy zbro.
dnią 1 oszustwom do majątku, nle
ustaje w usiłowaniach, by wyrwać
z rąk Julfusza dowody, że jest on
prawnym posiadaczem majątku.
Wzaciętej walco apaszów warszaw.

sklek, herszt bandytów,
który usltujo rgtadel¢. artyste-maln-
rzn, fest dostatecznie pokonany 1 ual.
ka chwilowo pogont, skacząc z Mostu
Poniatowskiego W spienione nurty
Wisły,  Plos policyjny "Drzewolaz
mel Mię za Julfusza na jego dręczy
cielu 1 powoduje śmierć Kacpra
Film ten uzyskał sobie ogólne uzna.

nie w czasie jego pokazu w New Yor-
ku Jest to pierwsza 1 ostatnia spo-
sobność dla obywateli Pax
czenia tego potężnego dramatu, wraz
z dodstkowym programem, w sklad
którego wchodzi specjalne zdjęcie fi
mowe poczyntone z Marszałka Jórefa
Piłsudskiego w Belwederze
| Znany aktor wodewilowy, p. Cel.
her, wykona naprogramowo kilka ty-
powo-polskich _kupietów. _Muzyka
przygrywać będzie do programu 1
przedstawienia popołudnfowego i wie-
czornego, ktére odbedi niedzie.
1g, dnia 21-g0 września, zapowiada.
Jo się niezwykle Interesująco,
Hurmę zatem wszyscy do Testru

Park, przy Wall. Street!!!

Piknik

Tow. Śpiewaków Jana Galla
w Passaic urzgdza wielki piknik
w niedzielę dnia 21 września b.
r. w ogrodzie ob. H. Scheffelda
w Garfield, N. J. Początek o go-
dzinie 10 przed południem, Ko-
mitet dołożył wszystkich sta-
rań, by zebrana publiczność by-
ła w zfelnos’ci zadowolona,
Na miejscu pikniku będą ró-

Ane zabawy; dla dzieci hustaw-
ki; ciągnienie fantów urządzone
przez ob, Łukomskiego, dla star
szych gra w kręgle o nagrodę i
wiele innych niespodzianek.

Bufet we własnym zarządzie,
zaopatrzony będzie w doborowe
przekąski i napoje. Doborowa
orkiestra prof. J. Szczygła, o-
choczo przygrywać będzie do
tańca.
Dojazd na miejsce pikniku:-

Jitney: Belmont -lub Plauderyil-
le do Main St., gdzie komitet
przybyłych gości oczekiwać be-
dzie. Szanowną publiczność o
jak najliczniejsze przybycie na
zabawę uprzejmie uprasza się.

J. Jackowski, sekretarz.

    

Taniec w stodole

Wszyscy ciekawie pytają, co
to za taniec w stodole, który
urządza Tow. $p. Chopin, w sali
Domu Narodowego, w dniu 4-go
października. Ano, kto ciekaw,
to napewno podąży na ten nie-
zwykły bal.
Komitet zabawy planów nie

wydał, gdyż chce uczestnl-
kom balu zrobić prawdziwą nie
spodziankę. Wiemy tylko, że do
tańca przygrywać będzie dobo-
rowa orkiestra, i że zabawa bę-
dzie trwać do rana.
 

Baczność Passnie 1 Okolica!
wstrzoeający dromat w 8 aktach

Dziedzice bez

Nazwiska
wyświetlony: będzie

w NIEDZIELĘ 1 PONIEDZIAŁEK

dnia 21-go i 22-g0 Września

Po południu o 3-ef 1 4-6)
Wieczorem o godzinie 1-6 1 t-el.

W PARK THEATRE
58 Wall Street, Passale, N. J.

w "Close Op.
CENY MIEJSC, S%e-DZIECI ite

R
   
 

 

Nic nie wiedząc, jakim ten
taniec w stodole ma być, zgady-
wać możemy tylko i przypusz-
czać, że bal będzie wzorowany
na amerykańskich tańcach wiej
skich, Z pewnością zabawa ta
będzie naśladowaniem, tak zw.
„Bażn dance". Jeżeli tak, to bal
ten będzie co się zowie!

NEWARK

Wielki wiec polityczny
 

Klub :Demokratyczny -Polsku
Amerykański urządza wielki wiec
polityczny dnia 22go b. m. (dzień
przed prawyborami) na sali pa-
rafialne) przy Kinney i Tyler
ul.. o godz. 8ej wieczór, Na wie-
cu tym mówcy amerykańscy i pol
scy będą przemawiać w sprawie
kandydata na assemblymana na-
szego aptekarza J. Kul'uku-gn
Na zebraniu tem nie powinno

zabraknąć, ani jednego rodaka z
dołu miasta, ponieważ jest to pier
wsza sposobność wybrać Polaka
do legislatury z naszego miasta.
Klub Demokratyczny Polsko-

Amerykański zaprasza -wszyst:
kich obywateli bez różnicy na to
zebranie, abyśmysię wszyscy ra-
zem poinformowal, jak mamy
głosować na „Primary Election."

KOMITET.

 

  

Bal Tow. B.Limunowskiego

W sobotę dnia 4-go paździer-
nika, Tow. B. Limanowskiego
urządza piękny bal jesienny, w
sali Polskiego Klubu Oświato-
wego, pn. 255 Court ulica. Kto
chce się zabawić wnowo i pię-
knie odnowionej sali, niech śpie-
szy na ten bal. Do tańca przy.
grywać będzie .pierwszorzedna
orkiestra polska. Do współudzia
Ju w zabawie zaprasza wszyst-
kich komitet.

Bal. Sokoła |

Jak rok rocznie przez ostat-
nie 23 lata, tak i w tym sezo-
nie jesiennym Sokół Polski, gn.
17 w Newarku, urządza wspa-
niały bal, Z4-roczny, w sobotę
dnia 4-go października w Krue-
gers Auditorium, przy Belmont
Ave., w największej sali
wej w całym stanie New Jersey.

Najbardziej i dra-
matem filmowym o gigantycze
nym rozmachui wielkiej sile jest
„The Iron Horse" obecnie wy-
świetlny wLyrie Theatre. Obraz
ten budowę pierw-
szej kolei z Zachodu na Wschód,

dzikie pasm> nórskie i ste-
py. Epiczny ten film cieszy się
wielkiem powodzeniem, gdyż każ
dy naród widzi w tej złotej księ-
dze budowy Wielkiej Ameryki

gstkę niemałą własnych zasłóg.
Nu tem: tle rozgrywa się dramat

który nrzepięknie
zharmonizowany jest z syinfon}a
różnorodnych tematów, zlewają
cych się w jeden wielki obraz
,The Iron Horse". Widać i gru-
|: robotników polskich, którzy
molezeli do armji bezimiennych
bohaterów PRACY. Bardzo zaj»
mujący: film.

  

 
Strand

  

Drugi
mu „The
obraz ten jest wyświetlany, tem
lardziej jest pożądany. Ci, któ-
rzy obecni byli w Strand i obraz
widzieli, posyłają swoich znajo-
mych i krewnych. Zarząd teatru
Strand ułożył program odpowia-

zupełnie wspaniałemu
programowi na ekranie, Dziś każ
dy o tem mówi, każdyz rozkoszą
przynomina sobie wspaniałe sce-
ny i nie zapomina też o artysty
cznem wykonaniu programu wo-
kalno muzycznego, W tem
Strand Theatre celuje nie od dzi.
sia}. O filmie samym tyle pisano
L mówią, że najlepiej osobiście
się przekonać.
 
Rialto

The Alaskan przeniesiony zo-
stał do Rialto z Rivoli.
 

* Rivoli

  

ra swoją żywą ak-
cją, wspaniałem wyposazeniem i
ortystycznem wykonaniem tak ze
względu na inscenizację, jak i na
grę najlepszych aktorek i akto-
rów. Hugo Iiesenfeld zaasekuro-
wał się na wypadek niepogody
wniedzielę między 4 a 7 pop. W
razie deszczu, wszystkie bilety
zwóry na ten dzień sprzedane -
przyjęte będą przy kasie, a pie-
nigdze zostaną zwrócone.
ko to. Każdy zwracający bilet, 0-
trzyma jeden bilet bezpłatnie na
którykolwiek inny dzień.

  

 Bal ten rozpocznie się punk-
tualnie o godzinie 7:30 wieczo-
rem. Do tańca przygrywać będą
aż dwie orkiestry, tj, W. Dorna w
i National Syneopators. Zainte-
resowanie balem tym jest tak
wielkie, że spodziewanem jest,
iż uczestniczyć będzie przeszło
dwa tysiące miłośników zabaw
tanecznych. Choćby nawet przy
było 5 tysięcy gości, to i tak
nie będzie natłoku, ze względu
na wielkość sali. Sprzedaż bile-
tów postępuje szybkim tempem.
Sokoli ciesząsię, bo zamówienia
na bilety napływają listownie z
okolicznych miast.

Święto Żołnierza Polskiego

Wprzyszłą niedzielę, dnia 21go
września newarska placówka We
teranów Armji Polskiej i cała
Polonja newarska, obchodzić bę-
dzie święto żołnierza polskiego.
Wdniu tym odbędzie się uroczy
stość poświęcenia sztandarów 0-
krytych chwałą, czynem zbro}-
nym w walce o wólność Polski.

Program muzyczno wokalny
jak zawsze, tak i tym razem, sta-
rannie dobrany, Ze względu na
aktualność, z ekranu do publicz-
ności przemawiać będą kandyda-
ci na prezydentów, mianowicie:
prez. Coolidge, Davis i La Folle-
(te..
 

Capitol

O filmie Griffitha pt. AMERI-
CA każdy słyszał, bo tysiące o-
sób rozgłaszało sławę tego filmu
patrjotycznego, Nadzwyczajnie o-
ryginalną będzie muzyka, Specjal

KATAR ZOLADKA

Może być już wyleczony przes u-
żywanie najnowszego wynalazku zło-
lowego lekarstwa KATRO-LEK, jest
ono wypróbowane przez dziesięć" ty-
sigey cierpiących obojga płci na kn-
tar żołądka i wszelkie słabości,
wstające z tychie. KATRO-LEK
żądajcio w aptekach, u agentow,
o ile nie posiadają, to piszcie! za
do wynalazcy, a on Wam wyśle w
cztę, Adrelulcln w. WOJTASINSKI,
Drug Co., 114 Brighton St., Boston,
Mass.

 

 

 W p z tą ystoś
cią, Placówka Weteranów Armji
Polskiej urządza wspaniały fe-
st== w Laurel Garden, pn. 457
Springfield -Ave. _Poświęcenie
sztandarów odbędzie się o godzi
nie Se) po. południu w kościele
św. Stanisława przy Belmont Ave.
Dalszy ciąg uroczystości : przyję
cie Towarzystw i festyn odbędzie
©> w Laurel Garden o godz. 3.30
pop. Zabawa trwać będzie do go-*
dziny 12ej w nocy.

Koncert. Harmonji

  

otworzyłem jedyną polską

 

   
WAŻNE ZAWIADOMIENIE

Zawiadamiam Szan, Polonję Newarską i okoliczną, iż

Fabrykę Wyścielania i PokrywaniaMebh
(UPHOLSTERING)

yrabiam nowe meble oraz reperuję stare. Także mam
skhdzle wielki wybór wykończonych garniturów do !rontu, |
,,Parlor Suites", - Przyjmuję zamówienia na nowe meble. |

Ceny bardzo umiarkowane.

Fik Furniture Upholstering Co.)
PAWEŁ FIK, Właściciel « I

63 80. ORANGE AVENUE

|
|

|
i
|

 

 
NEWARK, N. I. 1     

 
 |kachorkiestry symfonicznej,

Wszyscy niecierpliwie oczeku
ją dnia 11-go października w
sobotę, kiedy ma się odbyć ten
wspaniały koncert Harmonji w
Audytorium Białego Orla, w
Bloomfield, N. J. Polonja newar
ska 1 okoliczna, zrozumiała do-
brze powody, dlaczego Harmo-
nja jedzie do Bloomfield ze
swym koncertem i chętnie po-
prze pierwszy występ koncerto-
wy tow. śpiewu Harmonja.

Ano, jedziemy wszyscy, bo
do Bioomtield z łatwością doje-
żdża się tramwajami i autobu-
sami, bądź to z Newarku, Pas.
saic, Elizabeth lub z innych
stron.

Po koncercie odbędzie się plę-
kna zabawa tareczna przy dźwię

NAUKA 1 KAZANIE
„Czy wszyscy będą zbawieni?"
w niedzielę, 21 października br.
Początek o godzinie 3 po połud-
niu. - Wstęp wolny,

164 Second Ave.
przy East 10 ulicy

Czytajcie Pismo Święte,
Ks. A. A. Ziarko.

ba dONI _

  

turalizacji,

 

NA WASZE USŁUGI

query Savmgs Bank robi specjalne "zabiegi, aby pomagać swym
i depozytarjuszom I nie depozytarjuszom w ich rozwoju ekonomicznym, |

ażeby osiągnę! niezależność finansową. Mając więc to na myśli, bank
ten ofiaruje następujące usługi bezpłatnie:

Biuro sąsiedzkiej usługi service pEPARTMENT)
mieszczące się tylko przy 130 Bowery. Tyslące osób zyskałe z tej spo-
sobrtofcl, otrzymując poradę i Informacje w kwestjach imigracji, na-

Inwestycji, w sprawach realnościowych 1 osobistych, -1td.
Usługa t# jest wyświadczana bezpłatnie dla depozytarjuszy Jak 1 nie
depozytarjuszy.

Wydzmł przesylki pieniędzy przesyła pieniądze do obcych krajów po
najniższych ratach. Naszym depozytarjuszom przesyłamy po aktualnym

* koszcie przesyłki.
" . a

Zabezpieczenie bONdóW pondy Wolnościowe przechowujemy dia na- .
, szych depozytarjuszów zupełnie darmo, jakoteż spłeuiężamy kupony w

dojrzałości terminu.

Zapraszamy Was do korzystania z naszych usług i zapewniamy
przychylną pomoc

Porozumieć się można po polsku

Otwarty w poniedziałki do 7-6] wieczorem

The Bowery Savings Bank

130 Bowery

blisko Grand Stroet

110 East

- NEW YORK

Wszystkie zasoby pow yżej $230,000,000.00

Naprzeciw Grand Central nn]!
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ni delegaci Capitolu szperali po
wszystkich -muzeach 1 bibljote-
kach, szukając tematów ludo-
wych z czasów rewolucji Ame-
rykańskiej. Tematy te skrzętnie
zbierane i spis ne, dają w ca-
łości temat o Wgdkiej wartości
artystycznej 1 tW@rzą przecudne
tło do akompanjamentu. Pola
bitwy, na których w rzeczywisto-
ści toczył się krwawy bój o wole
ność, były scenami, na których
robiono zdjęcia. Historycyi ucze-
ni fakoteż organizacje patriot
czne pomagały Griffithowi, gdyż
film AMERICA nie jest zwykłym
obrazkiem ruchomym, lecz olbrzy
mim żywym pomnikiem narodo-
wym, który żywo w pamięci każ-
|dego wywołuje wrażenia najgłę-
bsze i najpiękniejsze. Z powodu
tego, iż film jest bardzo" długi,
nie będzie dodatkowego progra-

SZKOŁY

. Wykłady Języka angielskiego
dla kobiet i mężczyzn bezpłatnie.
Po bliższe szczegóły zgłaszać się
do Public School No. 71, pokój
No. 209, 188 Seventh Street, New
York City.
Za Komitet Edukacyjny Pols-

kiego Klubu Demokratycznego
E. Rybicki

 

Szkoła wieczorna nr. 70 mie-
szcząca sip pn. 218 East 75 St.,
miedzy 2gq a Scig Ave, organi-
zuje obecnie klasy dla początku-
jacych. Lekcje odbywają sig w
roniedziałki, wtorki i środy, od
7:30 do 9:80.

POLSKA ->
SZKOŁA Tanca
200 Wave M4 61.
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24 UŻYWANYCH FORTEPJANÓW OD $60.00 1 WYŻEJ
Wszystkie wyroby RĄDJ($ można nabyć na

łatwych warunkach
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METODY TWORZENIA OGNIA
 

Do dziś dnia wielu dzikich lu-
dzi robi ogień za pomocą tarcia
dwuch kawalków drzewa. Nasi
pra-ojcowie robili go szybciej ka-
watkiom tali i krzemienia, która
to metoda utrzymała się jeszcze
w mniej cywilizowanych krajach.
Stany Zjednoczone używają 4,000
miljonów agpatek dziennie, czyli
37 na każdego mieszkańca, pod-
czas gdy Europa używa tylko 14
zapałek dziennie, Używamy tu
najlepsze metody we wszystkich
możliwych polach "działalności.
Nasz wyrób lekarstw Jest także
możliwie najdoskonalszym, Tri.
nera' Gorzkie Wino jest przyrzą-
dzane z wielką starannością. -
Wszystkie surowe materjały
przed przyrządzeniem Ich w le-
karstwie Trinera, są próbowane,
wszystkie departamenty pozosta-
ją pod dozorem doświadczonych
ekspertów. Niedawno temu Dr.
Kenner pisał w „Therapeutic Re-
cord": „Trinera Gorzkie Wino
jest znakomitym preparatem.
Jest ono tak samo dobre jak 1
inne preparaty pochodzące z la-
boratorjum Trinera." Jeżeli cler-
picie z powodu złego apetytu, za-
twardzenia, wdęcia, bólów gło-
wy, niespokojnego snu i innych
symptomów zaburzeń żołądka -
spróbujcie Trinera Gorzkie Wi.
no. Jeżeli nie możecie go dostać
u swego aptekarza lub dostawcy
lekarstw, plszeie do Joseph Tri.
mer Company, Chicago, III.

 

Polskie, niemieckie,
austrjackie i węgierskie

Stanowe, Miastowe
i Przemysłowe

Bondy

Kupuje I sprzedaje

M. S. WIEN & CO.
81 Maldon Lane, N. Y.

Tel. Job 8904-2001

 

 

Kupujemy 1 sprzedajemy
po najlepszych cenach. rynkowych

POLSKIE PANSTWOWE

B O N DY
Dolarowe 6% 1920 r...
Markowe 5% 1920 r.

G. R. L&NDAU
Foreign Bocuritie

BROADWAY
NEW YORK, N. Y.

Telephone, Broad 2581
  

  

1 The Bowery
Savings Bank

, 110 East 42nd Street

l130 Bowery
1994.
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Bankowość Przemysłowa
Zasoby powyżej $20,000,000

Czy Potrzebujecie

Pieniędzy?

Wakacje - ;;ydlzkl Domowe
- Do Interesu

Pożyczolo od $50 do 68,000 na
łoczko"Jak Potyceac Plentadso®,

Io miesięcznie lub tygodniowo.

The Mortis Plan Company

of New York

Glówne Biore, 291 N. Y.

Fillo w N. ¥. .Pillow Brosidynie

1 Union 89, ..39 Court Street
281 R. 149 Bt.. 104 Manbattan Ave.
268 Grand St -1808 Pitkin Avenue

Zgłaszać się tab naptead po ksią.
teczkę "Jak Pożyczać Pientęde",

Pod dozorem Stato Rankin
DnP-nment“ #

oy New York.

z rch :- biur.

+POLSKIE
ROSYJSKIE, FRANCUSKI,
NIEMIECKIE, AUsTRIACEIA

1 inne cudzosiemskie papiery wary
tościowe, "mlm: pieniędzy |

dows,

Wat—Kunm—oeu
Ocenię na żądanie, .

- R. M. BAUER & Co.
25 Broad Street, New York

Tel. Broad 0385,
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MORRIS MUSIC SHOP
130 East Fordham Road

New York
FILJA: 659 LENOX AVE.

The Lincoln Savings

DYWIDENDA z
1.

Przesyłki pieniężne
przesyłki. dolarowe
Wynajowujemy. skrzyoki

Zalotony 1860.

  

$1 ROZPOCZYNA KONTO
DYWIDENDY PŁATNE GO KWARTAŁ

twisno do wszystkich części świate, s swiaszera
o Polski, Litwy 1 Czóęh po najniższych ratach.

ogulotrwalo na przechowanie papierów warto-
Actowyeh. 08 $8.00 1 wyief na rok.

ołówNE nuno FILIA SUMMER
831 Broadway pray Street. 12 Graham Ave. blisko Brosówny

z - i › :

Bank of Brooklyn

415% *

Zasoby przeszło $85,000,000,
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Wojna domowa w Chinach, jak czy.

fekiicy „Nowego Świata" wiedzą z telegra-
mów, rozpala się na dobre.

Na południu toczą się od kilkunastu
dni zacięte walki dwuch prowincyj Kiang:
su i Czekiangu. |Wojna ostentacyjnie to-
czy się o miasto Szanghaj, jeden z najwię-
kszych i najważniejszych portów w. (th-
pach południowych, w maaywistolścx jed-

nak. rozchodzi. się o rzecz poważniejgzą, bo
o zmuszenie do uległości prowincji Cze-
kiang, wobec rządu w Pekinie. ZałTuchu-
nem, czyli najwyższym władcą militarnym
i cywilnym Ktangsu, stoi chińska Republi-
ka. :Dowódca sił zbrojnych tej Republiki,
en. Wu Pei Fu, postawił sobie jako cel

skonsolidowanie Chin, które obecnie mają
kilka większych „państw", a mnóstwo
mniejszych, znajdujących się w luźnych.
albo wręcz wrogich stosunkach do Pekinu.
a _Gen, Wu Pei Fu jest Chińczykiem no-
wej daty. Jest nazywany chińskim Wa-
shingtonem, a to z tego powodu, że prze-
dewszystkiem walczy on o niezależność
Chin wobec mocarstw obcych.

Jest wrogiem Japonii. Uważa Japon-
ję za stałe niebezpieczeństwo, które naród
chiński musi zwalczać, przeciwstawiając
mu wewnętrzną konsolidację, opartą na
xespółczesnej cywilizacji.

Wu Pei Fu zdaje sobie również dqs-
nale wę z niebezpiecuństvya: grożą-

fggo Gm ze strony sowielcklejfiosp,
która w ostatnich czasach całkiem niedwu-

znacznie zabiera się w towarzystwie Ja:
ponji do wykorzystania sytuacji, w jakiej

, się znajduje „niebieskie państwo."
* Sprzymierzeńcem Japonji jest: Tu-

chun II:/[nami gen. Czang Tsao [_An. Ja-
posji zależy na zdobyciu jaknangkszxch
wpływów w tej bogatej prowincji Chin,
Wiw czemu znowu usilnie pracują mo-

carstwa europejskie i Stany Zjednoczone.
; -Przed kilkakdniami, rząd japonski za-

powiedział otwarcie, żę w razie ęski

- Czang Teamo Liillb, maszerującego obecnie
- chkin,a_Jie-pozmmnie—neutralnym, a be-

hromł ,,swoith interesów w Man-

ggf. Wobec zwycięskiph postępów ar-

mii Kiangsu, które opasują Szangha , Ja

ponja lęka się zwycięstwa wojsk, pekińs-
kiej Republiki i, jak widać, decyduje się

na niedopuszczenie do umcznglmema

planów „chińskiego Washingtona.

Wojna domowa w Chinach trwa wła-

ściwie tęzynaście lat. W1911 r. wybuchła

rmąłuqe w południowych Chłnadł' skie

rowana przeciw d ji ma skiej, a

w t. 1912.ostatni „syn nieba" ma!91e!n1_ce-

sarz Tong abdykował i rewolucjoniści o-

ii Republikę. -. . R

£?"an ug chwili z małemi przerwami, -

Chiny stały się terenem wojny domowej.

Mmśmhxśc'l, jak zwykle, z pomocą .tcglo

lub innego mocarstwa obcego, orgamizuja

wyprawy na Pekin, osadzając rządy we-

dług swego upodobania. Chiny pogrąży-

ly się w chaosie. Prowincje:ledna za dru-

ga oglaszaty swa walcząc ze

sofy: ale wzasadzie wszystkie razem zwal:

czały każdą próbę zjednoczenia i menu-alu.:—

ji państwowej. : pl
”qlnpźzyk'iścic,17£ : wysragienie na"arenę

Gałki gen. Wu Pei Fu, zostało fin’ez‘ Tuchu

now wrogo przyjęte.; Jednoczesme dały
się uczyć silniejsze działania obcych potęg,

którym śecale nie zależy, ażeby. Chiny za-

 

„macka it- stebielad.1 %ÓCŁWGHL—

 

Wu Pei Fu, niewątpliwie dał
y sob

  

| now. z

~ PRZEMYSŁOWCY ŚLĄSCY

z Tuchunami. Lecz ma on do czynienia
z potęgą mocarstw obcych, która obecnie
wysuwa coraz widoczniej swoje pazury.

Należy zdać sobie sprawę, że na te-
renie Chin rozgrywają się problemy, które
bezpośrednio obchodzą nietylko Japonję
i Rosję, lecz i Stany Zjednoczoną Inter-
wencja militarna Japonji w Chinachspot:
kaćby się musiała z ostrym sprzeciwem
Ameryki.

Co mogłoby w takim wypadku nastą-
pić, przewidzieć wprost trudno. Ale fak.
temjest, że poza wojną domową chińską,
rozwijają się sprawy, które daleko poważ
niejszy noszą charakter, niż walki Tuchu

Przy akompanjamencie militarnych
okrzyków zwolenników „Obrony Narodo-
wej" w Stanach Zjednoczonych i takich
samych w Japonji, sytuacja na Dalekim
Wschodzie obiecująco nie wygląda.

Chiny się palą, a zadużo jest amato-
rów, dolewających oliwy do ogniab'

x

 NIESOLIDARNOSC NASZYCH RODAKOW

w Den-PR, Mich., Polacy kandydujący na

urzęda, przepadii w wyborach z kretesem.

„Polacy - pisze lokalny „Dziennik Polski"

- ostediil1 się w Detroit w czterech wardach

na stronie zachodniej 1 w pięciu wardach na

wschodniej, razem w dziewięciu wardach 1 w 72

wyborczych dystryktach. Liczba głosów odda-

nych na mayora w tych polskich dystryktach {

wardach wynos! 84,724, Lecz to nie wszystko.

Dorachunku przychodzi jeszcze Hamtramck, to

„polskie miasto" z 60,000 rodaków, które w pra-

wyborach oddało- około 3 l pół tysiąca głosów, w

tem najmniej 2,000 głosów polskich.

Jeśli na obce głosy w polskich precynktach

strgotmy nawet 10 proc., to jednak w Detroit zo-

stanie cała armja polskich wyborców, bo naj-

mniej 30,000, a z Hamtramkc może 33,000.

Tymczasem J. B. Sosnowski, który się ubie-

gał o nominację na posła z 1-go dystryktu kon-

gresowego, liczącego co najmniej 17,000 pol-

skich głosów, otrzymał zaledwie 16,912 głosów

1 przepadł. Jeśli, jak obliczają, otrzymał co naj-

mniej 5,000 głosów wśród obcych, to polskich

głosów otrzymał zaledwie 12,000, a gdzie reszta?

Lecz najlepszym problerzem jest kandydatu-

ra Cyrowskiego. Sędzia obwodowy wybierany jest

z całego powiatu Wayne. Na Cyrowskiego głoso-

wall wszyscy obywatele, którym jego kandyda-

tura przemawiała do uczucia. Cyrowski otrzymał

22,772 głosów. Polaków, jak obliczyliśmy, gło-

sowało w powiecie Wayne najmniej 33,000. Na

Cyrowskiego z pewnością głosowało sporo obco-

narodowców. Gdyby jednak jego wszystkie nawet

głosy były polskie, to brak jeszcze jakiejś „ba-

gatelki" do zrównania rachunku. Gdzie się po-

działa różnica przeszło 10,000 polskich głosów?"

Czyli, mówiąc krótko 1 węzłowato, winną

tutaj najbardziej jest niesolidarność, albo i obo-

Jętność w spełnianiu obowiązków wyborczych.

Jeżeli w takiej kolonii, jak Detroit, gdzie po-

lonja jest liczna, skupiona 1 silna, nie da się prze-

prowadzić polskich kandydatów, to cóż dopiero

mówić o innych miastach.
600 +

KSIĄŻĘ WALJI I JACKIE COOGAN

W Anglii, jak donoszą depesze, publiczność

przyjmuje niezwykle entuzjastycznie małego ak-

tora filmowego Jackie Coogan's. *

Prasa zaznacza, że Coogan jest bardziej en-

tuzjastycznie przyjmowany przez Anglików, niż

książę Walii przez Amerykanów.

Należy przypuszczać, że z tego powodu nie

wypadną żadne komplikacje międzynarodowe.

Książę Walji jest tylko zastępcą tronu Wielkiej

Brytanii. Jackie Coogan jest... filmowym arty

stę.

BUDUJĄ FABRYKI W NIEMCZECH

Czytamy w „Gazecie Robotniczej":

„Spółka akcyjna spadkobierców Gleschego,

której główny zarząd znajduje się w Załężu pod

Katowięam!, nabyła budowlsko pod Wrocławiem,

obejmujące 60 hektarów. Na tem miejscu spółka

postanowiła wybudować fabrykę. Roboty ziemne

tą już na ukończeniu, Nowa fabryka będzie wy-

roblać sztaczny jedwab, Uruchomienie przedsię-

biorstwa ma nastąpić w najkrótszym czasie, Plan

buglowy obejmuje 25 wielkich budynków. Maszy-
try będą pędzone wyłącznie siłą dlektryczną, prze-
to ber k 6w. T _ bedg wy-
konane według najnowszych systemów. Dzienną
produkcję obliczono na 1000 klg. sztucznego je-
dwablu. Z miastem Wrocławiem zawarto spe-
ejalne kontrakty", +

"- te

NASLADOWCĄ
zen. z z 1

Orzel, samolot ujrzawstyz. gniazda,
- „Jakkeż nędzna to jazda!

" Dobrze, jeżeli ciclie powietrze; +.
Lecz pierwsza lepsza burza go, zętrze, ;

_ Skąd konsekwencja wynika taka,
Że człowiek marnie udaje ptaką!!: .
Przyganiał rekin podwodnej łodzi, ';
Że choclaż łatwo do głębi schodzi.
Łatwiej się jeszcze rozbija o dno

„I człowiek ginie z łodzią: podwodną. %
" .A-z tego wnlósek dość jasny chyba, /24
Że jest mądrzejszą od niego ryba!". .›,

, Tytrys, któremu pysk krwią ocieka :-/
" „Op fylko jęden chwalibczłówieka; ..: 1

„Ośłowiek maje przeszedł w rzeniłódle
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Organ bolszewicki „Prawda",
podaje wyjaśnienie Ulricha,
przewodniczącego sądu najwył-
szego w Moskwie, który rozpa-
trywał sensacyjną sprawę Sa-
winkowa, dlaczego sąd wystąpił
z wnioskiem złagodzenia kary,

„a nawet jej umorzenia.
„Dla sądu było jasne - o-

świadcza Ulrich-1ż Sawin-
ków, począwszy od 1923 roku
zaczął się usuwać od kierow-
nictwa działalnością kontrre-
wolucyjną i od walki przeciw
Sowietom. Zarówno wyniki
śledztwa, jak artykuły Sawin
kowa stwierdzają, że już 2
lata temu zwątpił on ostate-
cznie o możnośći zrzucenia
władzy sowieckiej w drodze
interwencji obcej lub w dro-
dze wtargnięcia na teryto-
rjum sowieckie białych wojsk.
Sawinkow, uznawszy całkowi-
tą bezcelowość walki natural.
nie musiał dojść do wniosku
o konieczności uznania władzy
sowieckiej. Ważne jest to, iż
Sawinkow czynem swoim u-
niemożliwił sobie powrót do
poprzedniej działalności i u-
niemożliwił wszystkim organi
zacjom związanym z jego i-
mieniem jakąkolwiek akcję.
Największe jednak znaczenie
posiadają zeznania Sawinko-
wa, dotyczące jego stosunków
z obcemi mocarstwami, które
on szczerze czy nieszczerze
złożył przed sądem, nie ost-
czędzając nikogo ze swoich
niedawnych opiekunów. Fran
cuski poseł Noulens, żądający
zorganizowania powstania w
szeregu miast górnej Wołgi
i placacy za to Sawinkowi pie
niądze, częchosfowacki dzia-
łacz społeczny Masaryk, któ-
ry dał Sawinkowi pieniądze,
specjalnie na organizację te-
roru przeciw przywódcom R.
K. P., angielski minister woj-
ny Churchil, który zaopatry
wał armję Denikina i Kolcza-
ka w pieniądze, ekwipunek i
broń, a przeto miał zupełne
prawo nazwać ją swoją ar-
mją, naczelnik Państwa Pol.
skiego Piłsudski, który dal
zgodę (1) w końcu 1920 r. po
zawarciu rozejmu polsko-ro-
syjskiego na pochód Bałacho-
wicza na Moryrz, a. dalej sy.
stematyczna sprzedaż tajnych
informacji wojskowych pol.
skiemu sztabowi _generalne-
mu 1 francuskiej misji woj-
skowej w Warszawie, dziwna
operacja z b. ros. funduszem
złotym, dokonana przez An-
glików w Szanghaju 1 t. d.,
wszystko to dostatecznie jas.
no zostało opisane przez S-
winkowa na sądzie i stwier-
dzone zostało protokułem se-
sji sądowej, Po tem wszyst.
kiem, po całkowitem wyrze-
czeniu się walki, po otwartem  

uznaniu władzy sowieckiej,
po pogromie wszystkich miej-
scowych jaczejek organizacji
sawinkowskiej, po .rerna-
niach zrobionych w sądzie -
Sawinkow nie jest dia nis
więcej niebezpieczny 1 można
uważać, że cały okres histo-
ryczny, który był związany z
jego imieniem, przeszedł w
dziedzinę historji",

Mimo zagadkowości, jaką się
odznacza sprawa  Sawinkowa,
warszawski „Robotnik" skłon-
ny jest do uwierzenia w sowie-
ckie nawrócenie, zdawałoby się
nieprzejednanego wroga bolsze-
wirmu.
W piśmie tem czytamy:

„Niespodziewanie -Sawin-
kow załamał się. Zawsze nie
wierzy się w pierwszej chwi-
li, gdy przychodzi wiadomość,
że człowiek niesłychanej odwa
gi i poświęcenia - a takim
niewątpliwie był Sawinkow-
przechodzi na stronę tych,
których przez tyle lat tak za.
ciekle zwalczał. Ale wskazali-
śmy już, że Sawinkow głową
polityczną nigdy nie byl, że
był nastrojowcem o artysty-
cznej wyobraźni i nie odzna-
czał się trwałością przekonań.
I oto taki człowiek po' diut-
szym pobycie na emigracji
czuje, że niema dla siebie wła
ściwego pola działania, Sawin
kow chciał szybkiego, gwałto-
wnego zwycięstwa, nad bol
szewikami. Taki człowiek jak
Sawinkow nie chce długo cze-
kać na powodzenie. A tymcza-
sem Sawinkow widział, jak u.
suwają się podstawy jego ro-
boty. Opierał się na interwen
cji obcych państw - ale ta
interwencja od dawna już
jest zaniechans. Powstania
zbrojne i bunty zostały stłu-
mlone. Chłopom rząd sowiec-
ki zrobił ogromne ustępstwa!
1 Rosja dzisiejsza jest niepo-
równanie bardziej chłopska,
niźli robotnicza (jeśli chodzi
o takie etykiety, przedewszy-
stkiem bowiem jest komisar-
ską). Sawinkowowi: zalmpo-
nowała „trwałość" rządu so-
wieckiego, zwłaszcza jego „u.
znanie" przez państwa euro-
pejskie. Kto wie - czy za-
warcie układu sowiecko - an-
gielskiego nie było dla Sawin-
kowa ostatnim bodźcem do
zmiany'stanowiska. Kto wie,
Czy jednocześnie nle toczyły
się jakieś układy między wy-
słańcam! sowietów a Sawinko
wem. W zdradzie Sawinkowa
odegrała decydującą rolę nie
zmiana przekonań, nie jakieś
przeświadczenie, że rząd so-
wiecki jest dobry, odpowied-
ni 1 pożądany - lecz. zanik
nastroju bojowego i ukorze-
nie się przed panującą siłą."
 

ZGON WIELKIEGO  HISTORYKA

 

Dzienniki z kraju donoszą o
zgonie profesora Stanisława
Smolki, syna prezydenta Fran-
elszka Smolki.
Ze Stanisławer Smolką scho-

dzi do grobu jeden z najwybit-
niejszych przedstawicieli histo
ryczne) szkoły krakowskiej, i
to jej młodszego pokolenia. -
Główne warsztaty pracy Stani-
sława Smolki stanowiły, Uniwer
sytet Jagielloński, którego do-
centem został już w roku 1875,
mając lat zaledwie 21, Akade-
mja umiejętności 1 redakcja
„Czasu", ®

Na umysłowość Smolki złoży-
ły się gorące patrjotyczne i ka-
tolickie nawskróś przekonania,
owiane "atmosferą krakowską
czasów Józefa Szujskiego i Sta-
nisława Tarnowskiego, a także
Bogrzyńskiewo, Pod względem
ściśle metodyczno - naukowym,
zawdzięcza Smolka niezmiernie
wiele swym profesorom niemie-
ckim, a to przedowszystkiem
Walłzowi. Razem przeto z Lic-
kem lwowskim, który pierwszy
zachęcił go do badan hi: toryez-
nych z Bobrzyńskim, Wincen-
tym Zakrzewskim, a także z
Pawińskim, należy Smolka do
tego szeregu polskich history-

4 ków, którzy pierwsi systematycz
  

NA
FUTRA zamówienie

+. SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reperacje tako-
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska
A. ROŻBK

  
 

nie zaczęli opracowywać źródła
nasze historyczne na podstawie
wyrobionej krytyki.
Smolka nie opracował całości

historji Polski, nie mniej przeto
opracował bardzo ważne zagad-
nienia z najrozmaitszych -epok

   
Szorujcie Ich

 

   

   

    

   

   

  

   

  

   

   

  

Z pewnością nie chcie-
libyście używać szor.
stkiego, ostrego pro-
szku do -czyszczenia
klawiszy waszego pia-
nina, wiecie bowiem,
coby się z niemi stało.
Wiecie również, jak
d o kła d ni ei szybko
mogą być one oczysz-
czone przy pomocy ła-
godnego mycia,

Kość słoniowa 1 zęby
są najbliższymi kuży-
nami- zrobione są z
tej samej zasadniczej
substancji, Za każdym
razem, gdy szorujecie
swe zęby, usuwacie
część ich powierzchni.

Colgate's _Ribbon
Dental Cream myje
zęby czysto bez naj-
lżejszego uszkadzania
delikatnej emalji. Do-
ktorzy i Dentyéci waze
dzie polecaja Colgate's.

Dobre Zęby
Dobre Zdrowie
  

   
ŚLEDZTWA W SPRAWACH
Krnnlnllnych, Oywllaych. Fam.

Iijnych 1' Rozwodowych.
Procesowe obsług! Adwokatów,
W rasie jakiego wypadku .Podajcie

skargi do

Detective. Bureau
roadway. New York
na rope i1 oly.

PIEGI

ŁATWO się UsuWA

Przyślicie nam raadresowany, fran-

Matt ten
nej książeczki

JAK osiąowĄć PIĘKNĄ cERĘ
W niej. znajduj -7.iejznajdziecie szczegółowe wy

Bloom
* me

   

 

Bunny Susan Laboratories, ino,
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National Barber {College
150 Third Ave., New York Gty

s Street.
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historji Polski; przed

kiem w dziedzinie 6

220 EAST 14m STREETcza polskiego. , bllsko Third: Avenue

7 Dajemy najtańsze kurs we własnym
H U M 0 R ezyku. ucząc: naprawy 1ja

wutomobilech -ostatniej.: konstrzucji
Gwarantujemy otriymante pozwolenia
Klasy otwarte dziennie |

Ona wie... KOMPLETNY KURS seso.

Pani Antonina, która dożyła

tej chwili, że została teściową,

zachorowawszy _ raz, mówi -do

konsultującego ją lekarza:

- Tylko-niech pan niczego

nie ukrywa panie

konsyljarzu i niech pan odrazu

powie, że ze mną jest źle, bo

pan widzi, jaki mój zięć jest .

dziś wesoły...

 

Zazdrosny

- Pańska żona ma cudowne

oczy!

- Co? jak pan śmie? Ja za-

raz te oczy panu z glowy wybi- |

JEDTNY PoLskt

Meble SĘŁAD MEBLI
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327 B. 14 St., New York City

 

 

220 E. 16th Street, blisko Third Ave,
NATIONAL AUTO school.
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JOZEF HELLER
225 East 14th St., N. Y. City

Sprawy Krajowe I Tutejeze
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European Phonograph

  

Avenue A & 10h Ot, New York chy
Gramofon, Planols 1 Pr
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POLSKA LECZNICA
Dr. Michal A. Togolewies

Pouski Laxarz
86 Second Avenue, New York City

Leczęnie elektrycznością 1
djagnozą za pomocą

Promieni "X",
GODZINY PRzYJĘG:

10 do 1 przed południem i
Pg,rise"

Telefon, Dry Desk YM"Tem..-.cns =--
Teleton Orchard 1651, \

DR. MAX HOROWITZ
POLSKI LexAnz

189 E. 7th Stree New York chy
Godatny urzędowe 110, 14, 61,
---
Telefon, Orchard ttt
JóZEF HALICKI, M. p.

 

Lekarz
60%UNY'

€ 12 do a
a? n? do 830 571023!“an

edzielo do 1 po południe! =*
311 East 106 Stront, New York City
a_]mames.~

Dr. BRYAN |
388 Cart 17th Street, New York city
pomiędzy Firet 1 Second. Avenue's

Lacey chrontcrne. choroby krw
nerwów, nark i
lij

conzmy:,

mel nano do Be) wt .
W nledsiels od 5 ramo do IPopol

in

  

Telefon, Gramercy 4482

Dr. N. TONKONOGY

Leczy wszystkie choroby wigess.

Jąc choroby der, uszu 1 gardja

85; Elan 19th Street, New York
om Firm 1

GODZ|§Y URZ%DOVSFŚŻMG Avencer
1 40 10 rano

 

12 do 1 po poludniu
$ do 1:40 wiectecrorem
W niedzielę 08 9 do 11 rano.

Telefon, Lextngton «927

Dr. ANDRZEJ BORAK
©Htnornaxton

210 East 17th Street, New York

copany urzepows

Ponledriatel, środa, Piet
fop ant mc cota

te. Sobets, od 2 popol. do % więce.
W od 19 rano do 1 popot. |

C--.

 

Lekarz Ghorób Wenerycznych

1 Skórnych

Dr. SLOW

przyjechał z Wiednia i ertrune 5

317. East 10th Street, New York.

Godziny Vezedows: t-10, 11-1, %
Telefon, Dry Dock 4181 A L."
(Mowi po polsku)

Dr. MANDRACCHIA -|
Specjalista w Chorobach Chronicznych
Laczento illl khaman wstrzykiwań
Gonznlrm elektrycznością,

ed 11 do 1 1.w NIEDZIELĘ pol-5 do T wiees.

porozumieniem w lekarzem,

Hotel Coolidge 3

129 West 47th Street " -

Telefon, Bryant 4237, 0617 -

 

 

 

aopztr PRzYJĘG: 3
od. 9 rano do 8 wlecedr

w

od 10 rano do 1 po południu

Dr. LEWIS |

120 Enst 29th Stroot --.
Pomiędzy Fourth 1 Lexi z

new Gig" At,

Leczy choroby chronlcans, nerwów,

krwi, skórne, tolądka, nerek
1 pęcherza.

Konsultacje 1 Badanie Bezpłatnie,

  

  

PREPARACJE RÓŻNYCH

POLSKICH LEKARSTW

J. Applebaum

Doktor Farmacji

(Doctor ot Pharmacy»

przez 12 lat naczelny aptskars 1

Chemik w Szpitalu Lobanon,

APTEKA m

441, St. Ann's Avenue

róg 145 ulicy. |Bronx, N. Y.

Notarjusz Publiczny jest zawsze.

obecny w tej Aptece.
   

Telefon: Lexington 10362

POLSKA SPÓŁKA MASARSKA, 541 E. 16 St., New York |
J. Niedziela i K. Szczotka *

poleca Szan. Polonjiswe smaczne wyroby masarskie,
sób krajowy. Zarazem mamy "wielki wybór wędlin i

Na dalszą odległość doręczamy osobiścia
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- „Dla Waszego dobra te

amp jeraczo klika | stonaowdowysól i sado:

LIPMAN BROTHERS

Telefon, Orehara 1538

c zpozobność przyśkź 1 Kupować świe:
an

OTWARTY! ---
mięczy buh I 6th 81, Już otwarty,

majecia. -Informację
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F. BERNARTOWICZ:

 

 

LEZDEJKI *
  

(Ciąg dalszy.)
- Ale cóż cię mogło tak na świat oburzyć?

- zapytał Lezdejko. - W twolm wieku on same
ponęty nastręcza. Może się unosisz zemstą nie-
rozsądną? Może cię czułość nieszczęśliwa zra-
nia? Przyznaj się: jeśli tak jest, wracaj do do-
mu; nie wnoś w mieszkania pokoju udręczeń
świata; wracaj, mój my, ja każę złożyć bogom
ofiary na pocieszenie twoje. .

Na wspomnienie udręczeń świata twarz Tro
dana okrył lekki rumieniec, a oczy ku złem! zwró
cityalg. - Nie znam żadnych udręczeń - rzekł
po chwili - ogień serca mego fest ogniem nie-
ba.

- Dobrze, mój miły - odpowiedział Lezdej-
ko. - Bogowie się cieszą z twego postanowle-
nia Alboż nie dość jeszcze nieprzyjaciele wlary
naszej są potężni, żebyś chciał ich liczbę pomna-
#a6? Nie rozpaczaj zatem, nie przyjdzie do tego,
żebyś miał szukać pogańskich zgromadzeń, znaj-
dziesz godne ciebie miejsce pośród sług Znicza I
z czasem może zostaniesz ich ozdobą ! chlubą.
- Ale ml powiedz, sąż cl dobrze znane powin-
ności nasze? wydołająż twe siły służbie, którą na
całe życie zaciągasz? Trudny to jest zawód, mój
miły! Będziesz musiał przez oznaczony czas peł.
nić obowiązki stróża 1 każdemu podlegać, mlm
wyjdziesz na ofiarnika. Wtenczas dopiero stara-
niu twemu oddane będzie czuwanie nad świętym
płomieniem, którego będziesz pilnował, nie tylko,
strzeżcie bogowie, żeby nie zgasł, lecz żeby zaw
sze równą gorzał jasnością. Wielki to jest obo-
wiązek, mój mity, i wielkie za niedbałość kary za
sobą pociąga.

- Nie trwóż się o całość bóstwa, mo of-
cze - odpowiedział młodzieniec. Przyjdzie
czas, kiedy słuszność ml oddasz, a teraz, skra-
cając chwile oczekiwania, racz mnie już przyjąć
w poczet sług bożych.

Lezdefko uściskawszy Trojdana, dał rozkaz
obieczenia go w szktę początkującego. Natych-
miast uradowani offarnicy otoczyli go kołem 1 w
głąb mieszkań swych wiodąc, opowiadali mu
przyjemności życia swojego. Lzy radości ukaza-
ty się w oczach młodzieńca, cała jego postać zda-
ła się nowem życiem oddychać. Patrzał z bole-
ścią ojciec na syna 1 wzrokiem smutku wyreu-
cal mu piesprawiedliwość wyrządzoną preywig-
taniu jego; ale Trojdan szczęściem swym tylko
zajęty, zniknął mu z oczu bez zgryzoty | żalu.
Po odejściu młodzieńca Lezdejko zostawszy z kil.
ku kapłanami, cieszył Wszebora, zapewniając, że
syn jego drugiego znajdzie w nim ojca 1 starać
się będzie, aby nie tylko w początkach, Ile być
może pobłażano przywyknieniom jego, lecz gdy-
by w przeciągu półrocza okazał chęć powrotu do
domu, bez żadnej trudności odesłany mu będzie.

-- Ciesz się, szczęśliwy ojcze! - mówił do
niego - jeśli twój syn wytrzymałym okaże się,
poświęceniem swojem do bogów cię zbliży, ża-
dna przeciwność na dom twój nie padnie, książę
cię będzie poważał, sąsiad 1, bo pl i
twemu powierzona straż Znicza. O mój miły! w
dzisiejszych okolicznościach, kto się poświęca u-
słudze bogów, dwakroć błogosławieństwo ich so-
bis zapewnia: bo jak wam wiadomo być musi,
wrodzy przeciw nim zewsząd nieprzyjaciele po-
wstają, chwieją się w wierze umysły, a Wilno
coraz więcej obfituje w chrześcijan.
- Jeżeli mój syn ma bogów zostać podporą,

niechże się z nim stanie wola ich święta - od-
powiedział Wszebor.

- Ja przecież myślę, za pozwoleniem świa-
tłości waszej - odezwał się jeden z kapłanów -
deśmy fuż stanęna tym stopniu pewności, na
którym nam więcej ni krzyżaków, ni Lachów lę-
kaś się nie trzeba. Wilno dobrze obwarowane; ci
zaś ktikudziesiąt, co się wnęciii do miasta, nie o
to starają się teby wiarę chrześcijańską szerzyl!,
lecz żeby odbyt mieli na towary 1 roboty swoje.
Przyznać należy, że to lud przemyślny; ma też za
swoje, bo go nasi drą dobrze, A że święcą nie-
dziele swoje 1 na modły chodzą do mnichów, nie-
mniej przeto jasno gore nasz płomień; zresztą,
kiedy taka wola Jagtelty, żeby ich cierpieć, trud-
no jej się sprzeciwić.

- Nie kilkudztesigt, lecz kilkuset chrześ-
etjan znajduje się w stolicy, a w kraju bez liku -
rzekł inny. - Jagielło zna ich dobrze i pewnieby
dawno z Litwy ich wykurzył, ale mają dobre
piecy za sobą w pańskich braciach, co się po-
chrzcfll. Teraz, póki Jagleo na wojnie, siedzą
cicho, ale niechno wróci, trafią znowu do niego
1 może jeszcze za pomocą opiekunów swoich świe-
to sobie wyrobią swobody.
- Zapewne - odezwał się Inny - znowu

Im przyniosą jakie wynalazki, zaczną go nauczać
- jak zmuszać wiatry i wody, żeby obracały żar-
na, jak rolę uprawiać, jak hodować trzody, to
jeszcze może wyżej glowy podniosą 1 więcej
swych kolegów naprowadzą do Litwy. *
- A nie możnaby też wiedzieć, kiedy spo-

dziewany Jagiello z wyprawy? - zapytał Wsze-
bor.

- Trudno z pewnością powiedzieć - odpo-
wiedział Lezdejko - zależeć to będzie od pomyśl-
ności oręża, a że się dotąd nieźle mu wiedzie,
spodziewać się trzeba, że go powitamy wkrótce.

- Sprawie to bogowie - odezwał się In-
ny. - Czuje chata, kiedy gospodarza w domu
niema! Już teraz to dobre będzie pół roku, jak
się z wojskiem wyprawił. Pamiętam, dzień był ja-

kiedy przebiegłszy zebrane roty przed zam-

 

 

tyni z rąk waszej światłości brał błogosławień-
stwo na drogę. Każdy pałał chęcią uderzenia na
nieprzyjaciela, ale mało kto wiedział, kędy wo-
dzowie obrócą. Skoro Jagiello na południe skie-
rował, na Lachy! na Lachy! zawołały głosy ra-
dośne, Musiał już dotąd wzląć pięknego łupu
dokuezyli on! też Litwie niemalo. Książę nie mógł
wybrać lepszej pory; teraz, kiedy krół Ich Lu-
dwik siedzi cicho na Węgrach, a Polaki kłócą się
albo hulają, niech nasi trochę za nich gospoda-
ru.

- Byleby się ciągle mieli na baczności -
rzekł Inny -- a nie czekal, aż się wezmą do
dział 1 strzelby.

- Podług ostatnich doniesień - rzekł Le-
zdejko - nas! ciągle byli zwycięzcami | gnall ich
wszędzie przed sobą, Jagiello ogniem 1 mieczem
przeszedł sandomirską ziemię | ciągnął prosto do
Krakowa. Książę Sklergielo z odwodową siłą był
w ziemi lubelskiej.

- Jagielło Sandomirską przeszedł ogniem 1
mieczem? - powtórzył zadziwiony Wszebor. -
Zwawo sig uwinął. Czy tylko to prawda?

- Czy tylko*o prawda? - powtórzył jeden
z kapłanów. - I czemużby Jagiello nie mógł być
w sandomirskiej ziemi? alboż ta kralna zaklęta?
Kiwasz głową, jak gdybyś Lachów żałował. Nio
warciż są, żeby ich miecz litewski przykrócił?

- Nic pewniejszego - odpowiedział Wsze-
bor. - Mnie o to tylko Idzie, że mam krewnych
na pograniczu, a wiadomo, że wojna równie swo-
ich jak udzych nie szczędzi.

Ponieważ to była chwila zachodu słońca,
Lezdejko pożegnawszy Wszebora, kazał się pro-
wadzić na wieżę, ażeby ukataniem się swojem
ucieszył pobożny naród, który się zebrał na dzie-
dzińcu świątyni, dla oddania czel

Z POLSKI

MIĘDZYNARODOWY
KONGRES NAUCZYCIELI

Warszawa, 29 sierpnia, (Po-
cztą). - Wczoraj o godzinie 11
przed południem w sali Komisji
Edukacyjnej zamku królewskie
go w obecności p. Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej, kor.
pusu dyplomatycznego, przed.
stawicieli rządu, sejmu 1 senatu
oraz licznych delegatów zagra-
nicznych1 polskich otwarty ›zo-
stał 6-ty międzynarodowy kon-
gres nauczycieli szkół średnich.
Przy stole prezydjalnym zasiadł
komitet organizacyjny w oso-
bach: prof. E. Romera, przewo-
dniczącego kongresu, Stefana
Kwiatkowskiego, wiceprzewod-
niczącego, p. Claviero, redakto-
ra „Bulletin International" i p.
Kazimierza Zbierskiego, sekre-
tarza kongresu. Otwarcie kon-
gresu dokonał p. Prezydent Rze
czypospolitej, wygłaszając na-
stępujące przemówienie:

„Szczęśliwy jestem, witając
międzynarodowy kongres szkol.
nictwa w tych murach, które
przed 150 laty były miejscem na
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gini promieni. Nim się starzec oddalił, Wszebor
prosił, aby mu pozwolono raz jeszcze widzieć się
z synem i dać błogosławieństwo ojcowskie. Chę-
tnie na to przystał Lezdejko, owszem zapewnił
Wszebora, że Ile tylko razy zechce go 'odwie-
dzić, zawsze mieć będzie wolny przystęp. Po wyj-
ściu Lezdejki świątynia na nowo próżną zosta-
ła, a oflarnik służbę czyniący podług zwyczaju do
snu się zabierał. Wszebor złożywszy na krzyż rę-
ce, pogrążony w myślach stał w oddaleniu, cze-
kając na ukazanie się Trojdana. Umysł jego naj-
żywszą niespokojność objawiał; czasem tylko
krok zrobił bez celu, lub spofrzal na otwarte skle-
pienia, przez które spokojnie dym ognia święte-
go wychodził Po chwili ukazał się młodzieniec,
ubrany w czarną długą szatę, z ostrzyżoną gło-
wg, przepasany szerokim rzemieniem; zupełnie
Inną miał postać, I gdy się odezwał, zaledwie
wtenczas został poznany.

- Ciebież to widzę? - rzekł starzec z bo-
leścią -- pomnij, ach pomnij, co czynisz! - I
wziąwszy go pod rękę, prowadził w kąt najodle-
glejszy. Tam obejrzawszy się obaj dokoła, jak gdy
by się lękali być podsłuchani, gdy żadnego nie
widzieli wa, zaczęli dniej
rozmawiać.

- Tak jest - rzekł Trojdan - stało się. Już
krok pierwszy zrobiony, moja dusza spokojniej
teraz oddycha. Spodziewam się, że zamiary moje
niebo pobłogosławi, bo są czyste 1 niezachwiane.
A ty, mój ojcze, wracaj spokojnie do domu, wra-
caj, jak gdybyś o niczem nie wiedział; ukrywaj
twe kroki i nie przychodź, aż o wiadomym cza-
sie. A nadewszystko nie zapomnij skarbu moje-
go. " '

- Młodzieńcze - rzekdz grofbg starzee -
raz cl jeszcze powiadam, zastanów się co czy-
nisz. Wrojenia twoje" żadnej nie mogą odnieść
korzyści. Najpiękniejsze opuszczasz nadzieje, za-
wieszasz życie na włosku, dom okrywasz żałobą,
Słuchaj, okoliczności się zmieniają. Jagielto z
wojskiem jest już u Krakowa.

- Być może - rzekł spokojnie Trojdan -
ja się jednak nie cofnę. Czyż dopiero teraz pozna-
jesz, na com się odważył, kiedyś mnie prowa-
dził w te mury? Wracaj do domu, mnie zostaw na
mojej drodze.
- 0 nieba! na cóżem clę słuchał? Spojrzyj

tylko na te okopciałe ściany, na tę społeczność
okropną, na tę dzikość obyczajów 1 życia, wspo-
mnij tę rozkoszną krainę, którąś tak niewdzięcz-
nie opuścił. Pagórki winem 1 galkam! zielone,
niebo czyste, ućlechy dworu i łzy czułej da cie-
ble dziewicy. Pomyśl, jak wychowany w. szczę-
ściu i wygodach, żyć tu potrafisz. Każde tu two-
je słowo może być.twym nieprzyjacielem, Nigdy
sobie nie będę mógł darować, żem cię tu zawiódł.
- Nie trwoż się, wiesz kto jest moim anio-

tem.
- Co za przywidzenie! Żeby ten anot wle-

dział przynajmniej, ile czynisz dla niego. Czyż nie
dość jeszcze wycierpiałeś? kledyż cię to marze-
nia opuszczą? cóż ja w domu powiem?
- Powiedz, żem się zaciągnął do wojska, lub

też, żem wsiadł w Gdańsku na okręt, Wreszcie
powiedz, co cl się podoba, byłeś nie mówił, żem się
tu dottał, Pamiętaj nadewszystko na hasło na-
sze,
- Ale co nam hasło o kilkąset mil pomoże?

Kiedy cię na stos prowadzić będą, żebyś sto ha-
sel wykrzyknął, ja ci pewnie w pomoc nie przyj»
dę. Tu nie hasło, ale nogl trzeba mieć w pogo-
towiu. Nie wiesz, Jagiello mieczem i ogniem prze-
"szedł sandomirską ziemię.

-- Nie tak łatwo jak powiadano. Cóżkolwiek
bądź, nie moich układów nie zmieni.

(Ciąg dalszy na

|

 

 

dla sicbie i dla
stać się użytecznymi pracowni-
kami i dobrymi obywatelami. -
Nie wątpię, że uczestników kon-
gresu ożywia gorące pragnienie
najlepszego wywiązania się z
zaszczytnego obowiązku, jaki
na nich ojczyzny wkładają, i ży-
czę jaknajbardziej owocnych dla
przyszłości wyników ich narad".

Przemówienie swoje p. Prezy-
dent wygłosił po polsku, poczem
w języku francuskim powtórzył
je prof. Kielski,
Po przemówieniu p. Prezyden

ta Rzeczypospolitej zabrał głos
przewodniczący komitetu orga-
nizacyjnego Kongresu prof. E.
Romer. Następnie powitał Kon-
gres p. minister wyznań rel. i
ośw. publicznego, Miklaszewski.
Na zakończenie przemawiali

w porządku, alfabetycznym za-
graniczni delegaci, więc: .dele-
gat belgijski p. Pecqueur; w i-
mieniu Brazylji poseł i minister
pełnomocny w Warszawie pan
Pesanha; delegat Bułgarji pan
Izworski, w imieniu Francji p.
Roger, który odczytuje znany
list francuskiego ministra oś-
wiaty, dodając od siebie kilka
serdecznych słów; w imieniu
profesorów liceum i kolegjów
francuskich p. Boucher; delegat
angielski p. Godal; delegat wę-
gierski prof. Doveky; delegat Ja-
poński p. Hayama; delegat ło-
tewski p. Specca; delegat ru-
muński p. Fortunescu; delegat
szwedzki p. Lene; delegaci cze-
skosłowaccy pp.: Spisek i Kole-
cek; delegat turecki p.. Zeki Mes |-
sud Bey; wreszcie delegat ju-
gosłowiański p, Ziranowie, któ-
ry w imieniu swego rządu zwra-
ca się z prośbą, aby /następny
Kongres zwołany został do Bia-
logrodu,

Posiedzenie Inauguracyjne
zamknięte zostało o godzinie 1
poczem delegaci udali się pod
pomnik Mickiewicza, u stóp któ
rego złożyli wieniec. O godzinie
1:30. odbył ›się obiad w hotelu
Angielskim,

Ogodzinie 8:30 w sali rady
miejskiej, pięknie _udekorowa-
nej kwiatami i flagami wszyst-

| kich państw, reprezentowanych
na kongresie, rozpoczęły się o-
brady naukowe kongresu, Refe-
raty odczytalis dr. Nawroczyń-
ski na temat: „Ogólne zasady
koordynacji różnych stopni
szkolnictwa", oraz kurator okrę
gu wileńskiego. p. Gąsiorowski:
„O stosunku szkoły powszech:
nej do szkoły średniej,." Nad te-
zami przez referentów wysunię
temi wywiązała się dyskusja,
której dalszy ciąg odbędzie się
nw najblizszeny posiedzeniu
  

społeczeństwa ›
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Wieczorem odbył się wspania-
ly bankiet w prezydjum rady
ministrów,

TRAGICZNA ŚMIERC SOCJA-
LISTYCZNEGO DZIAŁACZA.

Dnfa 30-go sierpnia o godzi.
nie 6.30 wieczorem, pod Groj-
cem w stanie silnego rozstróju
nerwowego, wystrzałem z re-
wofweru pozbawił się życia Fran
ciszek Ksawery Dobrowolski,
radny miasta Warszawy, prezes
Zw. Zaw. pracowników Kasy
Chorych, zasłużony i długoletni
działacz P. P. S.

Przewieziony w stanie cięż-
kim do szpitala w Grójcu, zmarł
dnia 31 sierpnia, o godzinie 3
nad rapem.

Dobrowolskibył członkiem P.
P. S. od 1903 roku. W r. 1905
wstąpił do organizacji bojowej
P. P. S., w której był jednym z
najczynniejszych członków. A-
resztowany w roku 1906, przez
7 miesięcy przesiedział w wię-
zieniu. Zarówno w okresie walki
o Niepodległość, jak i w Niepo-
dleglej Polsce,. Dobrowolski
wszystkie swe siły i czas odda-
wał pracy socjalistycznej, wal.
cząc wytrwale i ofiarnie w sze-
regach P. P. S. o wyzwolenie
klasy robotniczej: Pozostawił on
żonę i dwoje dzieci.
Zmarły był bratem stryjecz-"|.

twie,

MIÓD POLSKI,

Nolatdja interesuje się mió-
dem polskim, W sprawie tej kon
sulat Rzeczypospolitej w Holan
dji zwrócił się do czynników za-
interesowanych w 'eksporci¢ o
podanie cen i wskazanie adre-
sów firm eksportowych miodu.

. AFORYZMY
Wierność kobiety jest cza-

sem zdumiewająca: kilku męż-
czyzn gednocześnie nieraz się
nią. szozyci,

CUNARD
+ DO POLSKI

Odjasdy co środy 'ns traechkich okstachAgurrania

 

(press Cherbourg lub Southampton)monpicss
JEZELI male namiar eprovataltkrewnych z Polski kusejcie ©› 

 

. Polacy, którzy chcę odwiedzić 01.czysóę pozostając tam nie dlużejnia jede, rok. bedą wowniczent £Dowtotew do Stanów _Ziednośte:Pych, bez wzęlędu na ogtaniczeniekwoty. Po witeinformacje zgłosićsię u
  

   CUNARO Linx,as Broadway,   Now York  

| rad najéwietniejszych mezow Kone Maio abs,. Wi Taint A) t
Polski nad udoskonaleniem sy- Leie Lofkowita, 68 SL cisze aGONNA
stemu wychowania publicznego. - Paresota, 18173 416.| UC P w

| Umiejętne przygotowanie dora-
stającej młodzieży do wypełnie-
nia obowiązków, czekających ją
w życiu jest dziś bardziej nit angeMint "o ecLTC ** Keonrecitet
kiedykolwiek pierwszorzędną po mtopeye w:- phonograph Otero, @ . xlmuk'w-ul. 1h Rest Mate

4 ~ " treat.
trzślżąlkażdexo :arodu.kaw1e i OBCPrices ciernie" ko Shop, 14 Cee EmickowLPWIA, PA
nadzieję, że obecny kongres ahJims, 1044 Churn ave my Me > Unies Talking Machine 0%, -
znajdzie rozwiązanie trudnego 3. ee <::
zagadnienia, jak skoordynować 1
szkolnictwo średnie z początko- OKE 10141 . UŻYWAJCIE OKEH IGŁY! , ia

1. | po. We i wyższem tak, ażeby | ci z
ychowańcy, którym zdolności

czy środki materjalne nie po- - J.
zwolą na przejście całości tych ODEON
trzech etapów, nie stawali się *
rozbitkami życiowymi, a mogli
przez kierowanie ich zawczasu |patycznych gości herbatą w Bel |go, posła *na Sejm, znanego w yo n
na właściwą drogę, bez straty wederze. " kołach socjalistów na wychodz. '” a un mon

SAviNesBANK

Jedyna prosta droga

Bałtycko-

Amerykańską

Linją

wprost bez przesiadania ›

Z NEW YORKU

DO GDYNI

LUB GDANSKA

Następne okręta odpłyną:

LITUANIA, 1 października
ESTONIA, 22 października
LITUANIA 12 listopada

Cała 3-ola klasa składa się
tylko z obszernych oddziel-
nych kajut na 2, 4, 6 1 8

osób

Otaczamy specjalną opie-
ką kobiety | dzieci

ZAMAWIAJCIE KAJCTY,

ZAWCZASU

" u Waszego lokalnego
agenta lub

BALTIC AMERICA UKE

9 Broadway, New York
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Pod zarzutem morderstwa

Murzyn James Smith, 372 Hud
son Ave., w Brooklynie został a-
resztowany pod zarzutem rab-
stwa Henry Massay też murzyna
Mordercę odwieziono na Adams
Street.

Umierając: z głodu rodzina
w Brooklynie
 
  Mieszkańcy New Yorku nieraz

po sutem śniadaniu czytają z
przerażeniem i litością o łodzie
w Rosji lub Indjach. Ale nie trze
ba szukać daleko i tu są tacy
Pani Marta Schmidt jest raczej

cieniem ludzkim, tak dalece znie
szczyły ją głód i nędza. Niema
domu, a za mieszkanie dla niej
i czworga dzieci służył podarty
namiot na podwórzu przy ul. E
sex w Brooklynie. Jednak rodzi.
na ta miała dawniej lepsze chwi.
le: dach nad głową, życie nor-
maine, Niestety chorowita pani
Schmidt nie mogła zarobić do-

  

Tel: Oresnpoint. Ait,
Dr. W. BORAK
CHIROPRAKTOR

x.rur.

Bakoły Palmera.
428 Humboldt t, rog Driggs Are.

. (Greenpoint)
«1. wieczorem   
 

Do Mężczyzn i Kobiet
Cierpiących na Rupturę.

Car nix-«hunch praków lub
wich po han
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mis mak, tko na. miar|
tanie) ni# gdstelndziej
Cony: 4280, 0400, 66.00, 97.0 1

H. PRYLUK, PH. G.

 

RED
682 Third Aunul.

BROOKLIN, w. r
Doświadczona naystentka tis. pat

   

 

stałecznie pieniędzy, aby wyży›
wić tak liczną rodzinę, Pewnego
dnia wyrzucono ją na bruk z dzie
Emi, za niezapłacone komorne.-
Odtąd pani Schmidt i jej córki
Beatrice, Helena, Marta i Rosa
cierpiały najokropniejszy los, jak
podróżni zbłykani w bezludnej
pustyni. Wystawione na chłód i
deszcz, cierpiały głód, nie miały
w co się ubrać i nikogo, ktoby
im przyszedł z pomocą. Dzieci
prawie umierały z głodu. Pier.
wsza zasłabła Beatrice, wtedy ja-
kiś sgsiad sprowadził dla niej
wrhulans.
Przekonano się, że cała rodzina

połrzebuje natychmiastowej po-
mocyi zabrano wszystkich. Mło-
dszemi dziewczynkami zaopieko-
wało się amerykańskie Towarzy-
stwo Dobroczynne.
Matka będzie pociągnięta do od

powiedzialności za włóczęgostwo.

 

 

Ganowsky i jego koń

Na sześćdziesiąt dni domu pra-
cy zostanie skazany Dawid Ga-
nowskyz Georgia Ave., w Brook»
Iynie, jeśli znów go sędzia Eilpe-
rin zobaczy w sądzie. Ganowsky
znęcał sęi nad swym koniem, za-
płacił za to 5 dolarówkary i do-
stał przestrogę. Eilperin spytał
się go, czy chciałby, będąc ko-
niem, sby go okrutnie biło za to,
żo poślizznął się i upadł pod cię-
żaremzbyt wielkim na jego siły.

Awanturniczy baron

niemiecki
 

Wyższe sfery towarzystwa no-
wojorskiego były oczarowane ta-
lentemi, dowcipem 1 wysoko a-
rystokratyezneini manjerami ba-
rona Willy Droste. Niezréwnany
Willy przyjechał z Niemiec w
maju i odrazu zdobył sobie wstęp
do takich rodzin, juk Vanderbilt,
Olcott itd. Tytuł barona coś zna-
czy, w jego promieniach wszy-
stko wydaje się pięknem, Willy

 

 

 

TELEFON 1390 GREENPOINT

(naprzectw polskiego kościoła).

ALEXANDER W. BLIZINSKI

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
(UNDERTAKER)

Samochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE

Brooklyn, N. Y. [

 
 
 

Tel.: Greenpoint 517

urządza pogrzeby po

 

ANTONI KWARCIANSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,

STANISŁAWA KWARCIARSKA
WŁAŚCICIELKA

cenach przystępnych

  

  

 

nie zapominał o swych przyja›
ciołuch, razem z mum bywał je-
go sekretarz Alfred Baraben, syn

 

  ,miljonera" .argenty ego i
„hrabina" Jeannette: Mlovecki.-
Trojka. wySmienicie bawiła się
kosztem niezbyt /przenikliwych

mysłowy Willy założył nawct w
hotelu Astor „Międzynarodowe

rodziców", Dewiza
wie z całego św ,
przeciwko tyranji ojców!
Prawdopodobnie Willyjeszcze

uiługo byłby ozdobą salonówno-
wojorskich, gdyby nie „konsula
niemiecki | prasa. Teraz wszyst.
kim wiadomo, że nie jest baro-
nem, a więc nic nie wart i bo-
gaci przyjaciele odwrócili się od|
niego?
Musi szukać innego

me-=--
TRZY KOBIETY

USIŁOWAŁY ODE-
BRAC SOBIE ŻYCIE

Trzy młode mężatki usiłowały
wczoraj odebrać sobie życie za
pomocą trucizny, Lekarze w szpi
talu Pogotowia oświadczyli, że
nledoszle denatki wyzdrowieją.
Lillian Angles, dut 20, z po. 867

National Ave., powiedziała leka-
rzom w szpitalu, sprzykrzyto
się jej życie. Nie żyje ona z mę-
żem, Zażyła ona trucizny wskła-
dzie Guya Lindowa por. 352-11
Ave, gdzie była zatrudnioną.

Frieda Gaas, lat 27, matka troj-
ga dzieci, razyla trucizny w swym
domu pnr. 529 Reed ulica, Moty-
wem tego rozpaczliwego kroku
kobiety była kłótnia familijna.

Harrieta Połczyńska, la
pur, 666 Jackson ulica, została

 

   

  

 

„dziabu."

 

  

 

Nie wiadomo, co popchnęło ją do
targnigcia sig na swe życie. Po-
licja prowadzi śledztwo w spra-
wie Połczyńskiej.

Słosunki: mał

 

skle: stanowią
 

Telefon Greenpoint 2183.
STANISŁAW NOWAK

podłogi parquetowe wszelkiego ro.

milionerów amerykańskich, a pu |

Stowarzyszenie przeciwko tyranii |

odwieziona wczoraj do szpitala.

   : Widzimyzu
pełny rozstrój a: rodzinnego
i temsamemosłabienie więzi spo
łecznej.

 

GREENPOINT

Pod rozwagę rodzicom

Nauka języka polskiego, hi-
storji i literatury polskiej, od-
bywa się w każdy poniedziałek,
wtorek, czwartek i piątek, mię-
dzy godzinami 4-6 po południu,
w szkole uzupełniającej parafji
narodowej, przy 678 Leonard ul.

Rodzice! _Przyślijcie Wasze
| dzieci, uczęszczające do szkół
| publicznych i nie mające sposo-
bności nauczenia się języka pol
skiego, historji i literatury pol-
skiej.
Nauki religji udziela proboszcz

parafji narodowej, ks. Jan To-
maszkiewicz w każdą sobotę w
godzinach rannych między 9-
12 przed południem.

Odezwa do Towarzystw

w Greenpoint

Obywatele!
Na ostatniem posiedzeniu Ko-

1ltetu fry. J. Piłsudskiego zapa-
dia uchwała, ażeby z nadejściem
sezonu zimowego, rozpocząć se-
zon odczytowy, lecz ażeby pracą
oświatową zainteresować całą Po
lonję w Greenpoint, prosimy
vszystkie Towarzystwa do współ

prosimy o wysłanie de-
legatów na posiedzenie, które od-
będzie się we wtorek 7-go paź.
dziernika w Domu Narodowym,
prey Driggs Ave, o godzinie Sef
wieczorem.

Za Komitet

  

Z, Szwarc.

Pociecha

 

Polski Greenpolnt powiększył
się onegdaj o jednego więcej
mieszkańca. Jest nim maluski,
zdrowy synek państwa Andrze-
jostwa Cisków, zam. pur. 668
 
 
 

Nie odmawiajcie sobie

> as

 

 

  

 

996 Manhattan Avenue,

:

 

SPRZEDAWANY i ZAOPTRYWANY W CZĘśCI
. PRZEZ

SPIELMAN MOTOR SALES Co:

Kupcie samochód na małe tygodniowe spłaty.
Zapiszcie się na nasz specjalny kurs kierowania

samochodem

draju; stare podłogi skrobane
odnowione

11 Newell Street, Brooklyn, N. Y. 628 Humboldt St.

róg Drigs Ave, Brooklyn, N.Y

CHEVROLET TW

POWSZECHNIE LUBIANY SAMOCHÓD PIERWSZORZEDNY

WŚRÓD POLAKÓW

wygodnej przejatdild

 

Brooklyn, N. Y.

 

BEAUTY PARLOR

prosząc o inskuwe poparcio

Julja Bunda

156 Nassau Avenue '

BROOKLYN, N. v.
(t, to, 28, 28, Ost. 1)

en-
 
 

,SAY IT WITH FLOWERS"
pored,koriatemi 1 pe-

  

ka om nas
l-l-lonlc-m- mm* angK

WinBleżyńskl

"- pomiędzy: n
lu: 188 Metropolitan Ave;  

   GN. 22 W SOUT! BROOKL
urządka .:

TOW SOKÓŁ POLSKIYNIE,MASKARADĘ
   

 

 

 

Ave. Ucieszony ojciecgości przyjaciół pachnącemi ha-wańskiemi cygarami. ->Otwarcie Polskiej Szkoły Im.Marji Konopnickiejw GreenpointZapisy dziatwy do polskiejszkoły im. M. Konopmckle] w

Greenpoint, odbedq sie w Domu

 

Viscont Wimbourne, który przy-
jechał z drużyną sportową z An-
gli nagle odjechał do kraju, nie

podając przyczyny.

BAL

   
  

 

460PAZDZIERNIKA

Narodowym, 261-7 w pokoju nr.ity, we środę dnia 2igo b. m.,od godz. do Yej wieczorem,wsobotę, dnia Hbo b. m. od godz.

  

 

 

mują paszporty bezpłatne na
mocy zaświadczeń Urzędu
EmigracyJuego w Warsza»
wio, robotnicy zaś, osoby
udające się w celu pracy za.
robkowej emigranci
ko n t y n e n t a 1 n i na

Spiewu Lutnia poraz pierwszy w

Greenpoint, pod tytułem „Czar-

towska Ława", 25 najlepszych a-
matorów na scenie. Śpiewyi wie-

le innych niespodzianek!

KOMITET. mocy zaświadczeń panstwo-
+ . wych urzędów pośrednictwa

Baczność Dziatwo Szkoły
4 + q+ s Par. 2. 0th! udajace slo zagrank

Marji Konopnickiey w. celach handlowych
lpnamynunych otrzymują
paszporty ulgowe za opła-
to 25 złotych na podsta
wie zaświadczeń wojewódz.
kich -urzędów /

Dziatwa szkoły M, Konopnic-

kiej, należąca do kółka amator
skiego, zbierze się w poniedzia-

tek dnia 22-go b. m. o godz. 7ej dom gm n g

 

z Par.3,
wieczorem, w sali Domu Naro- 20 złotych otrzymują osoby
dowego, celem obsadzenia ról, do y "d'-lotek!” Ixagrfuicęę: ay

zki r a) celem kształcenia alg,
sztuczki, która będzie odegraną Sao
w miesiącu. listopadzie. frites

Zarząd Szkoły M. Konopnickiej. b) celem leczeniu się o fle cho-
-- ty jest niezamośny 1 o ile

leczenie się zagranicą festKOMUNIKAT No. XVI.

Konsulat Generalny podaje
niniejszem do wiadomości, że z
dniem 1-go sierpnia 1924 roku
obowiązują w Polsce następu-
{gee opłaty paszportowe;

ar, 1.) Paszporty zagroniefne pod.
opłacie 500 złotych:

b) emigranci zamorecy otrzy-

bezwzględnie konieczne:
©) celem uczestnlczenia w ze.

braniach międzynarodowych,
zfazdach naukowych, zawo-
dach sportowych 1 t p.;

d) w celach. społecznych.

Decyzje co do przyznania po-

wyższych ulg przysługują wła-

dzom administracyjnym plerw»

szej instancji, 

 3ej do 4:3V oraz w

poniedziałek dnia 29go b. m., od

godz. 7:30 do 9ej wieczorem,

Szkoła M. Konopnickiej jest
szkołą bezpłatną. u dotychczaso-
we dodatnie wyniki, jakie osią-

gnięto, ucząc dziatwę czytać i pi-

sać po polsku, oraz gramatyki (

historji polskiej, powinny być za

chętą dla rodziców, aby jak naj-

liczniej zapisywali strą dziatwę

do Szkoły M. Konopnickiej.

Rodzice są proszeni o osobiste

przybycie z dziatwą do zapisu.

Nauka rozpocznie się we czwar

tek dnia 2-g0 października.
Uroczyste otwarcie roku szkol.

nego nastąpi w niedzielę 12-go
października.

Zarząd Szkoły M. Konopnickiej.

SOUTH BROOKLYN,

Nauka języka polskiego dla

dzieci w szkole św. Krzyża, -

161 - 15 ulica w South Broc

klynie, odbywa się w środy i

piątki od godziny 3 po południu

do 6 w wieczór,

Nauki udziela ks, W. Trze-

pierczyński, .
 

Czartowska ława

w Greenpoint

Jak wiele jeszcze jest takich lu.
dzi na świecie, którzy drżą ze

strachu, gdy im się wspomni o

piekle lub o djabłach? .
Jak często trafia się, że ludzie

d='> dziesiątki i setki dolarów,
a nawet swoje życie, żeby tylko
ich dusze po śmierci nie były
topione w smole i to w bardzo
gcrącej smole.
Nauka nowoczesna daje nam

dowody, że piekła niema na świe-
cle. A księża powiadają, że wszy.
stkie ---zne dusze półdą do pie
kła i będa tam strasznie palone
na ławach czartowskich!
A więc, kto chce dowiedzieć się

PP AWDY, niech przyjdzie do
Domu Narodowego, 261-7 Driggs
Ave., Brooklyn, dnia 5go paździer
nika br, o godz. Tej wieczorem.
Tam będzie grany wielki i pięk-
ny dramat ludowy przez Tow.

ee00 7

POLSCY LEKARZE

---
Telefon: Greenpoint $716

DR. LOUIS 8. GRYCZ
102. Kent Street, ..Brogidym, N. ¥.
ss unmnun Ave. 1 Franklin® St.

3 popot, 1 a 6 do 8 wieczór.
% nudne!: od 12 do 2 po południu.

  

Dr. Grycz dopiero wróci
1 rozpoczał znów my rlxlkE‘lm"

---

Telefon, South 905

St. M. Lewandowski, M. D.

(ml-lut-«Ghrorg

 

bnia, s
Wotanin i R * fo bomem.
To Fourth Ave., Brooklyn, N. v,

biuko  

z

 

 

pn
Dr. Franciszek W. Wińskj
Dwa Biura w, Brooklynie:

668 Leonard St.
Blisko Nassau Av.
04 1 doz popet.
0d € 40 % wiesiór

116 North 9th si,
Nisko Berry g

08 I fl l

wiedzie
1 GrecngolmSof sia

 

  Telefon, Sta

„HENRYK SOKAL, M. p.

383 South Third Street
Niteko Union Avenue

N. v.

Godziny urzedowe

C 
To if Sot m 3 48 6 wine

 
 

 

 

„OGROMNY JASNY SKLEP"

GREENPOTNT .DEP'T.STORE

783-791 Manhattan Avenue-Brooklyn

Sklep otwarły w soboty do 10-ej wieczorem
TAPETY ŚCIENNE I FARBY

18 1 30 calowe tapety ścienne, w pasy, desenie w kwiatki 1 prostej
również włączone są sprowadzane "oatmeal
papers ,duplex blend" sprzedawano z dobranym Te 4191
brzegiom, rol Tac'12%e
Desenie specjalne do Pokoju Jedalnego, Sypiaint 1 do korytarza, w
wielu, nowych, dekoracyjnych efektach; brzegi do- 417, i 71
tP Was The
Zuyhla cens pobierana zo tapetowani paplerem kupionym w tyr

składzie jest od 250 od rolki i wyżej
ORYGINALNE, CZYSTE FARBY DAJĄCE ŁADNY LUSTRE, do
użytku do wszelkich potrzeb domowych, na
wnętrz, galon

 

 

Dajemy i odkupujemy Kupony Zabezpieczenia
(Surety Coupons)
 

   
   

Tel. Greenpoint 6356
Cay zamierzacie zaprowadzić elektryczne oświetle»

nie w waszym mieszkaniu
Przed oddaniem roboty chętnie takowe oszacujemsy

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.
~ 568 Manhattan Ave., Brooklyn, N ¥.

A. CISEK, Właścieiel
Szanowni Panowie:

Bex żadnego zobowiązania z mojej strony, proszę ml pod-A oferty
w zaprowadzeniu elektryki i potrzebnych przyządów.

Nazwisko:
Adres ...

 

 
 

 

Dwa główne punkty

Czysty Harmonijny ton 1 do-

skonało i gustowne wykoń-

czenie te zalety mają wyłącz- %

nie Planole i Gramofony, któ-

re my sprzedajemy. " ===

Zapas polskich rekordów 1 rolek przewyższa wszelkie
Inne sklepy.

Gramofony, Planole 1 Radio na spłaty.
Pierwszorzędny towar -- najniższa cena.

FIFTH AVE. GRAFONOLA SHOP, INC.

(Flust 1 Woźnicki Plano Co.)

708-5-ta Ave., róg 2-0] ulicy, So. Brooklyn, N. Y.
Telefon: South 8123 -

 

 
  
 
 

FABRYKANCI GRAMOFONOW
tychże nie są wcale
wyższe niż dawniej,
Odznaczają się czy»
stością tonu-wier-
nie oddając ,głosy

starają się prześci- |
gnąć jeden drugie-
go w konstrukcji
swych maszyn, acz
kolwiek są one obe-
cnie szczytem do- artystów i dźwięki,
skonałości, - Ceny - orkiestry, P

POSIADAC W DOMU GRAMOFON JEST RZE.
CZYWISTĄ ROZKOSZĄ

Spłaty $1.00 tygodniowo - Najświeższe rekordy i rolki

| PSZCZOLA MUSIC SHOP|

151 WYTHE AVE., BROOKLYN, N. Y.

 

 

 

 

   

w so BotE

  

W PROSPECT HALLPROSPECT AVE. PRZY 5 AVE
Cena biletu $1.00

z microbe
Muzyka prof. 'S,      

 ~Piotrowskiego  w Brooklynie, N. Y,    



 

--->>

NOWY SWIATNIEDZIELA

 

 

   ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)

(Ciąg dalszy.)
Walentyna była tak zmieniona, Iż w koń-

cu nawet pani de Villefort to zauważyła.
- Idź do swego pokoju, droga Walentyno

- rzekła - nas! goście wybaczyć ci to zechcą.
Połóż się na chwilę obmyj twarz zimną wodą, a
zaraz ci przejdzie to chwilowe osłabienie.

Walentyna skwapliwie skorzystała z pozwo-
lenia macochy, skłoniła się pani Danglare, ucało-
wala Eugenię, życząc jej jeszcze raz szczęścia, 1
wyszła, kierując swe kroki do pokoju dziadka,
oczywiście. Nie zdołała jednak przebyć całej dro-
gl, gdyż w ostatniej chwili pociemniało jej na-
gle w oczach I, będąc już nieomal na progu po-
koju Nolrtlera, padła zemdlona.

Morel usłyszał loskot padającego ciała, o-
tworzył drzwi I ujrzał swą ukochaną leżącą na
ziemi, nieprzytomną. Porwać ją na ręce, za-
nieść do pokoju 1 złożyć na szeslongu - było dla |
niego dzielem jednej chwili.

Walentyna wtedy otworzyła oczy.
- Jakże niezgrabną jestem - rzekła, rzu-

tając gorączkowo wyrazy - czyż już na nogach
zymać się nie potrafię?
- Znowu ten zawrót głowy! - zawołał

Morel, załamując ręce. - Bądź ostrożną, Wślen=
tyno, błagam cię!

- Ależ nic mi nle jest. Jestem już zdrowa
zupełnie... Czekaj jednak... Co to jest?... Ach!.
ach.... achl...

I wpadła w śmiech gwałtowny, konwulsy}-
ny. Bol wykrzywił jej twarz, ręce zaczęły się jej
kurczyć, całe zaś ciało ogarnęły drgawki.

Wyraz śmiertelnej trwogl wybił się na mar-
twą twarz Nolrtiera, w oczach jego widać było
bezmierną, obłąkaną rozpacz.

Morel pojął, 1ż należy natychmiast zawe-
zwać pomocy, Pochwycił więc za dzwonek 1 za-
czął wstrzysać nim do tego stopnia gwaltownie,
że w toj samej nieomal chwili przybiegli razem:
pokofowa Walentyny oraz nowy służący Nolrtie-
ra.

Trwoga, która od niejakiego czasu cały ten
dom przeklęty ogarnęła, dotknęła tak dalece 1
służących również, że pomieszani wybiegli na
korytarz, głośno pomocy wzywając, gdy tylko uj-
rzeli Walentynę w ataku.

ROZDZIAŁ XXV.
W y z n a n | o

 

Wodpowiedzi na wołanie to, dal sig słyszeć
głos pana domu:

- Cóż się tam taklego stało?
Morrel spojrzał wtedy na Nolrtlera z zapy-

taniem, co mu czynić należy?
Starzec wskazał okiem na gabinet, w któ-

rym raz jug w podobnej okoliczności młodzie
niec znalazł schronienie.

Ledwo zdołał to uczynić, gdy de Villefort
- wpadł do pokoju, porwał za ręce Walentynę i za-
wolał przejmującym głosem:

- Doktora... Na miłość boską, prędzej do-
ktora!... Niech kto idzie do pana d'Avrigny'..
Lecz nie - dodał po chwili głos zniżając - Ja
sam lepiej po niego pojadę

I wybiegł z pokoju, do którego wszedł wte-
dy Morrel natychmiast, Był w trwodze najwyże
szej, okropne wspomnienie bowiem na myśl mu
przyszło, przypomniał sobie mlanowicle rozmo-
wę de Villeforta z doktorem, którą słyszał pro-
wadzoną po śmierci pani de Salnt Meran. To ró-
wnież uderzyło jego umysł, że te same sympto-
maty, które objawiały się teraz u Walentyny, po-
przedziły zgon Wawrzyńca.

To wszystkie myśli sprawiły, 1ż bledny mło-
dzieniec był bliski obłąkania, lecz Bóg nie po-
zwolił, by cierpiał zbyt długo l zesłał mu inną
myśl-natchnienie; przywiódł mu na pamięć mia-
nowiele słowa Monte Christa: „pamiętaj Maksy-
miljanie, iż ja wiele na tej ziemi mogę; gdybyś
więc natrafi na jaką pneuzkode‘r— przyjdź do
mnie".

Gdy Morel sobie słowa te przypomniał, pę-
dem od myśli szybszym wybiegł z pokoju, z pa-
łacu, do pierwszej napotkanej wskoczył dorożki
1 kazał się wieźć galopem do domu hrablego.

Tymczasem de Villefort wpadł do pana d'A-

yrignt.
- K... to pan - rzekł ten, gdy go zobaczył.
- Tak, to ja - jęknął de Villefort, zamy~

kająo drzwi za sobą - przychodzą znów do cie-
ble 1 zapytuję, czy tylko sami jesteśmy? Do-
ktorze mój dom fest przeklęty!
- Czyżby? - zapytał doktór z pozorną o-

bojętnością, głęboko jednak wewnętrznie wzru-
szony - więc znów ktoś może u ciebie zacho-
rowal?

- Tak jest - zawołał Vmefort szarpiąc
włosy z rozpaczy,

- Tak jest!
- Wszak cl to przepowiedziałem - wyra-

kił naprzód wzrok doktora.
- Któż ma tam umrzeć terdz? - powie-

dział następnie. - Jakaż nowa ofiara oskarżać
cię ma teraz przed Boglem za twą grzeszną sła-
bość?

Bolesne Ikanie wydobyło się z plers! Ville-
forta; zbliżył się do doktora, ujął go za rękę i
rzeki:

- Walentyna!... na nig teraz kolej nad&#
szła!
- Walentyna! - zawołał d'Avrigny, prze-

Jęty boleścią 1 zdziwieniem,
- Widzisz - ponuro odpowiedział de VIIIe-

fort - widzisz, że się omyliteś okropnie, tak stra-
szliwe rzucając na nią posądzenia, śe teraz

| HRABIA MONTE CHRISTO

 

(Pmklldz humid-p)

 

do niej, na łożu boleści leżącej i błagaj ją aby cl

przebaczyła.

- Jeżeją tylko przy życiu zastanę, bo

śmieró w twym domu uderza jak plorum, panie

prokuratorze królewski. Aczkolwiek wige na nic

się to nie zda zapewne, Idę natychmiast.

- Teraz, doktorze, nie będziesz mi miał mo-

źności czynienia zarzutów, 1ż jestem zbyt

ny. W tym wypadku już ja odnajdę mordercę I u-

karzę go strasznie, przysięgam.

-- Postarajmy się naprzód wyrwać ofiarę z

jego szponów, potem dopiero o zemście pomy-

filmy, Jestem już gotów do wyjścia, a więc idzie-

my.

Kabryolet który przywiózł Villeforta,

wiózł go teraz z powrotem wraz z doktorem,

W tej samej chwili Morrel wysiadał z flakra

przed domem hrabiego. Był on na szczęście u

sieble'1 pracował nad jakiemiś raportami w ga-

binecie. Gdy mu zameldowano Morrela, zerwał

się natychmiast od blurka 1 pobiegł na jego spo-

tkanie z wycięgniętemi rękoma i zapytaniem na

ustach:

- Co się stało, Maksymilfanie? Jakiż Jesteś

blady! Czy w domu u was zdarzyło się jakie nie-

szczęście?

- Nie przypuszczam by tam coś złego stać

się mogło. Nie byłem u siostry zresztą. Przycho-

dzę z domu, pod dachem którego śmierć gościć

się zdaje i dlatego przybiegłem do ciebie, hra-

bio.

po-

- Z domu Morcerfów przybywasz?... C6#

tam. robiles?

- Ależ ja byłem zupełnie gdzielndziej.

- Jenerał zastrzelił się przed chwilą. Nie

jestto jednak żadne nieszczęście, ani dla żony

jego, ani też dla syna. Lepiej ażeby tak! mąż i o-

ciec nie żył, niż miał żyć zniesławiony.

- Biedna hrablna, biedny Albert! Lecz, hra-

bio, na miłość Boga, ja nie mogę użalać się nad

losem innych, gdy we mnie grom uderzył. Przy-

byłem, by cię błagać o pomoc.

- Wszystko uczynię, co tylko będzie w mej

mocy. Mów.

- Nie wiem, czy mi wolno odkryć tę tajem-

nicę - rzekł z wahaniem Morrel. - Przeklęty

to dom, do którego chclalbym cię wprowadzić,

ażebyś dał mu ratunek. Już trzy padły w nim o-

flary, z ręki niewidzialnego mordercy, a teraz

zgngć ma czwarta.

- Wiem, o jakim domu mówisz, a że tak

jest, udowodnię ci to, wymieniając Imiona oflar

pomordowany:h, Zgłnę! więc: naprzód pan do

SaintMerap, potem jego żona, stary Wawrzyniec

wreszcie, Ale jestto rodzina Atrybów; Bóg ich

skazał na zagładę i wszyscy zglngć muszą. Teraz

przyszła kolej na starego Nofrtera, lub na pan-

nę Walentynę, czy nie tak? Lecz cóż ciebie to

wszystko obchodzić może?

- Więc ty, hrablo, wiedziałeś o tem? -

zawołał Morrel z takięm uniesieniem rozpaczy,

Iż Monte Christo, którego nie wzruszyłoby ru-

nięcie nieba nawet, teraz zadrżał widocznie -

wiedziałeś, że ona ma umrzeć, aczkolwiek ja ją

kocham więcej niż duszę własną?

- Ty ją kochasz?... o Boże - zawołał Mon-

to Christo, zrywając się na nogl.

- Kocham ją do szaleństwa, kocham tak, że

wszystką krew przelałbym za jedną łzę jej oka.

Kocham Walentynę de Villefort, którą zabljają

w tej chwil. Czy pojmujesz więc hrablo, co się

teraz w mem sercu dziać musi? Kocham ją i za-

pytuję teraz Boga i ciebie, czy 1 jakim sposobem,

ocaliby ją można?

Monte Christo, po usłyszeniu tych słów, wy-

dał z siebie ni to krzyk, ni to jęk z piersi, który

nie miał nic ludzkiego w sobie.

- Nieszczęsny! - zawołał -- kochasz córkę

przeklętego pokolenia!

Nigdy nikt nie widział chyba podobnego wy-

razu cierpienia na twarzy, oko napewno

1 nigdy nie rozbłysło tak straszliwym płomie-

niem... Widać było, że jeszcze nigdy żaden obraz

nie wstrząsnął jego festestwem tak głęboko.

Morrel cofnął się strwożony.

Monte Christo zaś, po tym wybuchu gwalto-

wnym, zamknął na chwilę oczy, jakby były one

wewnętrznem! błyskawicam! olśnione, Skupił się,

stężał, zebrał całą swą moc 1 wolę, wzruszenie

cichło w nim zwolna, jak opadają fale morza po

burzy.

Nareszcie podniósł w górę oczy pobladłe z

clerplenia.

, -- Patrzaj - rzeki głosem prawie, że już

spokojnym - patrzajże, drogi przyjacielu, jak

Bóg łamać 1 głąć potrafi najstniejszą choćby wo-

Ję. Ja, który przyglądałem się zdala 1 obojętnie

temu całemu dramatowi, fa, który jak zły duch

uśmiechałem się tylko, patrząc na najpotworniej-

sze choćby czyny ludzi - zaznalem teraz, co to

jest ukąszenie źmiji w samo serce!

Morrel tylko jęczał głucho.

- Lecz już dosyć tego - rzekł hrabla swym

dawniejszym już mocarnym głosem - dosyć tych

Ikań niewieścich 1 niemęskich żalów, Bądźmy

znów mężni, silni, do walki gotowi, na zwycię-

stwo wyczekujący. A ty, Morrelu, miej nadzieję,

bo ja jestem z tobą, ja nad twojem szczęściem

czuwam. I słucha), co ci powiem: jest teraz go-

dzina dwunasta, otóż jeżeli Walentyna nie umar-

ła dotąd, to żyć będzie. Mówię cl to z całą pew-

nością, a wierzaj, że nigdy się nie mylę. I dziękuj

Bogu, że mnie „ameb w domu, bo gdybym wie-
czorem zaczął działać dopiero, to byłaby z pe-
wnością. już upbtno

   

 

  

    
 

   

 

 

Z pod gruzów tego samochodu wdobyw zmiałdłone zwłoki sportowca Dacio Resta, który zabity
został na wyścigach samochodowych w Brookland Anglia

 

Węgrzy w Ameryce

Po powstaniu węgierskiem w

roku 1846-49, życie stało się

wprost nieznośnem na Węgrzech

dla wszystkich zwolenników po

wstania. To dało początek pier-

wszej poważniejszej emigracji

do Stanów Zjednoczonch.

Pierwszym uchodźcą politycz

nym, który schronił się do Ame

ryki, był Laszlo Ujhazi. Przybył

on do tego kraju dnia 16 gru-

dnia, 1849 roku. Razem z Uj-

hazim przyjechała żona, dwie

córki, trzech synów i kilku przy

jaciół Cała ta grupa osiedliła

się w stanie Iowa, Tam stali się

właścicielami znacznego obsza-

ru ziemi uprawnej, obejmującej

10 tysięcy akrów, w odległości

około 100 mll od rzeki Missouri.
W niedł J cza-

sie inni imigranci węgierscy zo-
stali zwabieni do tej okolicy,
która stopniowo zamienia się
na dość poważną kolonię i otrzy
mała nazwę New -Buda - dla
zachowania pamięci stolicy wę-
gierskiej Budapesztu. W odpo-
wiednim czasie Ujhazi otrzymał
amerykańskie obywatelstwo i
był on pierwszym węgrem, któ-
ry zdobył papiery obywatelskie
Stanów Zjednoczonych. Koloni-
6ci jako dowód wielkiego sza-
cunku i poważania wybrali U-
haziego poczmistrzem, -W ten
sposób był on również pierw.
szym węgrom w służbie publi-
cznej dla tego kraju.

Jesienią w roku 1851 przybył
inny węgierski uchodzca polity
czny do Ameryki. Był nim Lu
dwik Kossuth, twórca pówstania
węgierskiego w roku 1848-49.
Urzędowa Ameryka przyjęła z
otwartemi rękami tego wielkie
go patrjotę węgierskiego. Uspo-
sobił on przyjaźnie ogół amery-
kański wobec imigrantów wę-
gierskich, Fakt ten miał histo-
ryczną doniosłość, wpłynął bo-
wiem w wielkim stopniu na losy
późniejszej imigracji węgiers-
kiej, która przybrała poważne
rozmiary zwłaszcza w dziesię-
cioleciu pomiędzy 1880 a 1890
rokiem.

Spis ludności z roku 1920 po-
daje cyfrę węgrów w Stanach
Zjednoczonych na 397,282. Li-
czba mieszkańców, urodzonych
w tym kraju z rodziców węgier-
skich, wynosi 713,623. W ten
sposób imigracja węgierska w
Stanach Zjednoczonych przewyż
sza jeden miljon osób (1,110,
205). Należy pamiętać o tem,
że cyfry te oparte są na grani-
cach politycznych Węgier po
wojnie światowej. Dość poważ-
na ilość węgrów, pochodzących
z obszarów, należących obecnie
do nowo powstałych państw, u-
rzędowo nie została zapisana ja-
ko węgrzy, pomimo że język wę
gierski jest ich ojczystym ję-
zykiem.
Węgrów rmalefé można we

wszystkich stanach, a nawet w
blisko połowie wszystkich port
wiatów tego kraju. Najliczniej
osiedleni są w następujących
stanach: New York, Ohio, Penn
sylvania, New Jersey, Illinpis,
Michigan, Connecticut, Wiscon-
sin, i Indiana. Z wyjątkiem sta-
now New York, Ohio i Pennsyl-
vania, samo miasto New York
ma więcej imigrantów węgier-
skich, aniżeli którykolwiek stan,
Można śmiało twierdzić, że je-
dna dziesiąta część wszystkich
węgrów, którzy przybyli do tego
kraju, zamieszkuje w mieście
New York. Poza Budapesztem,
stolicą Węgier, New York ma
największą Ilość węgrów. -W
zaglębiach węglowych i w cen-
trach przemysłu stalowego wę-
grzy są bardzo licznie osiedleni,
Na ogół imigranci węgierscy

są dobrymi robotnikami i dużo
pomiędzy nimi jest: rzemieślni-
ków. Dlatego też niema] wkaż-
dej gałęzi przemysłu amerykań-

skiego można ich spotkać, W
czasie wojny światowej fabryki
amunicji zatrudniały wielką li-
czbę węgierskich mechaników
różnego rodzaju. Niektóre za-
kłady przemysłowe przekładają
węgrów nad innych. W przemy
śle budowlanym pracuje ich cs
ły legjon, zarówno jako wykwa«
lifikowani, jak i prości robotni-
cy. Znanym również jest fak.
tem, że rozwój kolejnictwa ame
rykańskiego zależy w niemalej
mierze od pracy tysięcy imigran
tów węgierskich, Wielka ilość
węgrów pracuje także w prze-
myśle jedwabnym i tkackim.
Pism węgierskich w Stanach

Zjednoczonych jest obecnie 46.
ha pisma te składają się: trzy

3 pisma wychod
dwa razy tygodniowo, 33 tygo-  

dniki, 2 dwutygodniki i 5 mie-

sięczników. (Nie są tu wliczone
pisma parafjalne, wydawane

przez węgierskich pastorów i

księży).

Co się tyczy kierunku tych
pism, to 4 z nich poświęcone są
sprawom religijnym, 4 spra-
wom dobroczynnym, 2 intere-
som organizacyjnym, 3 pisma
humorystyczne, jedno poświęco-
ne jest sprawom handlu, a
ta w liczbie $2 posiada charak.
ter ogólny.

Imigranci węgierscy posiada-
ją 5 organizacji ogólno - krajo-
wych z ogólną liczbą 600 oddzia
tów i grup, i poza tem 150lokal.
nych organizacji i towarzystw.
Członkami ogólno krajowych or-
ganizacji mogą być zarówno
mężczyźni jak i kobiety. Kilka
lokalnych organizacji i towa-
rzystw posiada charakter czy-
sto żeński. Wszystkie te organi-
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zacje i towarzystwa dzielą się
na towarzystwa benefitowe, li-
terackie, śpiewacze, dramatycze
ne i gimnastyczne.
Można tu wspomnieć także o

poważnej organizacji, założonej
„przez węgrów, a mianowicie o
Węgiersko - Amerykańskiej Iz» |
bie handlowej z siedzibą w New |
Yorku, 1

Isadore Wasservogel, sędzia
Najwyższego Sądu Stanu New
York w pierwszym dystrykcie,
Morris Koenig, członek sądu Ge-
neral Sessions w stanie New
York, Gustaw Hartman, sędzia
miejskiego sądu w New Yorku,
William Blau, również członek
sądu miejskiego w New Yodku,
i Henry R. L. Goodman, City,
Magistrate of New York-wszy«
scy tu wymienieni są węgrami,

Założycielem jednego z naj.
większych pism amerykańskich
i pierwszej rzeczywistej szkoły
dziennikarstwa (przy uniwersy»
tecie Columbia) jest niedawno
zmarły Joseph Pulitzer, także
węgier, Innym wybitnym amery
kaninem węgierskiego pochodze
nia jest zmarły już profesor Or-
pad Gerster, którego podręcznie
ki w zakresie medycyny używa»
ne są na wszystkich najpoważ»
niejszych uniwersytetach wmee
rykańskich.
W amerykańskiem życiu arty

stycznem i teatralnym węgrzy
biorą poważny udział, Niemal w *
każdym sezonie napotkać można
na węgierski dramat w progra-
mach teatrów przy Broadwayu.
Liczne „orkiestry, stanowiące
nieodzowną część składową wię
kszości teatrów amerykańskich,
niemal bez wyjątku zatrudniają
wielu węgierskich artystów, -
Twórcami wielu najbardziej po
pularnych melodji amerykańs-
kich są węgrzy,
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WYDANIE NIEDZIELNE
 

St. Zj. zaoszczędziły 225 mi-
banow dolarow na ogra-

niczeniu zbrojeń
'I

 
LOS ANGELOS, 20 września. -

Przez rozebranie 23 starych i będą-
cych w budowie okrętów wojennych,
zgodnie z warunkiem waszyngtoń-
skiego traktatu o ograniczeniu zbro-
Jef, Stany Zjednoczone zmoszczędzi»
ły 225,000,000 dolarow, jak stwier-
dził sekretarz floty Curtis Wilbur w
przemówieniu wygłoszonem na kon-
waneji kościołów  kongregacyjnych.
Opróz zaoszczędzenia tej sumy ko.
niecznej do pobudowania nowych o-
krętów rząd zaoszczędza rocznie 40.
00,000 potrzebnych na utrzymanie
tych okrętów wraz z ich załogami.
 

Pierwsza kobieta na krześle
elektrycznem

HARRISBURO, 20 września.
Pierwszą kobietą, która zginie na
krześle elektryczne w stanie Penna
będzie murzynka Louis Thomas, ska
zana na śmierć za zbicie policjanta
Harzisonu Saunders także murzyna.
Gubernasor Pinchot podpisał wyrok
śmierci mimo protestu obrony
slonego do wydziału ułaskawień, któ-
ty się zbierze w pierwszej połowie
poździernika. Wyrok został przezna-
czony na drogo połowę października
1 jest nadzieja, że wydział ułaskawień
zmieni karę śmierci na dożywotnie
więzienie.

  

 

Japonia gotowa do interwen-
cji w Mandźurji

TOKIO, 20 września. - Rząd ja-
poński powiadomił dyktatora Man-
dłurji, gen, Chang Teauo-Lin'a, it
ww razie dalszych zaburzeń wojsko-
wych w południowej Mandźurji przez
którą przechodzi część linji kolei sy
beryjskiej pozostająca pod zarządem
daponji rząd japoński będzie zmuszo-
ny dla zabezpieczenia regularnej ko-
manikacji kolejowej obsadzić wojska»
mil odcinejąc w ten sposób linje ko-
munikacyjne pomiędzy wojskami gen.
Chang-Tsaw Lin'a wystanemi na zdo-
bycie Pekinu i ich podstawą opera-
cyjną w Mukadenie.

 

 

Francja żąda od- bolszewi-
ków zaniechania propagandy

PARYŻ, 20 września. Najwięk.
aze trudności, jaka stoi na przestko-
dzie nawiązania dyplomatycznych sto
wunków pomiędzy Francją i Rosją,
jest bolszewicka propaganda prowa-
dzona wśród robotników francuskich.
Kwestja długów byłych rządów car-
skich nie przedstawia takich trudno-
fel, jak nieustanna propaganda Trze-
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mów. Tai bowiem czyni inna « - R t ~w -. W 4 *
piękność paryska, panna Ag- 10 i vl '
nes Souret. Ma ona w swojej
kolekcji peruczki różnych ko»
lorów: hema, ogniste, fijotkóy
we i kopenhaga. s

Ale doświadczeni w rzeczach mody
twierdzą z całą stanowczością, - że
właśnie zielone jedwabne loki będą ;
najpopularniejsze. Odcienie zależnie t
od gustu mogą być rozmaite, zaczą. -
wszy od bladych, delikatnych tonów ż
wody, a kończąc na żółtawej zieleni

   

  

 

  
  

 

  

   

   

 

 

ATRZCIE! Zobaczycie coś nowego'1 cle-
kawego, - zielona, jedwabna, bobko-
wana peruka! .
Kiedy po raź pierwszy ta nowa ona_blx-

, wość pokazała się na Bulwarach paryskich,
modystki i artyści z Rue de la Paix zwar
tem tłumem otoczyli pionierki jedwabnych
loków. Potem przepełnieni zachwytem 1
podziwem rzucili się do swoich warsztatów,
aby stworzyć kopje arcydzieła.

„Jedwabna, bobkowana peruka rmako-
micie zastąpi wszelkiego rodzaju peruki" -
twierdzą specjaliści - „1 pomyślcie tylko,
że właśnie piękna Yvonne Serac, słynna ze
swej oryginalności, stworzyła sama .tę no-
wość! I w zielonym kolorze! -.

„Jakie to będzie miało powodzenie w
Ameryce!"

Dotychczas moda jedwabnych _peruk
budziła bardzo różne uczucia; od serdeczne.
go śmiechu do uznania i podziwu,

Wykonane z błyszczącego jedwabiu, za-
kręcone w węzły nad uszami peruki często
można było widzieć na Wielkich Bulwarach
- rzadziej na Piątej Ave.

Ale manekiny zawszę protestowały, do-
wodząc, że głowa wygląda niezgrabnie pod.
tym przybraniem.

Nie można było nosić kapelusza, Wogó—ł
le peruki wyglądały ciężko i dziwacznie.

Nawet Paryż bylby się wyrzekł jedwa-
bnych peruk, gdyby nie panna Serac. Wio-
$yla bobkowang peruczkę i teraz prawdo-

Jablek. Ze wszystkich odcieni zieleniny pra-
wdopodobnie najbardziej spodoba się migda-
łowy. - Dlaczego? - Bo ten kolor nadaje
podobno oczom wyraz niezwykłej żywości,
zaś bladym twarzom wygląd uduchowienia.
Efekt będzie niezrównany, jeśli na to wło-
żyćie kapelusz różowy lub srebrny, Panna
Renne Saquin, która otrzymała pierwszą na-
grodę za piękność w Paryżu i w Londynie,
wsławiła się tem, iż pierwsza na świe-
cie włożyła kapelusz.na swe zielone, jedwa»
bne włosy,
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Czytelnlczkl Sądzą Umińską
UMINSKA NIEWINNA!Szanowny Redaktorze!Artykuł o zabójstwie 4. p. Zyr-nowskiego, umieszczony w nie-dzielnym numerze „Nowego Świata" wywarł na mnie wstrząsają-ce wrażenie. Są sytuacje życiowetak głęboko tragiczne i sięgającedo najtajniejszych zagadnień życia, że wobec wielu literatura vdaje się martwa i sztuczna, Takąsytuacją jest moment, kiedy U-mińska, przejęta największą i najbezinteresowniejszą miłością,bija ukochanego, aby spełnić je›go niezlomng wolg 1 ocaltwornych cierpień, Cwo tak postąpić? Miała, bo dzig- |łała pod wpływem wielkiego .? |

czucia, była świadoma swego czy |
nu, gotowa do odpowiedzialności w

1

 

 

  
  

  

 

  

1 zrobiła wszystko, co mogła, a-
brocalić narzeczonego. Stan cho-
rego był beznadziejny i utopij-
nem wydaje się pmmmueme,
iż medycyna mogłaby w krótkim |

czasie po śmierci Zyzniewskiego |

wynaleźć środek leczenia orga- |

mizm= stoczonego przez raka. O-

czywiście wypadek ten jest tak

rzadki, że nie mógł być uwzględ-

nior= w prawie, ale każdysędzia,

któremu poragrafy nie uszy»

ly móżgu uniewinni Umińską

B.

 

NIEWINNA

Sądzę, że Umińska jest niewin-

na! Sama widziałam ludzi umie.

rających na raka i wiem, że

śmierć jest błogosławieństwem

dla nich.
H. Piontkowska, Brooklyn.

NIE POWINNA BYC KARANA
Stanisława Umińska nie powin

na być karana. Nie popełniła

morderstwa, a skróciła tylko

męki człowieka.
Regina Sołtys, Fall River.

 

OD NAGLEJ SMIERCL..

„.A katolicy śpiewają w swoich
suplikacjach: „od nagłej śmierci

chroń nas Panie" ja, pozna-

wszy życie, modlę się „od długiej

choroby strzeż mnie Panie", Dla-

tego nie potępiam Umińskiej, a

uznaję ją niewinną.
Czytelniczka z Norwich, Conn.

 

PRAWO SERCA
Według prawa karnego, zasłu-

guje na karę. Ale są większe i
świętsze prawa, prawa serca, któ-

re ją uniewinniają. Umińska jest

niewinna wobec ludzi. L. A.

NIKT NIE MA PRAWA ZABIJA

„wziąwszy to wszystko pod u-

wagę, mojem zdaniem jest, że nic

jej usprawiedliwić nie może, bo

prawa zabljać człowieka nikt nie

ma, bez warunku.

Z szacunkiem
A. M. C, N. Y.

 

ROSALIE F. JANOER
PoLsKI ADWOKAT

Camsimm—mm

1 Union Squire.cor. 14th St.
NEW york city

   

 

„ D O B R A

DO OSTATNIEJ

K R O P L I "

,Maxwell House Coffee"
Jest wyrablana z najlep-
szych ziarn kawy 1 jest
mielona i mieszana w o-
ryginalny sposób. Dlate-
go kawa ta jest DOBRA

. DO OSTATNIEJ KRO-
PLL

MAXWELL
HOUSE

 

 

 

Horace E. Gwynn pojechała doParyża po.. rozwód. Milfonerzynowojorscy są częstymi „Kostu-mierami" w sądzie paryskim, gdziemożna kupić rozwód.

PIĘC LAT ÓDOSOBNIENIA'

Szanowny P.!nlnReduktor"

Mieliśmy wniedzielę bardzo go

rącą dyskusję w naszym domu,

gdzie omawialiśmy wypadek o-

plum tak pięknie 1 oryginalnie

wym Świecie" na stronie

I)? t. Kobiecy:

Aktorka Umińska zabiła swe-
go narzeczonego rewolwerem, bo

ten cierpiał i był nieuleczalny.

Czy miała prawo zabić?

Jedni mówili, że miała, bo je-

   

 

    
go życie było ciężkie.

Ja mówię, że NIE miała prawa

zabijać. »

Przykazanie boskie głosi: NIE
ZABIJAJ, to znaczy, że NIE wol-

no zabijać człowieka,

Może to jego  odpokutowanie
na tym świecie. Może to jego zba»

nie jest tak, to to może jest wo-
la Boża, do której człowiekowi

nie przystoi prawo mieszania się?

Ja tylko mówię tyle:

Wgazecie było, że premjer Sei-

pel z Austrji był bardzo ciężko

chory. Lekarze wiedeńscy mówi.
Ii, że pożyje kilka tygodni. Wte-

nista i kula trafiła premiera ks.
Seipla.

   wiła, że ksiądź bc!-
pel wyzdrowiał. Tak gazety piszą,
Ja nie mówię o cudach; ale mó-
wię o możności. Pismo święte mó
wi, że nie wolno zgbijać, Prawo
ludzkie, świeckie, mow! nie zabl«
jai. Jutro kogo§ 2gb zaboli i po-
wie drugiemu, aby go zdstrzelił.
Widziałam dużo razy, że lekarze
się MYLĄ. Jeden mówił mojemu
ojcu, że może żyć jeszcze dwa
tygodnie, a ojetec później żył 40
Jat. Więc lekarze nie zawsze praw
dr mówią. Gdybym była sędzią,
skazalabym ją na pięć lat odo-
sobnienia, nie więzienia.

 

Lady Mountbatten, kuzynka księ-
cis Walii mieszkała w domu, w
którym J. Cosden została obra-

towana

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
ZoROWIE w RODZINIE.

 

    

 

Repytalcle w aptvee
 COFFEE

  

 

   
   

W. F.SEVERA CO.
CEDAR RAPIDS. {OWA

wienie duchowe? A jeżeli nawet |

dy na niego strzek). jeden komu-.

KARYGODNY MOTYW

CZYNU, A NIE CZYN

WINNA PYTASZ?
 

CzY
NIEL!
Twierdzę stanowczo, a pomy-

Slatem nad tem i jestem przeko-
nany, że mam rację
Nie czyn jest karygodny, ale

motywy czynu.
Widzimy |kata, który zabija

człowieka, a jednak nie jest mor-
dereg. On wymierza sprawiedli-
wość w imieniu pamstwa i spo-
łeczeństwa
Widzimy żołnierza, który idzie

na pole chwały, by zabijać. Czy
on jest mordercą?

Nie! Jego czyn morderczy u-
sprawiedliwiony jest IDEAŁEM,
który nim kieruje.
U'mińska zabiła swego narzeczo

nego
Nie CZYN trzeba sądzić,

MOTYWY CZYNT.
Motywyte były idealne.
DLACZEGO ma być karana?
Ona wcale nie jest szkodliwą

dla społeczeństwa.
Nie crytelniuk'a (ale czytelnik.)

OBURZA SIĘ, ALE
MADRZE PISZE

ale

 

Szanowna Redakcjo,
Zdziwiłem się bardzo, gdy w

„Dziale Kobiecym" niedzielnego
wydania przypadkowo zauwa
  łem ankietę, zatytułowaną

ta." Uznaję dobre chęci redak»
tora, który chciał się dowiedzieć,
jak nasze kobiety o tem sądzą,
ale zdaje mi się, że popełnił je›
den kardynalny błąd, mianowi:
cie, że nie dał tej ankiety na in-
na stronę, a specjalnie do dzia-

} łu kobiecego, jakby to była spra-
wa kobieca. Tak właśnie nie jest.
Ta sprawa obchodzi nas męż-
czyzn tak samo, jak kobiety i je-
żeli redakcja ciekawa jest dowie-
dzieć się, jaka jest opinja czy-

Ikhnkbv bln "arkcfety
tę zamieścić na innej stronie.

Nie wiem, czy mam prawo o-
dezwania się w tej sprawie, ja-
ko nieprogzony gość?

Otóż, myśląc o tej kobiecie,
która miała odwagę zabić narze-
czonego, by mu skrócić katusze,
doszedłem do przekonania, że o-
na jest absolutnie  podziwienia
godna, Serce moje odczuwa dla
niej wielką cześć i uznanie, bo
poświęciła siebie, swój spokój
duchowy i swoją wolność i przy-
szłość dla człowieka. Jak bardzo
nienawidzę ludzi, którzy popeł.
niają samobójstwa z miłości, tak
muszę pannę Umińską podziwiać,

iebie a JEGO zastrzeliła
w nadziej, iż mu pomoże i za-
kończy JEGO cierpienia.
"_ Ale stosując się do prawa i mie
rząc ją tą sprawiedliwością, jaką
mlorzone są dzisiaj w Ameryce
morderczynie, zawiedzione kobie
ty, nierządne kochanki i tak da-
lef, twierdzę, że prokurator nie
powinien nawet był jej oskar-
żyć o morderstwo, bo ona nie
mordowała. Umińska jest nie-
winna.
Jestem przekonany, że zostanie

uniewinniona przez sąd.
Sędzia powinien wygłosić do

niej przemówienie publiczne i
skarcić ją formalnie za to, co
zrobiła, jakoteż powinien ostrzedz
publiczność przez prasę, że to
jest wyjątkowy wypadek i na tem
ma się sprawa skończyć, Tak lez

się skończy.

Obu

 

  

 

y Czytelnik.

WYJĄTKOWY WYPADEK

Nie twierdzę, aby wszystkie po-

dobne wypadki  zasługiwały na

uniewinnienie, albo na uznanie.

Po zbadaniu wszystkich okolicz-

ności uznałabym ją wyjątkowo

niewinną, o ile nie uczyniła tego

w szale, ale rzeczywiście z pobu

dek idealnych.

J. Chełmiński, Manayunk, Pa.

(Z powodu braku miejsca, nie

jesteśmy w stanie wszystkich I-

stów zamieścić. Listy, które w o-

statniej chwili nadeszły nie zna-

lazły miejsca.. Po przejrzeniu ich

podajemy rezultat w cyfrach:

Razem otrzymaliśmy 59 listów,
z czego 11 wypowiada się ZA wi-

ną Umińskiej - 48 uznaje jg
NIEWINNĄ.

Numer dzisiejszy z dokładnym
opisem w tłumaczeniu francus«

kiem wyślemy do gazety parys-
kie! z prośbą, aby opublikowała

opinię Polek w Ameryce w spra-

wie Umińskiej.

Na tem zamykamy dzisiaj an-

kietg, 

sąd Czytelniczek Nowego Swin- |
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Ethel Johnson jest członkinią
pisuje się w
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baletu M-me Lubowskiej i popie
Washingtonie

 

Bezbolesne Porody

 
Szpitale -bostońskie _zaczną

używać nowego środka do znie-
czulenia w czasie porodów. Śro-
dek, ten, jest wgnlczmną przez
dr. Jamesa TV Guathmey, 2 N
Yorku i ogłoszony na ZJezdzle
Amerykańskiego T-wa Medycz-
nego w Chicago.
Wynalazca przepowiada, że w

przeciągu dziesięciu lat porody
będą zupełnie bezbolesne. Środ-
ka tego używano już w szpitalu
położniczym w Bostonie, ale zu.
pełnego polecenia tego środka
nie wydano, póki nie zostaną
przeprowadzone próby przy dal.
szem jego użyciu. Doktór Jud-
son A. Smith, jeden z lekarzy
wspomnianego szpitala, powie-
dział, że środek ten może mieć
wielkie znaczenie w. polotnic-
twie, ale polecanie jego na
wielką skalę musi być wstrzy-
mane do czasu jego wszech»
stronnego wypróbowania.

Przekonano się bowiem z do-
tychczasowych prób, że środek
ów w niektórych wypadkach był
bardzo pomocnym, w innych
znowu wypadkach działał sła-
biej niż dotychczasowe wypró-
bowane środki, _Dotychczas
używa się ciągle przy poro-
dach i innych operacjach tlen-
ku azotowego (nitrous oxide),
zwanego również gazem rozwe-
selającym. Naturalnie gaz ten
musi być używany tylko przez
kompetentnych Jekarzy.

"Synergistic Analgesia"
Nowa metoda znieczulania,

wynaleziona przez dr. Guathmey
polega na zastrzykiwaniu pod-
skórnem roztworu morfiny z
siarczanem magnezjl. środek
ten nos! techniczną nazwę "Sy-
nergistic Analgesia". Tego śro-
dka używa się jako pierwszego,
poczem daje się chorej eteru i
chininy, rozpuszczonej w oliwie,
jeżeli wypadek jest bardziej
niebezpiecznym i poważnym, W
ostatecznym wypadku _muszą
być użyte silne środki znieczu-
lajgce, jak eter i chloroform.

Kilka szpitali położniczych w
New Yorku zaczęło używać

wspomnianego środka znieczula-
jącego, ale się przekonano, że
nie na wszystkie chore działa on
jednakowo i skutecznie. Eter,
chloroform lub gaz rozweselajs-
cy działają jednako prawie na
wszystkie osoby. Ostatnie zaś
lekarstwo zdaje się nie działać
skutecznie na niektóre osoby, i
to jest jego słabą stroną.

Oprócz nowego środka znie›
czulającego znaleziono .nowy
sposób pomocy kobietom przy
porodzie. Środek ten zmniejsza
do najwyższego stopnia ból
przy porodzie i nie jest niebez-
piecznym ani dla matki ani dla
dziecka.

Jest to częściowe znieczulanie
nerwów przez zablokowanie ich.
Środek ten dozwala chorej być
zupełnie świadomą, a mimo to
nie odczuwać bólu. Można do-
prowadzić przy tej metodzie do
tak zwanego stanu podświado-
mego, który pozostawi chorą
tylko częściowo świadomą. Ale
tamowanie nerwów zdaje sig
również działać niekorzystnie
na działalność mięśni, co zresztą
robią również inne środki znie-
czulające.
 

    

   

  

   

WYBITNI LEKARZE,
PIELĘGNIARKI

1 SZPITALE, MÓWIĄ:

MENNEN

BORRTED

TALCUM
pomaga w utrzymaniu skóry
dziecka w zdrowym stanie

  
 

DZIECI PŁACZĄ 0 ,CASTORIA®

 

Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku
 

Matko! Fletcher's Castoria by-
ła w użyciu przez zgórą 30 lat,
jako przyjemny, nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Pa-
regorie, kropli na zęby i kojących
syropów. Nie

 

io mróhow wskazówki, Le-

wiera narkoty-
ków. Na każdeją paczce znajdują

karze wszędzie ją polecają, Ten
rodzaj, jakiście zawsze kupowali,
nos! podpis +
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Kochaé Sercem

Czy

Mozgiem ?

 

. .Żródlem szczęścia i bezdennem morzem cier-
pienia jest MIŁOŚCI

Od pierwszej chwili istnienia ludzkoscx, aż do
udatnie], MIŁOŚC była - będzie - i jest aniotem
S‘TOZE’" | anwfemSmlefcl.

Mfljiony osób na świat przychodzą z miłości,
Niejedno życie ginie w paszczy molocha mi-

łości.

Instynkt samozachowawczyoparty jest na tle
miłości zmysłowe].

Literatara i sztuka szuka tam natchnienia.
Najtańsze pożądania owija się w łachmany

miłości.

Ile razy słyszałaś Czytelniczko o NIESZCZĘ-

ŚLIWEJ MIŁOŚCI? *
. Ileż to razy czytałaś o tragedjach miłosnych,

o nieszczęściach, wykolejeniu, złamania zapełnem
i tragicznym romansie?

Codziennie w tysiącach teatrów kinematogra-
ficznych przedstawiają odwieczną historję nieszczę-
śliwej miłości.

DLACZEGO TAK JEST?
Dlaczego setkitysięcy tomów powieści opisują

tragiczne dzieje życia?

Dlaczego codziennie setki tysięcy szpalt gazet
na całym świecie pełne są wiadomości o zbrodniach
na tle miłosnem, o nie dającem się wprost opisać
oszpeceniu tego, co ma być najpiękniejszem w na-
szem życia?

Dlaczego dowiadujemy się raz po raz o skanda-
lach rozwodowych w sferach „lepszych" i o tem, że
w sferach „gorszych"... mąż odchodzi i żonę z dzie-
ćmi zostawia na pastwę przeznaczenia?

Co się dzieje?
W czem leży przyczyna?
Co powiedziałabyś, Ty, jako matka, gdyby

Twoja córka miała odwagę donieść Ci... że „kocha".
Czy nie udzielitabyś jej jakiej rady z własnego

doświadczenia? |
Nie ostrzegatabys jej przed mamidtem, jakiem

jest MIŁOŚCI
Nie drzałoby w Tobie serce na myśl, iż jej grozi

niebezpieczeństwo?
Czy MIŁOŚC jest NIEBEZPIECZENSTWEM

dla młodej kobiety? - Dlaczego?
Staraj się na to pytanie odpowiedzieć dzisiaj.
Czy kobieta powinna iść za głosem serca, czy

też ma wszelkie porywy duszy, wszelkie podszepty
serca tłumić i pójść za głosem rozsądku, który
wręcz przeciwne drogi wskazuje?

Czy ludzie powinni ze serc swoich wykorzenić
doszczętnie to, co ich dotychczas prowadziło do
krain pieśni i sztuki, czy też mają kierować się roz-
sądkiem, który im da mniej upojenia, a więcej

SZCZĘŚCIA?
Na to odpowiedz Czytelniczko.
Przedewszystkiem odpowiedz sobie, a później

drugim. - Jeżeli masz odwagę myśli swoje i po-
głądy wyrazić... korzystaj z tych szpalt. Damy Ci
w ten sposób możność dzielenia się własnem do-
świadczeniem i własnemi myślami z TYSIĄCAMI
Czytelniczek „Nowego Świata".

Pisz Prawdę! - Pisz krótko! - Pisz języ«
kiem prostym! - Nie wstydź się własnego nazwi=

ska! !!

 

.:

 

   

nie dają bogowie ludziom bez
trudu i pracy,

w »

cenia cudzemi oczyma,niż swe-
ml.

Kobieta to zagadka - 1 nie- 1
raz traci wartość dlatego, że jąj
ktoś odgadł.

«

Niczego co dobre i piękne

font.

Pocałunek to łokieć, którym:Wybranego kobieta więcej o-
kobieta mierzy miłość mężczy«
zny.
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Nowego typu arma
ta floty Stanów Zj.
wyrzuca aeroplan w
powietrze przy po-
mocy strzału z pro-
chu, a nie zgęszczo-
nego powietrza, jak .
czyniono poprzednio
pozwalając neropla-
nowi nabytym przez
wyrzucenie ruchem
wzbić się w powie-
trze, Rycina
sza przedstawia sce-
nę wyrzucania ne-
roplanu w powietrze
podobną jak „przy
wystrzelaniu kuli

armatniej

AJNOWSZYM wynalazkiem
amerykańskiej floty wojen
nej jest armata do wyrzu-

cania aeroplanów w powietrze za
pomocą zwykłych nabojów wypeł-
nionych prochem, a nie przy po-
mocy zgęszczonego powietrza, jak
dotychczas praktykowano, ale z
małym powodzeniem.

Wynalazek, nowa armata - pro-
ca, został szczęśliwie wyprébowa-
ny.

Polega on na tem, że nabój ar-
maty - procy połączony jest w
pewien _skomplikowany _sposób,
wiadomy tylko władzom |floto-
wym, z małym wózkiem, posuwa
jącym się po torze długości 50
stóp, biegnącym od wylotu arma-
ty do brzegu pokładu okrętu na
którym spoczywa aeroplan prze-
znaczony do wyrzucenia w powie-
trze. Wózek poruszony |wystrza
lem armatnim, biegnie po swoim
torze z szybkością 60 mil na go-
dzinę i spada gwałtownie po doj-
ściu do brzegu kadłuba okrętowe.
go w pewien przyrząd, który go
powstrzymuje, a meroplan na pod
stawie prawa bezwładności zosta-
je wyrzucony w powietrze z wiel.
ką siłą, która mu nie pozwala
spaść do wody, ale unosić się czas
pewien w powietrzu, aż śmigi pro-
peleru nie nabiorą takiego rorma:
chu, że pozwolą seroplanowi un-
sić się o własnej sile.

Poprzednio do wyrzucania aero-
planów w powietrze używano ar-
maty ze zgęszczonem powietrzem,
ale armata owa okazała się niepra-
ktyczną w użyciu. Jak również
wózek, na którym spoczywał ae-
roplan nie był  powstrzymywany
przy spadaniu z pokładu okrętu,
ale spadał do wody, skąd go na-
stępnie trzeba było wyławiać. -
Aeroplan zaś ześlizgnąwszy się z
wółka, nie mając dość wielkiego
rozmachu, spadał ku wodzie i naj-
częściej śmigi puszczone w ruch
nie miały czasu na rozwinięcie ta-
kiej szybkości, by podnieść mero-
plan po ześlizgnięciu się z pokła-
du okrętu na taki rozmach, że pra-
wie nie zniża się ku wodzie.

Najlepszą stroną nowego wyna-
lazkit jest fakt, że meroplan może

. być wyrzucony z każdego okrętu
bez względu na jego wysokość po-
kładu ponad wodą, ponieważ nie
trzeba budować specjalnych wież
wysokich, nieraz na 40 stóp dla
strącenia meroplanów, ażeby mo-
gły mieć czas do wzbicia się w po-
wietrze o własnej sile przedtym,
nim się zniżą do wody.

Odnośnie szybkości wy
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Obecnie -okręty wo-
jenne bez względu
na odległość swą od
lądu mają może
ność zba dania
przestrzeni w ol.
brzymich odległo
ściach i spraw.
dzić, jakie może
im grozić
pieczeństwo, cze-
go dotychczas o-
kręty nie mogły

były czynić,

Innym ostatnio wpro-
wadzonym wynalaz.
kiem na podobieństwo
średniowiecznych i sta-
rożytnych jest koszulka
stalowa, pokryta suke
nem na podobieństwo
średniowiecz, kolczug-
dowodzą, że „nie nowego
pod słońcem", co pot-
wierdza również poniż
sza rycina, przedstawia»
jąca rycerza zakutego w

stał.

aeroplanów w powietrze jest to,
że przy pomocy nabojów procho-
wych można wyrzucać w powie-
trze jeden acroplan za drugim,
podczas gdy przy pomocy
czonego powietrza po każdym wy-
strzale trzeba było czekać na wy-
łowienie wózka z wody, a następ-
nie napełnienie procy armaty no-
wym ładunkiem zgęszczonego po-
wietrza, co zabierało znaczną ilość
czasu. »

Armata-proca jest wynalazkiem
ściśle amerykańskim. "Podobnego
wynalazku nie posiadają ani An-
glicy, ani Francuzi, ani żadne in-
ne państwo na świecie.
Nowy wynalazek w dziwny spo

sób przypomina średniowieczne 1
starożytne maszyny wojenne. Po-
dobne machiny w stórożytności 1
w wiekach średnich znajdujące się
na starożytnych okrętach wojen-
nych służyły, do wyrzucania eięż-
kich kamieni na statki nieprzyja-
cielskie podczas bitwy. z
Typowy średniowieczny okręt

miał wydłużony dziób, opatrzony w
bronzowy dziryt, który
rawiał okręty nieprzyjacielskie po
niżej linji wodnej i zatapiał je. -
Wynalazek ten został naśladowany
dzisiaj podczas bitwy morskiej wp z

 
%, skręt

 

najechać na drugi pod kątem pro-
astym,

Że użytek t@kiej -przestarzałej
machiny wojennej jak armata-pro-
ca został.wznowiony, to jest za-
dziwiające. Nie da się jednak za-
przeczyć, że największy rozwój
nowoczesnej sztuki wojennej w o-
statnich latach jest naśladownict-
wem starożytnej sztuki wojennej.
Jeżeli cośkolwiek w nowożytnej
sztuce wojskowej było uważane za
przestarzałe, wojna wszechówiato-
wa przywróciła mu dawną wartość
i znaczenie, i
Jak naprzykład helmy stalowe,

Zarzucone przed przeszło dwustu
laty, jako zbyteczne i niepotrzeb-
nie obciążające żołnierza, podczas
forsownych marszów, zostały wpro
wadzone z powrotem do- użytku
wojennego podczas walk w tran-
szach dla osłonięcia głowy" żołnie-
rza przed spadającemi odłamkami
granatów i szrapneli. Obecnie hel-
my prawie że przypominają śred-
niowieczne, pozbawione są tyl-
ko tak zwanych grzebieni i za-  

   

›Armata-proca była poprzednicze
ką pierwszej armaty proqhowej,
która składała się z grubej rury,
napełnionej prochem a następnie
zatkanej okrągłym kamieniem,
wyrzucanym siłą wybuchu prochu.
O armacie-procy, która wyrzuca

aeroplany, można powiedzieć, że
jest ona podobna do pierwotnej
armaty wyrzucającej wielkie ka-
mienie przy pomocy ładunku pro-
chu umieszczonego w rurze afma-
fniej, z tą tylko. różnicą, że sto«
sunek jest odwrotny. - Dawniej
sza armata była olbrzymią rurą

„spiłową, często ważącą kilkanaście
ton, podczas gdy pocisk kamien-
ny ważył najwyżej 100 funtów, -
obecna armata - proca jest sto-
sunkowo niewielka, posiadająca je-
›dnak siłę zdolną do wyrzucenia w
powietrze drugiej machiny, niewie
le lżejszej niż sama maszyna-pro-
ca. +
Gdy Rzymanie oblegali miasto

Kartaginę w roku 146 przed erą
„chrześcijańską, zdobyli wraz z
miastem prawie wszystkie machi-

my powyżej,

byków. Gy"

W starożytności przy pomocy spe-

cjalnych machin wyrzucano obrzy-

mie kamienie, podobnie jakteraz,

specjalne armaty wyrzucają

"*- w powietrzeaeroplany .

Na zasadzie średniowiecznych maszyn wojennych, której rycnę widzi.
skopjowang ze sławnego obrazu Gustawa Dora, została

budowana armata do wyrzucania aeroplanów.

nrg nie < Kartagińczycy zerwali
się. nownie do boju, nie mogli
z powodu braku sznurów pobudo-
wać nowych machin - proc. Ko-
blety kartagińskie widząc potrze-

. bę ojczystego miasta, ofiarowały
swoje włosy na sznury dla no-
wych machin wojennych.

Dawne machiny - proce wyrzu-
cające kamienie w powietrze w
kierunku prawie pionowym są po-
przedniczkami obecnych hauble I
możdzierzy, a fawet miotaczy min.
Wojna rosyjsko - japońska mo-

że być uważana za jedną z naj-
nowszych. - Podczas tej wojny
wskrzeszono użytek drewnianych
armatek, podobnych do tych, Ja-
kich używali Filipińczycy przeciw
wojskom amerykańskim w czasie
powstania w 1903 roku,

Podczas oblężenia Portu Artu-
ra przez wojska japońskie, wal.
czące ze sobą oddziały rosyjsko -
japońskie podsunęły się do siebie
tak blisko, że użytek armat zwyk-
tych był wykluczony. Użytek kara-
binów również był bez znaczenia,
wobec głębokich szańców za ja-
kiemi się chronili walczący obyd-
wóch stron, Wojska japońskie pra
wdopodobnie wiele miesięcy waro-
wną twierdzę, gdyby nie przypa»
dek, który ęcwodowa! wynalezie-
nie granstu ręcznego wyrzucanego
pierwotnię z drewnjanych arm
tek. *  
  

 
 

aeroplanów w powietrze-najnowszy

wynalazek floty wojennej

nie mogąc w sposób naturalny,
przy pomocy ataku na bagnety
zdobyć wskazanych mu szańców
broniących Portu Artura, wpadł
na myśl fabrykowania bomb, któ-
remi mógł by zarzucić szańce ro-
syjskie 1 zmusić Rosjan do podda»
nia się. Bomby nie było trudno
spreparować: zwykłe puszki od
konserw zostały w tym celu uży-
te, napełnione silnym materjałem
wybuchowem i zaopatrzone w ła-
two zapalne lonty. Rozchodziło się
tylko o możność rzucenia takiej
bomby do szańców rosyjskich, od-
Jegłych zawsze prawie o kilkaset
stóp, skutkiem czego dorzucenie
bomby rzutem ręki było wyklu-
czone z powodu dość znacznej wa-
gl samej bomby.

Pomysłowy pułkownik japoński
wpadł na myśl użycia drewnia
nych armatek podobnych do tych,
jakich używali powstańcy filipiń-
sey przeciw wojskom amerykań-
skim, Skutek okazał się znakomi-
ty. Przy wprowadzeniu pewnych
ulepszeń, wojska japońskie zdoby«
ly znakomitą broń przeciw armji
rosyjskiej, broniącej Portu Artu-
ra, która od tego czasu była za»
sypywana z bliskich odległości
gradem bomb ręcznych poprzedni
czek dzisiejszego granatu ręczne-
go, który tak znakomitą rolę ode-
grał w wojnie wszechówiatowej
podczas walki w transzach często-
kroć oddalonych zaledwie nieraz
kilkadziesiąt stóp od transzy nie-
przyjacielskich.
W szeregach armji nowoczes-

nych są specjalne oddziały grana-
tów ręcznych, specjalnie ćwiczone
w rzucaniu granatów na pewne od-
ległości, w pewne określone miej»
sce, do czego potrzeba pewnej
wprawy, by granat rzeczywiście
trafił do celu. Tacy wypróbowani
rzucacze granatów ręcznych pod-
czas działań wojennych są rozsy-
łani w liczbie kilku do poszczegól»
nych pułków, stojących w pierw-
szych linjach transzów z polece
niem zasypywania nieprzyjaciela
granatami ręcznemi, ›gdyby się
zbyt blisko podsunąć pod ich po-
życje chcieli.
W rzucaniu granatów ręcznych

podczas wojny wszechówiatowej,
celowali szczególnie żołnierze an-
gielscy i amerykańscy, którzy od
młodości wprawieni w rzucaniu:
piłki z niezwykłą łatwością rzu-
cali granaty ręczne na dalszą' ode

tamośkośł

Jegłość z niezmierną akuratnością,
Przed dziesięciu laty żaden z

wojskowych nie przypuszczał, aby
kiedykolwiek doszło do walki na
tak bliskie odległości.
Wojna wszechświatowa dokona»

ła w tym względzie przewrotu, -
Jak wielokrotnie stwierdzono w o-
becnych walkach dochodzi o wiele
częściej do starcia więcej aniżeli
do ataku na bagnety, W obecnych
czasach z powodu bliskości poło»
żenia transzy, żołnierze przeciw
nych stron wojujących napadają
często szaniec nieprzyjacielski z
nożem rześnickim w jednym, a z
granatem ręcznym w drugim ręku.
Karabin w takiej walce stał sig
bezużytecznym. »
Jedną z najstraszliwszych broni

podczas wojny wszechówiatowej
były tak zwane bomby „łagwio-
we", wzniecające pożary w skła-
dach zapasów, należących do nie-
przyjaciela, Owe bomby '„żagwio-
we" są niczem innem, jak tylko
naśladownictwem średniowiecze
nych rakiet, zwanych także „gre-
ekim ogniem", - Bomby te są
często zaopatrzone w specjalne ha-
ki, oby się mogły trzymać pried»
miotu, na który spadną, Bomby

„łogwiowe" jak i me
dowodzą, Ee ramowa:?ul m;!-
wojenne wzorują się na zaniecha-

t        
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BAJKA 0 SZCZĘŚCIU

,„Sen dorosłego człowieka - dużym dzieciom opowiadany"

Przez otwarte okno
blade promienie
sza niezmącona. Sad śpi w u-
pojonym zapachu czeremchy.
Zrzadka zakwili ptak -opóźnie-
ny. zdala, od łąki, słychać mo-
notonne rechotanie żab.

Papieros się skończył, leni-
wym ruchem ciskam go na po-
dlogę - wiem, że Ignacowa
znów będzie lamentować, ale
tak się już nie chce sięgać do
popielniczki...

Powieki kleją się senne -
Inajaczą.

Trol się coś, jakoweś światła
1'barwy jasne, skrzydła u ra-
mion, ptaki- lecę gdzieś z nie-
mi ponad lasami, wioskami...
aż ujrzałem miasto dziwacz-
nych pałaców z marmuru. Moc
świata i barw. Pałace toną w
kwieciu, a szerokiemi alejami
falują thrmy ludzi strojnych,
gresołych 1 bardzo pięknych.
Nad: kwitnącem! krzewami tań-
czą roje motyli wielkich, jak
dłoń.

Ptaki towarzysze podróży, u-
leciały gdzieś, skrzydła znikły
f-oto spoczywam wygodnie na
zamszowej kanapie blałego ,au-
ta, błyszczącego w potokach se
ledynowego światła.
Przedemną bronzowy kark

murzyna-szofera w liljowej cza-
pce ze srebrnym lampasem. -
Siedzę obok Benares. Wcale
jej nie znam, a czuję, że życie

padają
księżyca. Ci-

 bym za nią oddał, Benares ma

ANDRZEJ
NIEMOJEWSKI

Młodzież garnęła się do nie- |,
go. A był to okres, kiedy ko-
bieta heleńska przestała być
zwierzęciem domowem i stała
się również obywatelką. Wtedy
to w Grecji zrodziła bię milość
poraz pierwszy jako uczucie ety-
czne. Gdy dawniej miłość by-
Ja tylko popędem płelowym, fun |
kcją czysto zwierzęcą, teraz się !
uczuciem moralnem i sprawia,
że wolnego obywatela Grecji ro
dzi wolna obywatelka. Dziew-
czyny zrzucają,śmiało zasłonę z
twarzy a idą z młodzieńcam! słu
chać publicznie wykładanych
nauk.

Sokrates zaś głosi, że Jest mi-
dwojaka, miłość zwierzęca

1 miłość ideowa. Gdyby każ-
dy Grek kochał ojczyznę jak
kochanek kochankę, wszystkie
rany ojczyste zasklepłyby się
a na wszystkie niedole znalazły
by się środki zaradcze.

I oto dożył 70-go roku Życia,
kiedy nagle trzej obywatele a-
tefscy, poeta Meletos, garbarz
Anvitos 1 mowea Lykon podali
ne niego do władz skargę tre-
ści następującej: „Sokrates do-
puszcza się przestępstwa, nie
wierząc w bogów, w których
wierzy Rzeczpospolita, lecz
wprowadza nowe, inne bożysz-
cza popełnia także przestępstwo,

 peując młodzież. Kara - śmierć",
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oczy fiołkowe, podłużne, ocie-
nione długiem! rzęsami; śmie-
ją się chochlikiem szczęścia i
swawoli. Ma śliczne czarno-
aksamitne brwi i granatowe je-
dwabiste włosy. Pioszczę ata-
sową rączkę, a Benares spoglą-
da na mnie swem! oczami, pro-
mieniejącemi radością»
Jedziemy tak wśród niezna-

nych mi drzew, ni to palm, ni
cyprysów, wśród dziwacznych
pałaców 1 bursztynowych ko-
lumn oplectonych powijam!. -
Roje motyli grają  tęczami
barw: gdzieś dźwięczą ciche
cytry.
Ramłonam! oparliśmy się o

sieble; czuję rozkoszne clepło
przepysznego ciała. Usteczka
rozchylone, przeczyste fiołko-
we rozmilone oczy,
- Benares, kocham.
Kładzie na wargach paluszek

1 szepcze: - Cicho - a flot.
kowe oczy śmieją się 1 mówią:
Dotykam ramiona szofera.
- Coraz bliżej do szczę-

ścia...
- Kafb, prędzej!
- Biały sabib kazać! - w

uśmiechu błysnęły biało zęby
murzyna.

Coraz mocniej garnę ku so-
bie wiotką kibić; a w skroniach
pulsy walą, serce łomoce, noz-
drza rozdymają się, a Benares
tuli się mocno prężnem cia-
lem.

-- Sahib, wybrany mój.  

Muskam ustami jedwabiste
włosy. Nagle melodyjnie zagra-
ły dzwoneczki, z zakrętu kwie-
cistej drogi wynurza się świe-
tne ffoletowe auto 1 wolno su-
ie na naszę spotkanie.

Piękny jak bożek - „on" -
mój przyjaciel 1 druh -najlep-
szy.
Jasno ubrany w białem ke-

pl, niedbale siedzi śród czaro-
wnych kobiet 1 śmieje się do
nich, Benares drgnęła l przytu-
la się mocniej, tuląc twarz do
mojej piersi. Dzwoneczki; uci-
chły, minęło fioletowe auto |
„on" nie spostrzegł nas.
- Co cl, Benares, moja?
Ujmuję w dłonie główkę i

patrzę w oczy: jakaś rozpaczna
trwoga czał się w czarnych dja-
mentach źrenic.
- Przysięgnij, że nie oddasz

mnie „jemu"... przysięgnij, no,
przystęgnij!

Przeczyste oczy we łzach.
Auto mknie po białej drodze

wśród cyprysowych gajów.
Benares oparła główkę na

mojem ramieniu i gładzi del.
katną dłonią me ręce. Potem w
zamyśleniu pyta:
- Dlaczego milczysz?
Więc przysiągłem że nie dam

jej nikomu za nie, za góry mor-
skich pereł, za życie moje. Ro-
ześmiana szczęściem przypada
ustam! do głodnych warg mo-
Ich; i tak trwaliśmy długo w
zapamiętaniu pocałunku, aż ję-

SMIERC S

 

kngla z bólu i usunęła się na
zamszowe poduszki.
- Benares, tęczowe sny mo-

je. '

Fijolkowe oczy,  zmrużone

roześmiane szczęściem. Zwolna

obejmuje boskiem! ramionami

rozpaloną głowę moją, a ja

przypadam do jej włośnianych

ust szalonym pocałunkiem, W

skroniach pulsy walą - rozea-

dzają głowę.

- Oszaleję, Benares!

- Szalej!... Cyt... zaraz już

blisko... jak bardzo kocham, W

szale pogryż jedyny, wybrane

oczy twoje, stalą błyszczącą, roz

szalałe usta twe kocham... bierz

w. upojenie...

Przez krużganki o koralo-

wych słupach, przez _chłodne

«narmurowe sale, prowadzi mnie

Benares do „naszego" przybyt-

ku.

Czarowna komnata tonie w

mroku. Koralowe ściany zawie-

szone makatami z Damaszku,

posadzka usłana skórami Jam

partów. Białe marmurowe ko-

Jumny 1 alabastrowe posąg! bo-

gin.

Rozbustała się na złotym

kółku papuga '1 wita nas przej-

mującem:

Salve! amor mio, amor, mio

salve! - Ogromne gotyckie o-

kno zasłania ciężka kotara, za-

zdrosna o tajemnice czarownej

komnaty.

- Bóstwo moje, Benares,'ha

reszcle sami!  

TOMASZ

DOLEGA

Zarzuca ml ręce na szyję 1

słania się w rozkosznym bo.

lesnym pocałunku. Cicha or-

klestra cyfr, srebrzysty szmer

fontanny,

Kotara przy wejściu rozpuwa

się gwaltownie 1 piękny jak bo-

żek, świetny i strojny wszedł...

„on".

Benares krzyknęła krótko

wyślizgnęła się z objęć i padła

do nóg przybysza. Trzasło coś

w mózgu - przypadam do nie-

go. Zastawił się stalowym dłu-

gim ostrzem... i drwiącym u-

śmiechem na ustach.  Benares

wstała. Oczy twoje! Takie po-

dłużne, fijolkowe,  przeczysto

- ocienione granatowemi rzę-

sam!. Nienawiścią ziejące. I

ten błysk okrucieństwa w czar-

nych djamentach źrenic, 1 ten

ostry sztylet fronji.

Benares, tęczowe sny nasze.

- Precz! - syknęła,

Wykręcam nagle ręce „tam

tego" - z brzękiem wyleciało

stalowe ostrze. Podniosłem się

- wbijam sobie w piersi... i

- obudziłem się.

- Do djaska! Ignacowa pod-

szywała kołdrę 1 zostawiła .1-
glo!

- Molście wy! Już będzie

mi teraz panicek bez całe życie

wytykał! Mój Boże! wczoraj

podloga trotyrowana, a panicek

dalej sobie one ogarki na podło

gę ciska, jakoby w karcmie.

KRA TESA

 

W oskarżeniu tem było coś

grublatisklego. Ziato ono clem-

notą i złą wolą. Moralizatora

czyniło demoralzatorem, bada-

cza prawdy bluźniercą, stojące-

go nad grobem mędrca ciągnię-

to do sądu, aby się tam tłuma-

czył (se swych

szych mozolow.

Ubodło to też Sokratesa. -

Więc nie stanął przed sądem

wedle tradycji w postawie po-

kornej, nie sprowadził rodziny,

aby płaczem 1 błaganiem migk-

czyła serca sędziów, ale z du-

mną godnością zabrał głos, nie

pisząc sobie obrony, nie ucząc

się jej na pamięć, nie jednając

sobie sędziów pochlebstwami,

ale 1 tam jeszcze gdzie mu

śmierć w oczy patrzyła, mówiąc

prawdę 1 tylko prawdę.

Bo działy się zaiste dziwne

rzeczy, Oto rozkochany w nim

uczeń Chajrefont udał się do

Delf i tam zapytał wyroczni, któ

ry z pomiędzy ludzi może ucho-

dzić za największego mędrca?

Wyrocznia odpowiedziała:

„Mądry jest Sofokles, mędrszy

Europides, re wszystkich prze-

cle.mędrców największy jest So

krates".

Mędrzec zdumiał się, Wierzył

w wyrocznię narodową. Nie

mógł jednak ślepo #ść za jej gło

sem. Jeżeli wyrocznia głosi

 

 

    , Zwgrodniali
oddani zostali w refe  

którzy zamordowali Franksa w Chicago *

sprawiedliwości na dotywotnię le

 

 

prawdę, mówił sobie, powinno

się to okazać. Zaczął tedy szu-

kać mędrszych od siebie, każde-

go wciągał w dysputę I mimowol

nie udowadniał mu, że jest od

niego - głupszy. 'W ten spo-
sób poobrażał na siebie wielu
ludzi.

Istnieje poważne przypuszcze-
nie, że wyrocznia delficka zosta
ła przekupiona, Oto w ciągu
stulecia Ateny niezmiernie pod-
upadły politycznie Oto utraci-
ly dawny wpływ. Oto rozterki
wewnętrzne naruszyły |funda-
menty moralne ustroju społecz-
nego. Sfery kierownicze chcia-
ty naród dźwignąć I może w So-
kratesie widziały jednego ze
zbawców moralnych ojczyzny.
Może chelały otoczyć go więk-
szym blaskiem. - Może to one  

zamówiły wyrok. - Dzieje się
jednak szczególnego rodzaju tra
gedja. Sokrates nie może śle-
po uwierzyć, wyroczni, Szuka
mędrszych od siebie, obrażał
tym sposobem ludzi, a między
innym! ukrytych swoich prote-
ktorow. Ci, mascząc się, pod-
sunęli oskarżyciel...
A Sokrates przed sądem mó-

wil: Tak, szukałem mędrszych
od siebie i dzięki temu zbudzi.
łem przeciwko sobie wiele nie-
nawiści. Wreszcie przekona-
lem sig, te chyba istotnie by-
lem -najmedrazym. Bo gdy
wszyscy tak głęboko wierzyli w
swą mądrość, ja jeden spostrze
głem ułomności mego rozumu...

Ale Meletosle, powiadasz, że
stary Sokrates demoralizował
młodzież. ›Przybliż no się i po-  

wiedz, kto u nas zajmował się
moralizowaniem młodzieży.
- Wszyscy.

- Jakto wszyscy? Czy 1 cl
sędziowie, zebrani tu w liczbie
pięciuset?

- Rozumie się, że 1 oni -
odpowiedział Meletos, schlebla-
jąc sędziom, którzy na to byli
bardzo wraśliwi.

Sokrates uśmiechnął sig 1 py-
tal dalej:

- A powiedz ml, zacny Me-
letosie, czy konia także ujeż-
dżać może każdy, czy też wpraw
ny ujeżdżacz?

- Nie, tylko wprawny ujeż-

dżacz - odpowiada żywo Me-

letos.

(Ciąg dalszy na str. 13.00)  
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Generał Pershing żegna się z azmją w dniu próbnej mobilizacji

 

Napoleon I. powróci na

ziemię za dwa tysiące lat

 

Będzie on zdobywał biegun północny

Korespondent wenecki „New

York Herald" przesłał swemu

dziennikowi sensacyjną wiado-

mość, komunikującą, że Napo-

leon I-szy równo za lat 2000

powróci na ziemię, zby podjąć

cykl wielkich zdobyczy, rozpo-

czynając je wielką wyprawą na

„terytorja bieguna północnego",

które wówczas będą nalożały do

jednego z wielkich ..kancernow

przemysłowych Ameryki Półno

cnej, Wiadomość tą korespon-

dent otrzymał z zaświata, wpra

wdzle nie bezpośrednio, lecz

dzięki uprzejmym niedyskre-

cjom uczonego medjum wenec-

kiego, profesora Ludwika Bal-

leti, który obecnie właśnie prze

żywaokres swych najbardziej

interesujących transów.

W jednym z takich transów

profesor dowiedział się również,

że rodzona jego matka nie jest

bynajmniej, jak to niewtajem-

niezony „profanus vulgus" mógł

by przypuszczać, normalną oby

watejką współczesnego państwa

włoskiego, lecz reprezentuje je-

dno z wcieleń pani Tony de Ro-

han, kochanki właśnie Napoleo-

na I-go. Czego „wcieleniem" jest

sam profesor, tego „duchy" je-

szcze zakomunikować nie zdą-

żyły. Natomiast, natychmiast

po rewelacjach, dotyczących pa-

ni Tony de Rohan, zdążyły mat-

ce profesora udzielić także nie-  

zwykłe prononsowanych medjo-

micznych zdolności. Wskutek te

go pani Beletti opowiada obec-

nie, z wszelkiemi szczegółami,

losy swego, z przed lat stu da-

tującego, pożycia z wielkim ce-

sarzem francuzów, Pozatem, jak

korespondent amerykański za-

pewnia, profesor i jego matka

prówie codziennie otrzymują ca-

tyszereg autogramów, oraz por

trotów wszelkiego rodzaju wy

bitnych mężów historji, Poda-

runki te przypływają w falach

„tajemniczych fluidów" prostą

drogą ze świata mstralnogo.

HU M 0 R

To co innego

Pewien kaznodzieja tak był

rozczulił swolm kazaniem stu-

chaczów, że wszyscy się rozpła-

kali, Przecież dostrzegł, że jeden

z obecnych w kościele był zu-

pełnie obojętny, że wcale nie

płakał, Zszediszy z ambony, pro

sto udał się do awego nieczułe-

go, chcąc się dowiedzieć o

czynie jego obojętności. - MóJ

kochany - zagadnął - moje ka

zanie dzisiaj wszystkich rozczu

lilo, a ty jeden byłeś obojętny.

- Bo ja nie z tej parafji -

odpowiedział zapytany.

 

Joseph Conrad Korzeniowski

ZE WSPOMNIEN ZEGLARZA

(TLUM. STELLA OLGIERD)

Odkąd istnieją ludzie, żaden

z nich nie mógł, zdaje mi się

nigdy poważnie twierdzić, że wl-

dział na morzu tę postać młot

dości, jaką złemia przybiera na

wiosnę. ~ Ale są między nami ta-

cy, którzy patrząc na ocean ze

zrozumieniem 1 tkliwością, .wi-

dzieli go tak starym, że niepa-

miętne czasy, zdają się wychy-

lać z nietkniętego muły znajdu-

jącego się na dnie morskim.

Cofają się w ubiegłe dni, wy-

wołując widoki burz przeżytych,

rodzi się wrażenie, które staje

mi przed oczyma dobitnie, z

wszystkich tych lat ścisłego ob-

cowania z morzem.

Jeżeli chcecie znać wiek zle-

ml, patrzele na morze w furji.

| Jego ogrom upaja, fale, w któ-

rych wiatr ryje głębokie bruz-

dy, wielkie grzebienie wzburzo-

nej plany, unoszone jak splgta-

ne zwoje włosów starego olbrzy

ma, dają morzu wygląd nie-

określonego wieku beż połysku

I odbiela, jak gdyby było stwo-

rzone nawet przed stworzeniem

świata.

Rozmyślając o dniach prze-

szłych, po tylu dowodach miło-

ści 1 przejściach, instynkt czło-

wieka pierwotnego, który lubu»

je się w wosobieniu sił natury"

przez tkliwość lub trwógę, bu-

dgi sig na nowo w sercu czło-

wieka już zbyt cywilizowanego,

ile de odczuwał to nawet w

dniach swego dzieciństwa. Zda-  

 

waloby sie, że się znało burze,

jak osobistych nieprzyjaciół, a

jednak mieści je w tej rzewno-

ści, jaka się zwraca ku dniom

minionym.

Burze mają swoją osobowość

i może na ogół zresztą, niema w

tem nic dziwnego: dlatego, że

wzląwszy wszystkie za i przeciw

są to przeciwnicy, których pod-

stępy trzeba ubiec, gwałtowność

przezwyciężyć 1 z którymi trze-

ba mimo to być poufale we dnie

i w nocy.

Mówi tutaj człowiek masztów

i żagli, sten dla którego morze

nie jest tylko elementem, po któ

rym można żeglować, ale jest

| jego bliskim towarzyszem, Dłu-

gość przejazdów, rosnące wciąż

uczucie samotności, ścisła za-

leżność od sit, które, dziś przy-

Jacielskie - jatro stanę, się nie-

bezpiecznemi, nie 'zmientając

swej natury, lecz tylko wprost

skutkiem rozwoju swej potęgi,

budzą uczucie braterstwa, ja-

kiego marynarze _nowocześni,

choćby to byli najleps! maryna-

rze, nie są w stanie już odczu-

wać, Zresztą wasz okręt nowo-

czesny, poruszany parą, doko-

nywa przejazdów mając inne

a nie myśląc o tem, by

ustąpić wiatrowi i przypodobać

się morzu, Wytrzymuje .potęż-

ne staki, jednakże idzie na-

przód: dawniej była to walka

bezpośrednia, nie zaś bitwa na-

ukowa. Maszyny, stal, ogleń,

para, stanęły. pomiędzy człowie.

klem a morzem, Flota nowo-  

czesna bardziej eksploatuje dro-

ge, mż używa morza. Statek

dzisiejszy nie jest igraszką fal.

Można powiedzieć, że każda je-

go podróż - to pochód tryumfal

ny: a mimo to należało by wie-

dzieć, czy nie jest tryumfem bar

dziej subtelnym 1 więcej ludz-

kim być właśnie igraszką fal, a

jednak osiągnąwszy cel, prze-

trwać.

Mały dwumasztowiec zatem

mingł już Przylądek. Być może

przybywał z Portu Elżbiety, z

Wschodniego - Londynu, któż

wie? Jest temu wiele lat, ale

pr minam sobie, jak kapi-

tan okrętu kupieckiego, kiwał

głową -mówi: myśl,

płynąć morzem na podobne] lu-
pinie?"

Kapitan ten był to człowiek,
który spędził życie fa pokła-
dzie długich statków kurjer-
skich i rozmiary okrętu, na któ-
rym jeździł, stanowiły część je-
go pojęcia o morzu. Jego okręt
bezwątpienia dość duży, według
ówczesnej przeciętnej, Być mo-
że, myślał o rozmiarach stej
kabiny, albo nieświadomie wy-
obrażaj sobie łupinę orzecha,
kotyszącą się na rozszalałem mo
rzu. Nie pytałem go o nic, a po
nieważ byłem wówczas młodym
porucznikiem, kapitan tego ła-
dnego, małego dwumasztowca,
siedzący okrakiem na składa-
nym stołku, z brodą, opartą na
dłoniach, wydawał ml się mło-
dym królem śród ludzi.
MMómy go na odległość głosu,  ulu; podłogę, by sig

aleśmy go nie wołali; mogliśmy
czytać nasze nazwy wzajemnie
gołem okiem.

Kilka lat później porucznik,
powiernik tego mimowolnego

prawie zapytania, mógł by po-

wiedzieć swemu kapitanowi, że

człowiek, który przeżył cały

czas na pokładzie wielkich o-

krętów, odczuł by szczególny

Urok w tem, że jeden | drugi

przywołalibyśmy wówczas ma-

ly statek. Jest możliwe, że ka-

pitan wielkiego okrętu nie zro-

zumiałby go zupełnie. Odpowle-

dział by mi: „Ja lubię tylko

wielkie okręty", jak mówił in-

ny kapitan, odpowiadając na

pochwały obrotności małych

statków. Nie było to przez za-

miłowanie do wielkości, ani

przez zaszczyt dowodzenia o-

krętem, o wielkim tonażu, gdyż

się namyślił i rzekł z miną znu-

dzoną i wzgardliwg: „Tak, tam

ma się wszystkie szanse być

wyrzuconym ze swego posła-

nia, przy najmniejszej niepogo-

dzie".

Nic o tem nie wiem. Przypo-

minam sobie kilka nocy w mem

życiu i nawet na wielkim okrę-

cie (tak wielkim, jakie tylko

wówczas budowano), gdzie nie

byłeś „wyrzucony ze swego po-

słania", dla tej dobrej racji, że

nie próbowałeś nawet wejść na
nje: byłeś zanadto wyczerpany,
zbył obojętny, by sobie zada-
wać tyle trudu. Nie było nawet
sposobu wyciągnąć materac na

  

ułożyć.na to, że nie można by
się było (am nawet utrzymać,
ani znaleźć sekundy
ku, w jakiejkolwiek pozycji.
Ale co do radości, jaką sprawia
widok małego statku, trzyma»
jącego się dzielnie na morzu w
czasie burzy, to przenika ona
do głębi tego, którego dusza nije
jest niewolnicą suchego lądu.
Przypominam sobie między im»
nemi, trzy dn! „ucieczki" na po-
kładzie małej barki, o czterystu
tonnach gdzieś między wyspa-
ml św. Pawła i Amsterdamem,
a przylądkiem Otway, na brze-
gu Australii. Była to potężna 1
długa burza, chmury szare, a
morze zielone, _bezwątpienia
wielkA burza, ale mimo to bu-
rza, którą |marynarz nazywa
„przychylng", Pod parą niskich
żagli, oraz górną ezęścią tagle
dolnego, która służy do zwi.
jania, barka zdawała się wal-
czyć na szybkość z morzem, o
falach tak długich i bystrych, te
żagle pomiędzy niemi. stawały
się niewidzialne. Grzebienie u-
roczyste i ryczące nadMegały z
tylu, przesuwały się z wściektem
wrzeniem piany ponad pozio-
mem wyższego pokładu przemy
kały się naprzód z gwiżdem |
ryklem, a mały statek, prując
dziobem wirującą pianę, stingt
dalej swoją drogą, w gładkiem
wyżłobieniu, szklistem, jak glo-
boka dolina, między dwom
wierzchołkami fal, które za
krywały horyzont z przodu | s

›) (Ciąg dalszy na str.
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50,000,000 malowanych ust całolwanyc'h' codzien- |

 

Fotografja pieknofcl egipskie} z przed tysięcylat, pedzla artysty - malarza Mariusa Forestie-ra, malująca swe usta różem,

 

vStanach  Zjednoczonych-pa~nien „flaperek", narzeczonych,aktorek żon, a nawet „babu-lek" maluje się - usiłując popra-wić naturę - wydając na różnepudry, róż 1 inne podobne kosme-tyki około trzydzieści miljonów do-larow rocznie.Pięćdziesiąt mlljonów narzeczo-nych, kochanków, mężów, synów ibraci całuje malowane usta bez wi-docznego uszczerbku dla swegozdrowia.Ilość połkniętego różu przy cało-waniu malowanych ust i połyka»nego przez same właścicielki malo-wanych usteczek skutkiemnia suchych warg językiem ,docho-dzi niezawodnie do kilkudziesięciutysięcy funtów rocznie, tak oblicza-ją rzeczoznawcy.Gdyby róż, służący -do malowa-nia ust był substancją trującą, całospołeczeństwo amerykańskie wy.marłoby niezawodnie przed nadej-ciem października.Kobiety malują swe usta przeszło od 6,000 lat, a meżczyźni je calu-ją jak dowodzą tego obrazy znale.zione w niedawno odkrytym grobiefaraona Tutankbamena i nie byłonawet jednego wypadku rzeczywiestego zatrucia, a nawet choroby.Jaki z tego wniosek?Że wszelkie substancje produko-wane dla upiększenia ust i twarzykobiecych wolne są od wszelkichtrujących kubstancji, co stwierdzi»ły -analizyprzeprowadzone przez władze fede-

PIĘCDZIESIĄT miljonów kobiet

  

   

 

Jeden z najbar-
dziej pomysłowych
naszyjników,
"żony ze złotego
łańcuszka i złote-
go również pędzelka, zawiera-

   

  

 

  

    

  
  
  

  

 

  

   
  

 

  
  

     

   

  
   
      

  

 

    

   
   
   
  
  
     
  
   
    

   

     
     
   

   

  
  

 

   

  

 

  
   

  
  

     

 

    

 

   

    
   
    
  

     

Karmin (barwik naturalny).
Substancje zawierające silne

zapachy.
Barwik naturalny zwany „cochi-

nealem", pochodzi od pewnego ro-
baęzka. zwanego „czerwieńcem" -

żyjącęgo w południowej -Ameryce.

Barwik z owego robaczka jest naj-

niewinniejszą substancją kolorową,
Mużęęą nawet do nadawańia czer-

wonej ngrwy nawet -substancjom
żywnościowym.

Barwik ąw otrzymywany jest po
wygotowaniu robaczków we os

cej wodzie, a po osadzeniu na dnie

naczynia, oddzielany od wody i po

wyschnięciu zamieniany w delikat-
ny proszek, który następnie w po-

łączeniu z innem! substancjami
daje róż, który używany jest do
malowania ust.

Człowiek może zjeść Tyżeczkę o-

wego różu bez najmniejszej szkody
dlnnszvćeio zdrowia,

i arwika użytego na reg-
dzenie jednej tubki różu nie??”;-
n‘thwia. większej ilości, jaka może
się zmieścić na kończynie zwykłego
nożyka kieszonkowego.

Fabrykanci różów i perfum mają
swoje własne tajne sposoby i kom-
binacje dla wyrabiania delikatniej»
szych odmian różu, wskład których
jednak wchodzą zasadnicze części
składowe wymienione uprzednio.
Krążą pogłoski, że w pewnych

gatunkach różu sprzedawanych po
niskich cenach znajdują się sub-
stancje trujące. W różach tych
zamiast naturalnego barwnika
„cochinealu" ma być użyta me-
taliczna farba wyrobu europe}-
skiego, znana pod nazwą „ver.
milioru", która jest znacznie
Aańsza od "ciochinealu".
W kołach produeentów różu

wyrażają jednak wątpliwość w
prawdziwość owego przypust-
czenia,
Odnośne władze Stanów Zjed=

noczonych przeprowadziły do-
kładną analizę owych tańszych
rółów i nie znalazły niczego za-

trważającego, Rząd Stanów Zjedno-
czonych nie wykonuje jednak cią-
głej kontroli nad barwikami przy
pomocy specjalnych urzędów, jak
to ma miejsce z zapasami żywno-
6ci, na zasadzie prawa tak zwane-
go „Pure Food Law" - ale prze-
prowadza częste analizy  kosmety-
ków na zasadzie "Pure Drug Law"i
każdy fabrykant różu wyrabiający

  

 

   

  
   
  

   

Nowoczesne piękności malują swe
nadobne usteczka wten sam sposób
jak to czyniłypiękności egipskie,-
odczuwając również potrzebę po-

prawiania natury,

Że róże wyrabiane przez poważne
firmy są bezwzględnie bezpieczne,
dowodzi następujący wypadek:

Przed kilku miesiącami
fred Jernigan, zamieszkała w Bronx
N. Y, powróciwszy do domu z po-
południowego przedstawienia tea
tralnego, stwierdziła, że jej tubka
zawierająca róż do małowania ust
została wypróżniona.

Zbliżywszy się do  dwurocznego
synka, zabawianego przez piastun-
kę, przerażona matka zobaczyła re-
sztki różu na wargach dziecka. -
W jednej chwili domyśliła się, co
się stało. "

Piastunka przyznała się, że dzie-
cko pozostawione przez nią na je
den moment bez opieki, wdrapało

> siano krześle na komodę i wzięło
tu kę z różem, której zawartość
całą włożyło do buzi.
Zawołany doktór popatrzył naje

pierw na dziecko, następnie na tu-
bkę i nazwisko firmy wyrabiejącej
róż a zwróciwszy się do matki dzie
cka, oświadczył:

„Proszę się nie przerażać. Dzie-
cko nie zjadło nic trującego -= tro-
szkę wosku i waseliny zabarwionej
karminową substancją nic mu nie
zaszkodzi"

I rzeczywiście dziecko nie okaza-
ło najmniejszej oznaki zaburzenia
żołądkowego. '

Nie dowodzi to, ażeby roztargnio
ne matki miały pozostawiać róż na
komodzie, by go mogły dzieci zja- :
dać podczas ich nieobecności.
Przed pewnym czasem dwie po-

nienki - jedna w Atlantyk City, a
druga w Buffalo miały umrzeć sku-
tkiem zatrucia się różem. Po bliże
szem zbadaniu, okazało sig, te skin
dniki różu nie miały żadnego wpły-
wu na chorobę i śmierć owychpa-

~ nienek, a bakcyle mieszczące się na
tubkach zawierających barwik ró-

wania ust bez wzglę-
du na to, kto ich u-
żywa.

Nie ulega -wątpli-
wości, że z tego po-
wodu mogą być prze
noszone zarazki bak-
cylów z osób chorych, co może za
sobą pociągnąć zarażenie się choro-
bą.
Młode panienki powinny |pamig-

tać także o tem, że tubki różu uży-
"wane do malowania ust, powinny
być chowane w specjalnej szklanej
rurce, specjalnie do tego celu prze-
znaczonej, obecnie sprzedawanej ra
zem z tubkami różu, co znakomicie
zabezpiecza  hygjeniczną czystość
tubki.

Noszone niezamknięte tubki na-
bierają na siebie różnego _rodzaju
zarazków mieszczących _się szcze-
gólnie na pieniądzach noszych zwy
kle w portmonetce razem z pienią-
dzmi „które są najwię-
kszemi -rozsadnikami
zaraśliwych mikrobów.
Doktorowa J. Baker;

nowojorskiego wydzia-
łu zdrowia, gorliwa 0-
brończyni kosmetyków,
powiada: s

Rycina poniżej przed=›
stówia trzy gwiazdy
teatralne, uradowane z
racji stwierdzenia fa-
ktu, i róż używany
przez nich nie rospusz-
cza się pod działaniem
śliny dostającej
się na w a r g i
przez dotknię-
cie języka.

m. nie bez szkodydla zdrowia

Piękności teatralne „Flaperki"

 

wszelkiego rodzaju zjadają

rocznie tony kosmetyków -...

Jeden z napra-ktyczniejszychsposobów różo-wania ust tprzypomocy -tubkiszklanej zawie-rającej -wew.nątrz potrzeb-ny zapasróżu.

bez widocznych

dla siebie

następstw

INość różu pó»łykanego _pod»czas całowanianarzeczonych _poważną przedstawiailość --- kilkudzie»sięciu tysięcy funtówrocznie,
kosmetyków, ale je-żeli panienki pragnąużywać kosmetykówdla poprawienia swe-go wyglądu, powin- . romny używać w najlę-pszym gatunku |1z tych firm, któresą uczciwe i gwarantują jakość używa»nych kosmetyków." 'W Stanach -Zjed=noczonych kobiety,zużywają rocznie ko-smetyków -wszelkie.go rodzaju za 125miljonów dolarów, az tego na tubki różudo malowania ustprzypada około 30miljonów: dolarów.
ków jest tak staremjak cywilizacja, -W.grobie faraona Tutankhemena -odkry»tym nie dawno zna» *leziono słojiki z do- pebrze -zachowanem!barwnikami do ma-lowania twarzy i ust.Egipcjanki przed 3tysiącami lat w nie ,-czem |nieustgpowalydzisiejszym .panien-kom.- Posiadaly tosame pragnienia po-(mia prawienia natury dlapodobania .sig mgt ~czyznom.._ Hr, Byron de Pro-rok, wybitny archeó="log znalazł w wykor .paliskach Kartaginy r.słoiki napełnione po- °zostałością _barwni.ków, jakich używały ..kobiety -wszystkichnarodów _śródmors-kich 'do malowania :::twarzy i ust. iZwyczaj |malowas .nia twarzy dotrwółat do czasu francus-kiej rewolucji, a wAnglji do czasu pa-nowania -królowejWiktorji, kiedy ste-"ry towarzyskie wy=«'«daly wyrok, że mało-

 
 

wanie twarzy u kobiet z towa« |rzystwa nie należy do dobregotonti. ;-, »Zwyczaj" malowania i różo- ©mnia został wskrzeszony z rozwem dobrobytu wśród las niższych;których kobiety brak naturalnego

 

dzenią do różów, piękna pragnęły uzupełnić» sztuka...kremów i innych Zwyczaj malowania się w niektkosmetyków, - rych krajach po-przekona, że nie hny jak i w Stanach Zjedno-są dne wcale › najstarsze kobietyszkodliwe d 1 a nie odmawiają sobie tej przyjemno-zdrowia, pod wa- ści, aby Bię przedstawić | młodszą,rubkiem, iż są u= jk są. niemi w istocie, - przesżywane w miarę "pomalowanie twarzy i uróżowienie\i w Wobrych jako ' ust.| ściąch. Sama nie Tego wymaga moda - a jef, używam żadnych sprzeciwić się nie wolno,

     
      
szkodliwe dla zdrowia kosmetyki, fowy.spotkałby się z ciężkiem więzieniem Dr. G. Reatan, komisarz zdrowia; ze względu na katastrofalne następ- z Syracuse, N. Y. ogłosił nastę-ralne, stanowe, miejskie, a nawet stwa, jakie jego niesumienność m0 pujące ostrzeżenie w związku zprzez samych producentów różu. głaby spowodować. tym wypadkieWszystkie dobrego gatunku róże Jego wyrobu kosmetykiem mogły- „Tubka różowa jest bezpieczna+ #przedawane w amerykańskich ap- by zatruć się żona pyezydenu tak . dla zdrowia, ale musi być

}% tekach, składają się z następują- dobrze jak pracownica fabryczna stg własnością, podobnie jak:
ta gych składników: czy piękna aktorka, która w jedna szczoteczka do zębów".

l Biały wosk, kowym stopniu narażone byłyby na Młode panienki wypożyczejąń

Petroleum (waselina), -. -----utratę, zdrowia, , ie tubak do nga-.

jącego wewnątrz zapas różu do
malowania ust.     
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IF WSPOMNIEN ZECLARZA
 

(Ciąg dalszy ze str. 12-ej.)
tylu. Jego zuchwalstwo, zwin-
ność, cudowne uzdolnienie pły-
wackie, pozór odwagi i wytrzy-
małości, wywierały taki urok,
że nie mogłem oderwać się od
tego cudnego widowiska przez
te niezapomniane trzy dni bu-
rzy, które mój pomocnik rów-
nież zachwycony nazywał „zna-
komitym wyścigiem"

Jest to jedna z tych burz,
których wspomnienie wraca
vam później 1 której surową
powagę przyjmuje się tak, jak
gdybyś przypominał sobie z
przyjemnością szlachetne rysy
obcego człowieka, z którym
skrzyżowałeś ostrze w lojalnej
potyczce i którego już się wię-
cej nie zobaczy. W tym zna-
czeniu burze mają swoje oblicze.
Nasze własne uczucia przypo-
minają nam o nich i niema
dwóch burz jednakowych, któ-
re nadawałyby ten sam chara-
kter naszym wzruszeniom. Sq
burze, które przywiązują się do
was, jak nędza bez końca; In-
ne przypominają się wam gwal-
townie i dziwnie, jak gule, owe
upiory z baśni arabskich, które

ają waszą energję; infe
erają przepych katastro-

fy; bywają burze, które są tyl-
ko godnemi wzgardy wspom-
nientami, jak dzikie koty, ucze-
plone agonii naszej żywotności;
inne mają powagę jasnowidze-
nia, wreszcie jedna lub dwie ja-
wią się zasłonięte 1 tajemnicze
1 mają postać zagadkowej groż-
by. Każda posiada jeden punkt

v, tak że cale
› od jednego mo-

Wiem o pewnym po-
ranku, o godzinie 4 rano, kie-
dy wchodząc na pomosty by o-
bjąć dowództwo, w czasie po-
mieszanego ryku świata białe-
go i czarnego miałem nagle wra
zenie, że statek nie wytrzyma
ani godziny dłużej na morzu,
tak gwałtownie rozszalałem.
Pytam samego siebie, co sig

stało z ludźmi, którzy milcząc,
(nle dosłyszałbyś samego sie-
bie,) podzielali to przekonanie.
Wyjść cało jedynie po to, aby

   

  
mentu

zanotować tylko wrażenie, nie |
jest to, zdaje się, los,  najbar-
dziej zazdrości godny; ale to
fakt, że właśnie owo wrażenie
streszcza, przez swą intensyw
ność, wspomnienie dni i dni

dla na statek jak panipero, któ-
ry, jak wiadomo każdemu, jest
wiatrem najbardziej nagłym.
Zanim zdążyliśmy się zorjento-
wać w tem, co nadchodzio,
wszystkie żagle, jakie mieliśmy
zniknęły; te, które były przymo
cowane, wiatr oderwał; a doko-
Ja słyszałeś: łomotanie lin, świst
morza, (świstało strasznie), wy-
cie wiatru: statek przechyli się
na bok tak, że połowa załogi
była zanurzona, a druga polo-
wa rozpaczliwie czepiała sig
wszystkiego, co wpadło pod rę-
kę, zależnie od skraju, u które-
go zaskoczyła ich katastrofa,
bądź z wiatrem, bądź to pod
wiatr. Nie będę mówił o krzy.
kach, - zwykła kropla w oce-
anie wrzawy - a jednak cha-
takter tej burzy jest dla mnie
zawarty w małym człowieku,
który niczem się nie wyróżniał;
był to mały, blady człowiek z
odkrytą głową i twarzą nieru-
chomą. Kapitan Jones - na-
zwijmy go Jone - był zasko-
czony znienacka. Dał dwa roz-
każy na pierwszy znak tego zu-
pełnie nieoczekiwanego ataku.
Od tej chwili zdawał się jakby
zatopiony pod ogromem swego
błędu, Zrobiliśmy co ależało,
wmiarę możności. Statek trzy-
mal się dobrze. Rozumie się,
trzeba było czasu, aby wytrzy-
mać nasz wyczerpujący i gniew-
ny wysiłek; ale wśród całej na-
szej pracy, zamięszania 1 bie-
ganiny, nie przestawaliśmy od-
czuwać obecności małego, mil-
czącego człowieka, na mostku,
zupełnie nieruchomego, mało-
mównego, którego od czasu do
czasu zakrywały fale ulewy
Gdy nareszcie wraz z innymi o-
ficerami mogłem wejść na mo-
stek, wyszedł, zdaje się, ze swe-
go osłupienta i krzyczał nam na
wiatr: „Zobaczele pompy". Po-
czem znikł. Co się zaś tyczy
statku, zbyteczne mówić, pomi-
mo iż byliśmy pogrążeni w noc
najciemniejszą, jaką zachowa-
lem w pamięci, nie zatonął
Prawdę powiedziawszy, nie są- |
dzę, żebyśmywistocie mieli być
narażeni na nieszczęście, ale
napewno sprawa była szczegól-
nie pełna brzmienia i przyprawić
mogła o szaleństwo, a jednak
wspomnienie, jakie ml z niej po-
zostało, to wielki spokój milcze-
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| dodatkowego

ROK MA BYC PODZIELONY NA

___ MIESIĘCY PO CZTERYTYGODNIE KAŻDY

Co zrobić z trzynastym
miesiącem?
 

Choć jeszcze nie mamy trzy-
nastego miesiąca, już niepokoją
się tem, jak go nazwać. Spra-
wą tą, jak również wprowadze.
niem kalendarza o trzynastu
miesiącach, ma się zająć mię-
dzynarodowy zjazd, na którym
przyjęty będzie projekt podzie-
lenia roku na trzynaście miesię-
cy, po dwadzieścia ośm dni ka-
źdy,
Nazwa tego dodatkowego mie-

siąca nie wiele. jednak znaczy,
trudniejszą rzeczą będzie wpro-
wadzić ten kalendarz w życie, a
gdy już to nastąpi, nazwa musi
się znaleźć. Stany Zjednoczo-
ne prowadzą w tym kierunku
dość wielką działalność, więk-
szą może niż inne państwa.
Sprawą tą zajmuje się Mię

dzynarodowa Liga dla Ustalenia
K a le n d a r z a , zorganizowa-
nego przed kilku miesiącami w
Washington, D. C. Według te-
go kalendarza rok skladałby się
z trzynastu miesięcy i jednego

dnia -w -roku.
Trzynaście miesiący po dwa.
dzieścia ośm dni czyni wszy
kiego 364 dni w roku. Dzień
dodatkowy zrobiono według pro-
jektu profesora Marvina mię-
dzynarodowem świętem i umie-
szczono go między szóstym a
siódmym miesiącem, ażeby to
święto wypadało w lecie, kiedy
jest najbardziej poządanem.

Trzynasty miesiąc umieszczo-
no między czerwcem a lipcem,
kiedy najmniej robilby zamie›
szania w istniejących miesią-
cach i porach roku z którymi
te miesiące byłyby połączone.
Każdego czwartego roku byłby
jeden dzień przestępny, jak ma-
my go i obecnie. Przypadalby
on po rocznem święcie w rok}
przestępnym, wobec czego świę-
to to byłoby rodzajem dwudnio-
wych wakacji.

Powody zmiany kalendarza
Doktór Marvin i inni, intere-

sujący się zaprowadzeniem no-
wego, trzynastomiesięcznego ka-
lendarza, podają następujące
powodydo zmiany obecnego ka-
lendarza: posiadamy często mie-

 

  

 

 

Rycina przedstawia kąpiel chemiczną owiec w Anglii

 

sięczne płace, a otrzymujemy
e na niejednakowo długie

miesiące; więźniowie, odsiadu-
jący karę trzydziestu lub sześć-
dziesięciu dni, są jedynymi ludź»
mi, którzy wi , co to jest
miesiąc w rzeczywistości, bo im
się mówi, że liczy on trzydzieści
dni, a nie od 28 do 31; różnica
w naszych miesiącach wynosi
więc do trzech dni, czyli jede.
naście procent, czyli więcej niż
dziesiąta część, choć płace mie-
sięczne i renty są placone każdy
miesiąc jednakowe.
Każdy miesiąc zaczynać się

może w innym dniu tygodnia,
wskutek czego do oznaczenia dni
tygodnia w miesiącu potrzeba
często dodawać różne wyjaśnie-
nia, jak pierwszej i trzeciej śro-
dy w miesiącu, w piątek najbliż-
szy dnia 20-go w miesiącu i t. p.

| W tym roku w miesiącu marcu
było pięć sobot, w maju, w sierp»
niu i październiku gospodynie
muszą płacić pięciotygodniowy
rachunek ~w groserniach, #
wszystko to z równych miesię-
cznych plac.

| Według nowego kalendarza
Ikazdy miesiąc liczyłby cztery

  

 

 

 

 

tygodnie i zaczynałby się na-|

przykład w poniedziałek, wten-
czas na drugi poniedziałek mie-
libyśmy 8-go, na trzeci 15-g0, a
na czwarty 22-go dnia w ka-
żdym miesiącu, Każdy miesiąc
kończyłby si w niedzielę.
Wogóle byłoby to znacznem ula-
twieniem liczenia czasu,

HARTOWANIE ALUMINIUM

Stop aluminjowy (glinu), któ-
ry posiadałby , wytrzymałość
przeciw niszczeniu się pod dzia-
laniem atmosferycznem i wody
morskiej, wyrabiany jest dla
celów budowy mero i hydropla-
nów. Posiada on podobne wła-
ściwości, jak i stal o niskiej za-
wartości węgla, lecz ciężar je-
go jest trzy razy mniejszy.
Wytrzymuje on siłę 55,000 fun-
tów ciągnienia na cal kwadrato-
wy, a kosztuje tyleż co mo-
siądz.
Ten stop glinu hartowany jest

przy temperaturze od 920 do
960 stopni Fahrenheita, poczem
zanurzany jest do zimnej lub
ciepłej wody i w niej pozosta-
wiany dla stężenia na godzinę.
Czynność ta wykonywana jest
przed nitowaniem części, prze-

 

 znaczońych do budowy.
 przeraźliwej Zmaj-

dowaliśmy się tam wtedy, z po- |
wodów, które nie zasługują na
bliższe określenie, w bezpośred-
niem sąsiedztwie Kerguelen; i
teraz, jeszcze kiedy otwieram
atlas i oglądam te mikroskopij-
ne punkciki na maple Oceanu
Australijskiego, -widzę znów
wściekte oblicze tej burzy, /jak
gdyby była wyrysowana na pa-
pierze.

Inng, w sposób szczególny,
przypomina mi pewien milczący
człowiek. A jedrzźyże nie bra-
kło hałasu: w rzeczywistości
ryk był okropny. Burza ta spa-

 

JEDYNY POLSKI

ZAKŁAD

POGRZEBOWY

NA JAMAICE I OKOLICE

Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych

L. S. DESZ

293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. I.
Te. Jamaica. 479.

ENCYKLOPEDJA
 

ILE GLEBY ORNEJ MUSI
PRZYBYWAC W STANACH
ZJEDNOCZONYCH W CZASIE
JEDNEGO POKOLENIA?

Według obliczeń statystycz-
nych spodziewanem jest, iż w
roku 1950 Stany Zjednoczone
posiadać będą 150,000,000 lud-
ności. Dla wyżywienia tej lud-
ności, w raczej jej przyrostu,
wy ma ganem jest dodanie
38,000.000 akrów ziemi upraw
nej do obecnie już istniejącej,
z czego pewien procent wystar-
czy też na powiększenie upraw
ziemnych.

Przyjęto w tych obliczeniach
także pod uwagę zwiększenie
się wydajności gospodarstwa
rolnego. Ten dodatek przed-
stawia zaledwie cząstkę niewy-
korzystanej do tej pory gleby,
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podatnej pod uprawę, której

obszar wynosi 400 do 600 miljo-

nów akrów, z czego około 200

miljonów znajduje się w zales-

nionej wschodniej części Stanów

Zjednoczonych.

ŚREDNIOWIECZNE MIASTO
 

Podróżni i  wycieczkowicze,

którzy chcą zobaczyć średnio-

wieczne miasto i przedstawić

sobie życie tych czasów, pełne

romantyczności i przygód, mo-

gą to uczynić podczas swego po-

bytu w Szwecji. Mogą oni do-

stać się na Wyspę Gotland, znaj-

dującą się zaledwie kilka godzin

drogi od Stokholmu, a zobaczą

tam miasto Visby w ruinach

dość dobrze zachowanych. Jest

to niejako muzeum z przed ty-

siąca lat. Znajduje się tam

trzydzieści siedm wież, tak samo

jak w czasach kiedy Visby by-

ło twierdzą Hanzeatyckiego

Związku. Znajdują się tam za-

słonięte wierzbami domy kup-

ców bardzo bogatych na owe

czasy. Ludzie ci bez względu

na to jak dochodzili do mająt-

ków, mieli namiętność do budo-

wania kościołów, Piętnaście

wspaniałych katedr i kościołów

gotyckich zbudowali oni w XI i

-XII Stuleciu, z których dobrze

zachowały się ruiny jedenastu.

Warto zobaczyć to romantyczne

miasto Visby i pomyśleć przy-

tem na zmiennością i nietrwało-

ścią na świecie., Są to bowiem

tylko dobrze zachowane ruiny.

BELLADONNA

Belladonna jest rośliną pocho-

dzącą z Południowej Europy i

Indji, obecnie hodowaną w wie-

lu krajach, nie wyłączając Sta-

nów Zjednoczonych,. Uprawa

jej jako rośliny przemysłowej

ma miejsce w dwunastu sta

nach, od New Jersey do Califor-

nji i od Michigan do Virginii.

Ojczyzną tej rośliny jest, jako

i ie Połu-

dniowa Europa. Rośnie ona

również na Krymie i w Azji

Mniejszej. ' Około roku 1504 po-

jawiła się w Paryżu książka pod

tytułem "Wielki Zielnik", w

której po raz pierwszy o tej ro-

ślinie znajduje się obszerna

wzmianka. Inni jednak sądzą,

że nazwy belladonna na określe-

nie tej rośliny używano już w

 

 

 

J. Fleishman zaprosił całą

żynę graczy w polo, którzy przy-

jechali do Ameryki na kilka dni

do: siebie

r. 1450 w medycynie do rozsze-

rzania źrenicy oka. Nazwę swą

wzięła od tego, że używały ją

panie do uczynienia swych oczu

bardziej żywemi, chcąc się uczy-

nić piękniejszemi. Obecnie uży-

wają do tego celu atropiny

 

 otrzymywanej z tejże rośliny.
 

 

 

 

 

CZY OWCE ISTNIAŁY

W AMERYCE PRZED

PRZYBYCIEM EURO-

1
i
i

* PEJCZYKOW? +
 

Owce nie były znane w Ame»

ryce do czasu przybycia Hisz

panów i rozpoczęcia przemysłu

domowego w czasie rządów Cor-

teza w Meksyku, co działo się

na początku XVI Stulecia. Nie-

mal wszystkie owce w Meksyku

pochodzą z prowincji Kastylji,

w Hiszpanji, które również

pierwsze sprowadzono do kra-

jów, dawniej hiszpańskich, ja-

kie obecnie tworzą zachodnie"

stany tego kraju. Stamtąd an-

gielscy koloniści sprowadzili

owce w roku 1609 do Virginii.

Należy dodać, że owce wogóle

sprowadzono do Europy z Azji,

a z Europy do Ameryki.

Plamy z jajek na jedwabnej

sukni najprędzej się usuną na-

cieraniem zwykłą solą.
 

ZAPAS ZŁOTAWZIEMI

BLISKI WYCZERPANIA

 

Często słyszymy obawy, że

ze ziemi w dość krótkim czasie

wykopie się wszystką naftę i

węgiel, co spowodować może

wielkie zmiany w życiu ludzi i

ich przemyśle. Obecnie straszą

nas wykopaniem wszystkiego

złota z ziemi. Doktór G. Berg,

członek pruskiego instytutu ge-

ologicznego, powiada, że produk-

cja srebra odbywać się będzie

przez nieokreśloną długość cza-

su, podczas gdy wydobywanie

złota w miejscowościach, które

go najwięcej dostarczały, za ja-

kie czterdzieści lat nie opłaci

się i dlatego będzie musiało być

powstrzymane. Dotychczas już

całą kulą ziemską przeszukano

za złotem, a Berg nie wierzy,

ażeby nowe żyły zawierające ten

cenny metal odkryto w przyszło»

ści, z wyjątkiem chyba niektó-

rych miejsc w Środkowej Afry.

ce, Wschodniej Syberji i Pół

nocnej Kanady. Ale znalezienie

złota w tych miejscach tylko od-

łoży jego wyczerpanie się na kil-

kadziesiąt lat. Berg wskazuje,

że wydobywanie złota w Polu-

dniowej Afryce może się opła-

cać tylko przez użycie najbar

dziej sk Ii ych maszyn,

gdyż skały południowo-afrykań-

skle dostarczają tylko 20 gra-

mów złota z jednej tony skały.

On oblicza, że w przeciągu trzy-

dziestu lat kopalnie złota będą

tak głęboko w ziemi, że praca

w nich stanie się niemożliwą z

powodu okropnego gorąca, panu-

jącego w takich głębokościach.

Swe obliczenia Berg opiera na

przypuszczeniu, że wydobywa

nie złota z ziemi odbywać się

będzie w dotychczasowem tem-

pie. Kopalnie złota w Północ.

nej Ameryce wyczerpią się rów-

nież około tego czasu, a z inne- |

mi ważnemi centrami produkcji

  

przyjaciół.

zagranicą .
Przedstawiielo rb p

OFERTA

Panowie 

Imię 1 Nazwisko .........
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Jeden numer miesięcznika tego zaspokol ciekawość i zjedna mu

Do nabycia w kioskach lub
czeniem 25 centów w markach na adres

POLAND, 953 Third Avenue, NEw York, N. Y.
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może stać się to samo w jakie
dziesięć lat później. Jeżeli wlęc
w przyszłości nie będą powsta-
wać nowe pokłady złota, to zło-
to prędzej czy później ze ziem!
wykopią. Złoto samo wtenczas
nie wystarczy jako środek wy-
miany, dlatego też spodziewać
się należy zastosowania innych
przedmiotów, jakimi prawdopo-
dobnie będą produkty spożyw«
cze, jak zboże lub cenne wyro-
by przemysłu fabrycznego.

FAŁSZYWE 100-ZŁOTÓWKI

Warszawa, 26 sierpnia. -
Zarząd związku banków telegra
ficznie zawiadomił banki prowin
cjonalne, że w obiegu zaczęły
kursować fałszywe stozłotówki.
Banknoty te fałszywe mają zna-

cznie słabsze odbicie portretu
wodnego Kościuszki niż prawdzi

we. W tekście drukowanym w Ii
terach brakuje znaków polskich

¢) 6, i ź. Naprowadza to na do.

mysł, że podrabianie banknotów

odbywa się zagranicą i przez o-
soby nie znające cech języka pol
skiego,

Fraternity Flag ce.
ted Sisth Avenue
New York City

Fabrykanci Cha
odanaków, go
Lt a.
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Jak Rokita przegrywał duszę w karty i jaksię odegrał  

-

  
Był raz jeden parobek, który

strasznie lubił grać w karty, a
na imię było mu Kuba. Kiedy
jechał wozem na pole i nie miał
z kim grać w karty, to sobie lef-
ce na szyję zarzucał i na des
kach grał sam z sobą. Taki to
był z niego zawzięty karciarz.

Zdarzyło się raz, że kiedy
sam w pole wyjechał, spotkał
tam jakiegoś pana, który zastą-
pił mu drogę i odezwał się do
niego:
- Wiem,że bardzo chętnie,

grasz w karty, więc przyszedłem
zagrać z tobą.
- A to dobrze! - rzekł na to

parobek, - Możemy grać, ale
powiedz mi, co ty postawisz?
- Ja postawię jedną duszę-

odrzekł ten nieznajomy pan -
a ty musisz swoją duszę posta-
wić.
Bo ten pan nie był wcale czło-

wiekiem, tylko djabłem z pie-
kła, którego nazywają Rokitą.

Ale parobkowi, skoro tylko
mógł grać, było wszystko jedno,
więc zgodził się, żeby ta gra
poszła o duszę

Zaraz djabel Rokita poleciał
żwawo do piekła, po jedną du-
szę, a kiedy z nią wrócił, osa-
dził ja fa gałęzi i zaczęli grać.

Grali, grali, aż nareszcie Ku-
ba wygrał Teraz Rokita mu
siał wypuścić duszę na wolność.

Ale to mu nie wystarczyło,
więc rzekł:
- Grajmy dalej, muszę od

 ciebie tę duszę odegrać.

- Dobrze, - odparł parobek
- ale musisz znowu jedną du-
szę postawić, bo ja na gębę nie
będę grać.

I tak djabeł poleciał do piekła
po drugą duszę. Nie trwało dlu-
żej, jak zmówienie jednego pa-
cierza, i już wrócił z powrotem.
Gra rozpoczęła się na nowo.

Grali, grali, a Rokita spocił
się, jak mysz, wreszcie Kuba
wziął górę 1 wygrał drugą du
szę od djabła. Djabeł strasznie
się zgniewał i zawziął się jesze
cze bardziej.

Musisz jeszcze trzeci raz za-
grać ze mną, inaczej nie zosta»
wię ciebie w spokoju, ani we
dnie ani w nocy.
A Kuba mówi:
- Możesz grać, ile chcesz, by

lebyś tylko miał co stawiać.
- Postawię jeszcze jedną du-

szę, a jeżeli ją przegram, to już
więcej grać z tobą nie będę.

I poleciał znowu do piekła tak
prędko, że aż się zakurzyło za
nim. "

Ale tym razem bardzo długo
nie wracał, bo mu już w piekle
żadnej duszy dać nie chcieli, a
najstarszy djabeł okropnie na
niego krzyczał:
- Ty głupi Rokito, co ty ro-

bisz najlepszego, po co ty grasz
w karty z Kubą. Przecież to
jest gracz nad gracze, on wygra
od ciebie całe piekło.

Rokita, jak mógł, tak im tłu-
maczył, wreszcie powiada:
- Nie martwię się,

 

jeżeli  

Jestekmy jednym z wiewielu narodów, który nie posiada dotychczas na-
letycie opracowanego zbioru baśni i podań ludowych, jakkolwiek blisko sto
lat trwająca praca wszonyck etnografów i gorliwych zbieraczy zpro-
madzié w tym zakrerie olbrzymi materjał, Jeszcze w roku 1915-ym pisał niee
strudzony Seweryn Udziela, te posiadamy zapisanych około sześć tysięcy róż-
nych opowiadań ludowych. Olbrzymie te zasoby w bardzo wieznacznym sto-
pmóu zostały zużytkowane, Dawniejsce zbiory, jak np. Balinakiego, Berwińskie-
90, Chociezewskiego, Glińskiego, Rybowskiego, Siemińskiego, Wójciekiego:
Zamorskiego i t. d., opierały rię na bardzo skąpych źródłach, w znacznej zał
części, jak to stwierdził Jan Karłowicz, odznaczały wię zbytnią ckliwością 9
rozwlekłością, a więc dwiema cechami, zupełnie mezgodnemi 1 zasadami pry-
mityicu ludowego. Nowsi pisa
tchnienia, ale baśni, które na tem
czością. ludową.

  

zukali wprawdzie w twórczości ludowej na-
e powstały, mało mają wspólnego z twór»

Należy przeto powltuś e usnamiem ( zaciekowieniem fakt, ło pracy tej,
wymagającej drobiazgowości uczonego i wraźliwości artysty, podjął się p.
Stanisław Dzikowski, który już od lat kilku przeprowadza specjalne w tym
kierunku badania. W opracowaniach swoich obral on metodę wyntet
iitóra polega na złączeniu w jedną kompozycję wszystich odmian po
gólnej babni, zebranych na całym etnograficznym obe

a,  e.
rze polskim, Jedno-

 

cześnie uwzględnia ox materjał, zawarty w ludowych obrzędach,
jack, przesądach, wierzeniach, piebniach i przysłowiach.

Przynorimy czytelnikom waszym mniej znaną baśń djabelską, na nowo
przez p. Dzikowekiego opracowaną.

(„Swiat"-Warszawa - 16 sierpnia).
 
przegram trzy dusze, to wam za
to trzy inne przyniosę.

Kiedy przyszedł z nią do Ku-
by na pole, gra się znowu roz-
poczęła, ale Kuba tak umiał grać
że Rokita i tę trzecią duszę prze
grał.
Znowu musiał ją wypuścić na

wolność,
Teraz już Rokita nie chciał

grać więcej, bo widział, że nie
da rady Kubie. Pomyślał tro-
chę i mówi do niego:
- Ano trudno, przegrało się.

Nie wiedziałem coprawda, żeś
ty taki chwat, że nawet czarta
ograć potrafisz. Ale abyś nie mó
wil, żem nie wart, to cię jesz.

cze za to ożenię z piękną dziew-
czynę! Chciałbyś?
- Czemu nie? - odrzekł Ku.

ba. - Jeżeli tylko masz dla
mnie narzeczoną piękną i boga-
tą, dawaj ją zaraz tutaj, chęt-
nie ożenię się.
- Tak prędko to być nie mo-

że - odrzekł czart - ja ciebie
ożenię, ale przedtem nie możesz
przez siedem miesięcy ani strzyc
się, ani czesać, ani golić, ani
myć się, ani paznogci obelnać. -
Wtedy dopiero przyjdę do ciebie
i pojedziemy do narzeczonej.
Kiedy Kuba zgodził się na to,

Rokita dał mu dużo pieniędzy i

kazał 166 do karczmy, gdzie miał
sobie nająć pokoik. Wolno mu
było dobrze jeść i plć i zabawiać
się, ale ani golić się, ani strzyc,
ani czesać, ani myć się, ani ob-
cinać paznogcii czekać, aż dja-
bei po niego przyjdzie. Kuba
zrobił tak, jak mu Rokita przy-
kazał Po kilku miesiącach wy
glądał, jak nieboskie stworze-
nie, Łeb nastroszony, jak u
ża, gęba czarna, zarośnięta, pa-
zury do szponów djabelskich po-
dobne, a brud to aż kapał z nie
go. Gdzie tylko ruszył się, wszy
sey przed nim uciekali i każdy
wołał:
- Djabeł Idzie!
Więc prawie ze swoje] Irby

nie wychodził I nie mógł się już
doczekać, kiedy djabel przyj-
dzie. Zjawił się nareszcie po sie-
dmiu miesiącach w bogatego pa
na postaci, zajechał przed kar-
czmę pozłocistą kartą, zaprzę-
żoną w cztery czarne konie 1
woła na Kubę:
- Teraz już czas, zbieraj się,

pojedziemy w zaloty!
Wsiedli i pojechali dałeko, do

jednego pięknego miasta, które
było stolicą wielkiego królestwa.
W tem mieście był król, który
miał z drugim królem wojnę pro
wadzić, więc były mu bardzo
potrzebne pieniądze. Na każdym
rogu ulicy ogłoszono, że ktoby
temu królowi dał trzy cetnary
złota, to choćby to był dziad o-  

statni, albo Żyd, odda mu swo-
ją córkę 1 połowę królestwa.

Zaraz pojechali na zamek kró
Jewski 1 djabeł oznajmił, że są
tacy, którzy przywieźli 8 cen-
tmary zlota. Król bardzo się u-
cieszył, kazał wartom przepuścić
ich i zaprowadzić do najgłów-
niejszej sali. Ugodzili się z Ro-
kitą i pacholicy królewscy za-
częli znosić m znosić to złoto z
djabelskiej karety, Kiedy to
wszystko znieśli, przeważyli 1 do
skarbca oddali, mówi djabeł:
- A teraz musisz królu oddać

jedną ze swoich córek temu to.
I pokazał Kubę, który dotych-

czas chował się ciągle ze wsty-
du.

Król spojrzał na niego 1 bar-
dzo zasmucił się, że musł wy-
dać jedną ze swoich córek za
takiego brudnego, zarośniętego
łapserdaka, alo powiada:
- Trudno, tak musi być, sło-

wo się dało, kobyła u płotu!
Zaraz też kazał zawołać wszy~

stkle swoje cztery córki i oka-
zało się, że jedna była piękniej»
sza od drugiej. Król pokazał im
Kubę 1 tak do nich mówi:
- Teraz powiedzcie ml, która

z was będzie chciała tego czło-
wieka, bo jedna z was musi
wyjść za niego zamąż! Inaczej
musiałbym oddać z powrotem 3
cetnary złota i nie miałbym za
co prowadzić wojny.
Kiedy pierwsza spojrzała na

Kubę, otrząsnęła się aż i rzekła:  

- Nie, ja go nie chcę. Gdy«
bym miała takiego brać,
Iałabym się powiesić!
A druga mówi:
- Wolę się utopić, niż ~mie

takiego męża,
Trzecia zaś powiedziałwg"
- Lepiej się przebić, niż z ła

kim dzikim chłopem 186 do ślu-
bul
A byłą jeszczeamam?

najmłodsza 1 najpiękniejsza, te
zrobiło się źal ojca i rzekła:

- Pójdę za niego, bo łatwiej.
mnie jednej zglngć, niż ::an
ojcu z żołnierzami,

A kiedy tak powiedziałam
raz wyprawił zrękowiny.

Kuba pojechał potem
mu, tam się ogolił, umył, ucze«2
sal, ponbcmnl paznogcie L grow

bił się z niego znowu ładny, uc uż;
ny chłopak. Rokita przyjechni@
po niego w sześć kon! { » wielu"
ką paradą jechal! do narzeczo«ś'
nef. Kledy trzy starsze córki zo« ©
baczyły, że Kuba.jest tak!
ny młodzieniec, zzobiło im
bardzo żal, że gotą najmłodszw
dostała, Z wielkiej zazdrości
dna powiesiła się, druga utop
18, a trzecia nożem się przeblis
Rokita porwał ich dusze 1 kdedy
już leciał do piekła,.takaomę—
„dział Kubler

- Ty masz jednąpannę I%.
trzy; tetrzy dusze mam, któremi"
do cieblo w karty prregratl-é
Kwita, pante Kuba! "

St, Dzikowski!

  

  

  

 

 

 

Powiastka Przez P.

Prawdziwa „n(-m.pudru”nmnndy
para rdlmPEk-l

- Fetronekiu! przepraszam,

pani Petronelo! poznajesz Pio-

trusia Pękalskiego?

nasz prześliczny park piekoszo-

wski? -Pewnego, pięknego, po-

niedziałkowego poranku, przyje-

mnie przytuleni, pomiędzy pysz

nemi, pachnącemi pelargonjami,

przed pięćdziesięciu półrocza»

mi...

-- Petiu! przepraszam, panie

Piotrze! proszę przestań pan -

przerywa pani... - Przeszłość

przeminęła, pogrzebana... pogar-

dziłeś, porzucited, poleciałeś po-

szukać posażniejszej panny, po-

tem...

- Plotki, paszkwile, plotki -

przerywa pan Piotr. - Podréto-

wałem pod przymusem. |Postu-

chaj pani, prawdziwa powieść.

Posądzili, przyaresztowali, po

północy porwali, powieźli, po-

prosili posiedzieć, potem prze-

trzymawszy przez pięć półroczy,

puścili. Przepraszamy - po-

wiada przewodniczący - pro-

sta pomylka, proszę powie-

rzyć. Poszukiwaliśmy podejrza-

nego przestępcy politycznego,

Pawła Piotrowicza  Pękosław-

skiego, panu Piotr Pawłowicz

Pękalski, pomyślnie podpity pl-

sarz policyjny, przemienił, Pa-

wła Piotrem, Pietrowicza Pawło-

wiczem, przytem Pękalski, Pę-

kosławski, podchodząc, podobne

przezwiska. -Pyszna pomyłka,

powiadam panu, panie Pękosła-

wski.

- Pękalski, - poprawiam.

- Patrz pan, przepraszam

pana, panie Pękalski, przewo-

dniczący popełnia pomyłkę,

przed przekąską, pijanemu pisa-

rzowi -potrzebno _przebaczyć.

Pan puszczony -- pozwalamy

panu powracać,

- Panie! proszę podróżnych

 

- Pan prawy, powiada prze-

wodniczący, panu przynadleżą

progony, przytem pochylony

przemnaża: patiu piat', piatde-

siat' piat' przekreśla, potem po-

słyszałem, piat'sot po pół, piat-

desiat' piat', Polaczku prizna-

jom połowinku. Pozwat! płatiel-

szczyka! Przychodzi płatnik

Przewodniczący powiada: Pan:

talion Pitagoradowicz, praszu

płacić panu podsądnemu progo-

ny, proszczytał, przypada pięć

połtinników. Pamiętajcie po-

trzebować podpisku połuczaju-

szczawo,

- Po prykazu, - powiada

przybyły płatnik, pośpiesznie

przeliczył pieniądze, przytem,

płacąc, prawdopodobnie poczcl-

wina pomyłkowo, przyswoił pią

tego poltinnika,

Pokwitowałem, przepadło.

- Panie podsądny, praszu

podpisać protokół posiedzenia,

przytem, pan pokwituje preten-

sje. Pozwól pan, panie Pęko-

sławski, +

a Pękalski, - poprawiam.

- Prawda, pomyłka, - prze-

mawia prowadzący protokół po-

siedzeń. - Pan Pękalski, panu

przynadleży pobłagodarit pa-

na przewodniczącego, pośpiesz-

nie poprowadził pański proces,

pousuwał pomyłki, pana protro-

szku przytrzymali, prawda,

przecież puszczają. Pijany pi-

sarz, przy pacierzu, prosił pro-

tekeji prastarawo, polskawo

przeora, Pietra Pietrowicza, po-

chłopocz proszczenija pijanemu

pisarzu, przyrzekam przestać

pijaństwowat' - powiadał. -

Panu, panie Pękalski, prawdzie

wie powledio, pozazdrościć po-

wodzenia.

- Przyjmij pan, panie prze-

wodniczący pokorne podziękowa-

nie - pouczony przez protoku-

- Proszczajte, proszczajte,

powiada przewodniczący - po-

jezżajte, poałujte, Priwisliniju

poprobowat' politiku. Podzrów-

cie pana Pinkusa Pejsachowk

cza Potulnawo, przyjaciel, po-

społu puszczali, pijaństwowali,

pamiętam przedtem, przegnia-

tal pigułki, podobno połuczył

powyszenije. Przyznając pocz

ciwość, pilność przedłożył, przy-

jąć posadę predsiedatela, poważ-

nego przedsiębiorstwn. .Posia-

da pałac, pomiata podkomendny-

mi pracownikami, przyucza pol.

skich panów pilnie, przyzwoicie

pracować. Potenant, przegląda-

jący papiery przedsiębiorców,

pana pigularza pomyłkowo prze-

puścił, próżno podgotowiali, po

Pawiej, południowy pokoik, (pan

potulny przyzwyczajony połu-

dniowe pochianiać powietrze).

Pożegnawszy podziemne po-

mieszczenie, postanowiłem po-

wracać.

Pokupiwszy potrzebne podróż-

nemu przedmioty, połatawszy

podarte podeszwy, po przelicze-

niu pozostałych pieniędzy, przy-

muszony potrzebą, przedsięwzią-

lem podróż pomiędzy Petersbur-

giem, Pultuskiem per pedes.

Pozwól pani przemilczeć przy-

jemne przygody przymusowego

pielgrzyma, pragnąłbym pozo-

stawić przyjacielowi polityczne-

mu -panu  Puryszkiewiczowi,

przebyć podobne przejścia.

Po przebyciu piechotą, prze-

szło podwójnie pięćsetwiorsto-

wej przestrzeni powróciłem.

Po powrocie, począłem poszu-

kiwania pięknej Petronelci.

Pytani przyjaciele, poinfor-

mowali: panie Pietrze - powia-

dają, - pańska Petronelcia po-

ślubiła Pawła Przetakowskiego,

›posiada pięcioro pędraków, pią:

ty pędrak podobno podwójny.

Po przetrawieniu pierwszych

 

Król Alfons hiszpański, gra w

tenisa, To wszystko... co ten z bo-

te} laski na tronie siedzący król

potrati

 

przypuszczenie! - powiada po-

drażniony pan Pękalski. Pani!

Piotr przysięgał Petroneli, Pe-

tronela porzuciła Piotra, potar-

gala przysięgi, postanowiłem

pozostać pojedyńczym, prze-

trwałem, Przyrzeczenia, przy

się! pojmuję poważnie.

Przygoda Piotra, Petroneli po-

ruszyła podróżnych.

Potrząsani, pośpiesznie pod-

rzucanemi poduszkami, pasaże-

rowie pozasypiali.

Piotr, Petronela, pocichu, po-

ufnie, prowadzili przypomnienia

przeżytej przeszłości,

Parowóz przystanął, pan pro-

wadzący pociąg poruszył poro:

sypianych podróżnych.

- Przyjechaliśmy - powia-

da - proszę pozabierać pakun-

ki, pudelka, przygotowaé past

porty, przesiadać,

Powysiadaliśmy, po przejrze-

  prze &

pieniędzy. listę, powledzalem. przykrości, pokrzepiony potro- niu paszportów, przetrząśnięciu

sze, potr h pr jać kich pi ,

pobyt, podróżami pragnąłem policję podstawlo-

przytłumić pamięć przemarzo- no pruski pociąg.

nej przeszłości, podeptanych -- Panowie pasażerowie, -

przysiąg. powiada potężny Prusak, pilnu-

Petronelo! pocóż pieszcząc jący przejścia - punkt piąta;

 

Pastor Trowbndza dał ślub córkom miljonerów Wińthrop, które
uekly z szoferowi  

przyrzekłaś posiadanie piskląt?
powiedz poco potargałaś przy-
sięgi?

- Przestań Piotrze! przery-
wa poruszona Petronela, - plo-
tki, podłe plotki, powodowały
poślubienie Pawła, pogrzebmy
przeszłość, przecierpieliśmy po-
dwójnie, - potem przerywając
przykre przypomnienia, przed-
stawiając pięknego pigtnasto-
letniego podlotka, powiada:
- Panie Piotrze - pyta pa-

ni Petronela - powiedz, poślu-
biłeś połowicę?
- Przestań proszę! podobne  

podług południka pruskiego, pu-
szczamy pociąg, proszę pamię-
tac.

Przeszedłszy po przykrytym
peronie, podziwiając pruskie
porządki, przytem, pedantycze
ną punktualność, pozajmowali-
śmy przestronne przedziały, po-
umieszczali pakunki. Punkt
piąta puszczono pociąg.

Przejechawszy przez pruskie
prowincje, potem przeleciaw-
szy pośpiesznie przypuszcza).
nie przeszło pięćdziesiąt przy-
stanków, poczuliśmy powiew po-
łudniowego powietrza.  

TTF

Śmierć Sokratesa

 

(Cing dalmey so str. 12-01)

- Więc konta wytrawny ujeż
dżacz, a człowieka plerwszy lep-
szy z brzega? ZŻartujesz chyba
Meletosie ze mnie 1 z sędziów.
Wcale nie dbał o to, że temi

słowami zadrasnął ambicje wszy
stkich ojców rodzin, wszystkich
miejskich patrjarchów, którzy
przecież w stosunku do swo-
ich synów uważali się za del-
fickle wyrocznle...
- Ateńczycy, mówił dale} So-

krates, pracowałem nad wami
całe długie życie bezinteresow-
nie, o czem najlepiej 1 najwymo-
wniej świadczy moje ubóstwo.
Niekiedy zdało mi sig, że sia-
dam na was jak na leniwego ko-
nia a wołać muszę nuże, z miej-
sca, a dalej,

- Ateńczycy, szydził dale},
pytacie jaka mnie za to powin-
na spotkać kara? Znam jedną.
Oto za to wszystko powinniście
skazać Sokratesa, by do śmierci
był żywiony przy publicznym
stole za pieniądze skarbu...
Gdy dziś rozczytujemy sięw

„Obronie" Sokratesa wedle za-

pisków jego ucznia Platona, wl,
dzimy, że burzliwemi okrzyka-
mi przerywano Sokratesow! | te
nie jednokrotnie starano się go
zagłuszyć,

Odbiera się wrażenie, że sta-
rzec ten z
grzmiał jak publiczne sumienie
na nic się nie oglądając.

Sędziowie - obywatele za-
pomnieli o wszystkiem, co win-
no krępować podraźnioną ambl-
cję 1 większością trzydziestu gło
sów: Sokratesa, syna _Sotro-
niska, lat 70 skazali na śmierć
przez wypicie trucizny.

Mędrzec miał przez
gwałtownej śmierci
do nieśmiertelności
nej.

Ale przyszła noc, z nią nara-
dy przyjaciół i pokusy.

Dziś jeszcze w Atenach po-
kazują kute w skale więzienie,
w którem miano osadzić Sokra-
tesa, albowiem na spełnienie wy
roku czekać musiał trzydzieści
dni, zanim z wyspy Delos nie
wróciła na okręcie uroczysta
procesja,

I oto pewnej nocy zakrada
się do siwego więźnia uczeń
Kryton. Przekupił straże, mistrz
ujść może bezpiecznie, Niechaj
wzorem Anaksagoresa idzie na
wygnanie, a świeci bodaj tam
światłością swego umysłu...
- Nie, odpowiada Sokrates.
- Praw ojczystychtrzeba słu-
chać, choóby nawet sgdzily nas
niesprawiedliwie, bo właśnie nie
sprawiedliwość ich na nas się
okaże, I zostaną potem zmie-

próg
przestąpić
historyez-

ławy oskarżonego,

 

nione. X jakże to chcesz ucze
niu kochany, by stary mistrz
wykradał się, oszukiwał czu}-
ność praw 1 mote jeszcze zła-
pany został z wielkim wstydem
do więzienia z powrotem odpro-
wadzony... Nie, uczniu drogi,
to nie przystol prawdziwemu
mędrcowi. - Gdy ojczyzna poda-
je puchar trucizny, trzeba ją wy
pl6 1 wierzyć, że się sama nie-
bawrm o swym błędzie przeko-
na.

Nastał wieczór ostatni 1 za-
chodziło słońce, którego blask
wedle praw greckich nie mógł
przyświecaćegzekucji.

Uczniowie po raz ostatni o-
toczyll mistrza. O czemże roz-
mawiano w godzinie śmierci?
O tem, czy dusza fest śmiertel-
na, czy nieśmiertelna. /Zdania
były podzielone a Sokrates po-
zwo!B każdemu wypowiedzieć
się gruntownie, nawet 1 tym,
którzy dowodzili, że z śmiercią
Clala kończy się wszelkie istnie
nie duszy.

Potem wszedł dozorca więzień
ny i przyniósł czarę z jadem za-
bójczym.
- Co mam czynió? zapytał

spokojnie mędrzec.
- Wypić, brzmiała odpo-

wied?, potem chodzić aż do zmę
czenia, potem położyć się; za-
czną stygnąć nogl, potem całe
ciało a potem przyjdzie śmierć.

Sokrates wypił, chodził aż do
znużenia, potem położył się, po-
tem zaczęły mu stygnąć nog!,
potem całe ciało - i przyszła
śmierć... ,

Ale rok nie minął, gdy zerwa-

ła się burza, która dokonała w

AtenachIstnej rewolucji myśli.  

„Obrona" Bodtes® |

ła w licznych odpisach. Ow,

„głos wewnętrzny" wiercił du=

szę każdego obywatela. Doko-"

nał się przewrót w umysłach 1/

oto orkan oburzenia zmiata te-

raz z widowni -prześladowców,

mędrca. W

Meletos zostaje skazany na ---

śmierć. Anyltos uchodzi do He-

raklel, gdzie tłum, poznawszy,

go ubija kamientam! |Lykon

przepada bez wieści. ,

Filozof filozofów, Platon;-my»

ślom 1 postaci mistrza poświęca,

długi szereg dzieł, |Ksenofont:

pisze jego życiorys, Sokrates; .

rzekomy bluźnierca i demorali=

zator młodzieży, staje się mkr

strzem ludzkości na Wag

A przcto tem,  ktéry. .azul

prawdy, pmlętaó'wmkm. 12ona

często w ludZlach budzl

nie, potem gniew 1 oburzenia

Iż podmawiają ojczyznę, by, je

głosicielow! podała. czaręzcyku«z..

ty...

I trzeba jąwypl& Aloweniey,
rą, żo prawdy żadne wyrokt sąG
dowe nie są w emmaskmwmę

I jeszcze z wiarą, 1ż nastang ;
czasy, w których światła Im.
kości nie będzie prawd „nauko-.
wych 1 moralnych opierata n'?
orzeczeniu jakichkolwiek tm.”
bunałów a ich glostclelom

mykała usta czarą

Optymista.3:

>- Więc istotnie nawami-„.'
cli żonę z drugiego piętra:

 

  

 

- Panic komisarzu,TB
kowało, bym mną!?) ń,.»—

stym piętrze!
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W roli gnębićriela
 Szczęście kolem się toczy. czByłem jego niewolnikiem, a te-raz on jest u mnie najmitą. -Odpłacę mu pięknem za nadob.ne, - Druga! - Czas abyśwstał najmito! -

I JEFF '»
--==Nauczę go, jak trzeba się ob ludźmi. Na własnej skórze naże człowiek jest człowiekiemwinno się go odpowiednio trąZobaczy jak to jest wstawać

zuczy się,i że po-drugiej, -

  Nawet nie dank-
Spi jak zabity. A

mnie. pilno-
wał jak pies.
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NEDZARZU WSTAK DO
ROBOTY -BO JUŻ
NAJWYŻSZY CZAS!
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Mocno spi. Mógłby
się usmażyć na pie-

_ czeń wołowa. Nic
go to nie

- wzrusza!

 

 
 

 

 

  

Kublem zimnej wody więcej zrobię,
«niżeli głośnem .wołaniem. To mu

pomoże. Zerwie się jak zając, -
Nauczę leniucha rozumu...  

 

lem co mruczałeś, bo
bałem, Wszystkie zęby

j4, jeżeli nie przestaniesz
Imi orzeszkadzać.

 

 

Widzę że krzykiem nie nie
zrobię. Nie skutkuje, Trzeba

inaczej postąpić. - Spi
jak miljoner!

 

 
Tak zachowuje się mój
niewolnik - źle jest! -
A mnie to mTCZyI jak

w piekle.

 

   

 

 

 

 

  


